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WAKACYJNE REMONTY
/ września rozpoczął sit; kolejny rok szkolny. Podczas wakacji, 

podobnie jak  tr latach ubiegłych, tr większości placówek oświaty 
u’ Ustroniu prowadzono większe i niniejsze remonty

Poprosiłam o rozmowę naczelnik Wydziału Oświaty, Kultury, 
Sportu i Turystyki Urzędu Miasta Ustronia Danutę Koenig, która 
na wstępie stwierdziła:
- Podczas wakacji wszystkie placówki oświatowe w naszym mie­
ście zostały przygotowane do nowego roku szkolnego. Przepro­
wadzono konieczne remonty. Największe prace zrealizowano 
w Szkole Podstawowej nr 2. Remont ten trwał właściwie od dłuż­
szego czasu. W tym roku budynek został ocieplony i odnowiono 
elewację, w ubiegłym roku wymieniono okna i pokrycie dachowe, 
zmieniono również system grzewczy. Można powiedzieć, że po 
26. latach istnienia szkoła zyskała nowy blask. Ta największa szkoła 
w mieście jest już obecnie w dobrym stanie technicznym. Ciągle 
wymaga właściwego rozwiązania szatnia w Gimnazjum nr 2, która 
została niegdyś zlokalizowana w części korytarzy i w jednej z sal. 
Dyrekcja szkoły zabiega od pewnego czasu o możliwość dobudo­
wania szatni. W związku z trudną sytuacją finansową miasta nie 
było to możliwe natychmiast, choć istnieją nawet wskazania SA- 
NEPiD-u mówiące o konieczności zmiany lokalizacji szatni. Mimo 
więc, że finanse miasta nie uległy poprawie, prace rozpoczęte przy 
budowie nowej szatni w zeszłym roku będą w tym roku kontynu­
owane. W Szkole Podstawowej nr 1 wyremontowano schody wej­
ściowe. Ułożono nową kostkę -  wykonawca pokusił się nawet o 
ułożenie loga szkoły. Wejście jest więc bardzo ładne, a przede 
wszystkim bezpieczne dzięki nowej nawierzchni. W budynku szkol­
nym w Lipowcu wykonano remont ogrodzenia, w SP-6 wymienio­
no drzwi, a w szkole na Polanie wymieniono posadzki na koryta­
rzach. W przedszkolach zrealizowano bieżące remonty kosmetycz­
ne.
W poprzednim numerze zamieściliśmy listę uczniów klas pierw­
szych szkół podstawowych. W dwóch szkołach jest uczniów  
więcej niż bywało dotąd.
- Dzieci będą uczyły się w dość licznych zespołach. Ze względów 
finansowych musieliśmy niestety zadecydować o takim właśnie 
podziale na oddziały. Będzie za to kilka dodatkowych godzin, któ­
re umożliwią nauczycielom więcej zajęć z podziałem na grupy, 
ponieważ zdajemy sobie sprawę, że w dużych klasach praca jest 
znacznie trudniejsza. Dzieci idące do klas pierwszych, których ro­
dzice byli w wyjątkowo trudnej sytuacji finansowej, jeszcze w 
czerwcu i lipcu otrzymały z programu rządowego wyprawki szkol- 
ne. Z funduszy Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej również

sfinansowano część wypraw ek. Nic będzie więc w ustrońskich szko­
łach dzieci nie wyposażonych w przyrządy uczniowskie. Nie będzie 
również dzieci głodnych; zarówno bowiem dyrekcje szkól jak MOPS 
wspierają w szystkich uczniów znajdujących się w trudnej sytuacji 
materialnej. Szkoły dzięki sponsorom i swoim własnym możliwościom 
organizująśniadania i zupy dla dzieci, potrzebujących.
A co z zajęciam i pozalekcyjnym i?
- Będą realizowane te z zajęć, które zostały wcześniej ujęte w 
arkuszach organizacyjnych na nowy rok szkolny, tj. zajęcia spor­
towe w Gimnazjum nr 1 piłka nożna i w Gimnazjum nr 2 — 
siatkówka. Pozostałe zajęcia pozalekcyjne są nadal zaw ieszone z 
wyjątkiem tych opłacanych z funduszu rozwiązywania problemów 
alkoholowych. Dyrektorzy szkól m ogą prowadzić zajęcia we w ła­
snym zakresie przy współudziale nauczycieli. Trzeba pamiętać, 
żc wszystkie zajęcia prowadzone niegdyś w ramach Ogniska Pra­
cy Pozaszkolnej są  obecnie organizowane przez MDK Prażaków- 
ka, więc młodzież z dzielnic Ustronia położonych niezbyt daleko 
od centrum miasta z pew nością powinna skorzystać z tej m ożli­
wości.
Od przyszłego roku wszystkie dzieci sześcioletnie będą m usia­
ły chodzić do zerówki. Czy Ustroń jest na to przygotow any?
- Tcti problem nas nic zaskoczy. We wszystkich przedszkolach 
mamy dobre warunki lokalowe i tyle miejsc, żc pozwoli to na 
przyjęcie w szystkich sześciolatków. O becnie ok. 90 % dzieci 
w wieku lat sześciu uczęszcza do zerówek. Uzupełnienie tej licz­
by o brakujące 10 % nic będzie dla nas problem em  i każda pla­
cówka przedszkolna jest w stan ie je  przyjąć. Nic będzie więc po­
trzeby wprowadzania tych zerówek do szkół. Bieżący rok finan­
sowy jest dla nas wszystkich trudny i konieczne byty cięcia bu­
dżetowe we wszystkich podmiotach. Dotknęło to również placówki 
oświatowe. Dlatego tym goręcej wypada podziękować dyrekto­
rom szkół, pracownikom adm inistracji i obsługi, którzy w czasie 
wakacji, kupując jedynie materiały, zrealizowali wicie zadań re­
montowych we własnym zakresie. Dzięki tem u, mimo trudnej sy­
tuacji finansowej, możliwe było stworzenie młodzieży dobrych 
w arunków do nauki w rozpoczynającym się w łaśnie nowym roku 
szkolnym.

Pozostaje mieć nadzieję, że uczniowie nie tylko będą się cieszyć 
z lśniących świeżością, wyremontowanych budynków i pomiesz­
czeń, ale też uszanują efekt pracy wielu osób, rezygnując z umiesz­
czania wszędzie swoich autografów, bohomazów, czy graffiti. Wszy­
scy, którzy przyczynili się do wspomnianych wcześniej remontów 
chcieliby, aby dojrzałość uczniów wzięta górę nad pasjami nisz­
czycielskimi. Może czas wypowiedzieć zdecydowaną wojnę wan­
dalizmowi, który jest szczególnie bolesny w mieście, w którym tak 
wielki nacisk kładzie się na estetykę i porządek. (a-g)
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Zapraszamy rodziców, dziadków oraz sympatyków Szko­
ły Podstawowej nr 2 w Ustroniu w sobotę 27 września 2003 
r. o godzinie 9.00 na Święto Szkoły -  pasowanie na ucznia 
i ślubowanie pierwszoklasistów połączone z tradycyjnym 
kiermaszem wyrobów cukierniczych i gastronomicznych.
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CZCIĆ SWÓJ NARÓD
II września w ustrońskim Muzeum Hutnictwa i Kuźnictwa 

miała miejsce niecodzienna uroczystość. Odbyła się tam wie­
czornica poświęcona słynnemu ustrońskiemu bibliofilowi Ja­
nowi Wantule.

Na ścianie budynku Muzeum, tuż obok wejścia, odsłonięto ta­
blicę upamiętniającą postać Jana Watuły -  człowieka zasłużonego 
nie tylko dla Ustronia, ale dla całego Śląska Cieszyńskiego i to po 
obu stronach Olzy -  jak słusznie zauważyła, witająca wszystkich 
przybyłych na uroczystość, dyrektor Muzeum Lidia Szkaradnik. 
- Jan Wantuła był wielkim patriotą. Walczył o polskość naszych 
terenów. ByI orędownikiem praw robotniczych, długoletnim dzia­
łaczem Kościoła Ewangelickiego w Ustroniu, bibliofilem, ale rów­
nież publicystą i historykiem. Z zawodu hutnikiem, z zaintereso­
wań sadownikiem, był nieprzeciętnym człowiekiem. Można powie­
dzieć, ż.e opracowywał historię, ale też tworzył historię uczestni­
cząc aktywnie w wielu ustrońskich stowarzyszeniach. W uznaniu 
tych jego zasług na posiedzeniu Rady Miasta postanowiono uczcić 
go tablicą pamiątkową, która została zainstalowana na budynku 
Muzeum i która będzie przez następne pokolenia popularyzować 
sylwetkę Jana Wantuły.

Dokonano symbolicznego odsłonięcia tablicy. Fot. W. Suchta

Symbolicznego odsłonięcia tablicy dokonały wnuczki wielkie­
go ustroniaka Urszula Wantuła-Rakowska i Wanda Chmiel wraz 
z burmistrzem Ireneuszem Szarcem i zastępcą przewodniczące­
go Rady Miasta Stanisławem Maliną.
- Bardzo się z tego cieszymy, że właśnie na naszym terenie miesz­
kał tak wspaniały człowiek - powiedział m.in. I. Szarzeć. - Ta tabli­
ca, która upamiętnia Jana Wantułę właśnie w tym miejscu wydaje 
się nam najbardziej oddająca to, że dla Ustronia zrobił tak wiele, 
Że był tak wspaniałym człowiekiem, który rozsławił to miasto i zie­
mię cieszyńską.

Po odsłonięciu tablicy nastąpiła dalsza część uroczystości już 
we wnętrzu Muzeum. Tłumnie zebrana publiczność szczelnie wy­
pełniła salę.

Anna Radziszewska z Katowic związana z bibliotekami na­
ukowymi tego miasta, autorka pracy doktorskiej na temat Jana Wan­
tuły i jego pisarstwa, wygłosiła bardzo ciekawe, bogate 
w fakty wystąpienie pt. „Jana Wantuły sposób na trudne życie”.
- (...) To była pracowitość, wytrwałość, a można powiedzieć, że 
wręcz upór w działaniu. Poza tym bycie w zgodzie ze sobą, a więc 
wierność zasadom, które wyznawał. Był bardzo konsekwentny, miał 
poczucie odpowiedzialności za bliskich, za społeczność w której 
Żył, za region i za kraj. Ponadto posiadał dar przyjaźni 
i otwartości na ludzi. To były te elementy jego osobowości, które 
pomagały mu przebrnąć przez naprawdę trudne życie. (...)

Prelegentka w niezwykle interesujący sposób opowiedziała 
o życiu J. Wantuły, pokazując jak wiele trudności i barier musiał 
pokonać, aby pozostać wiernym temu wszystkiemu, co było za­
wsze dla niego najważniejsze. Zaczynając od dzieciństwa, kiedy

A. Radziszewska opowiadała o życiu J. Wantuły. Fot. W. Suchta

jedyną chwilę, gdy mógł pochylić się nad książką, było pilnowa­
nie krów na pastwisku. Myślę, że wielu słuchaczy tych słów nie 
mogło pozbyć się skojarzeń z dzisiejszą rzeczywistością, w której 
tak łatwo i tak chętnie nie tylko dzieci i młodzież ale przecież rów­
nież ogromna część dorosłej populacji, zrezygnowała z czytania 
książek jak ze zbędnego i uciążliwego obowiązku.

Tymczasem bohater wieczoru garnął się do czytania, nauki 
w ogóle, co było nieraz utrudnione z racji rozlicznych domowych 
obowiązków, jakim musiał sprostać będąc jeszcze dzieckiem.
- Jako ośmiolatek Jan Wantuła przeczytał w „Przyjacielu ludu" 
i przyjął to jako swoją dewizę, której był wierny przez całe życie, 
słowa: „ Czcić swój naród, służyć narodowości i być jej wiernym, 
to rzecz serca i sumienia” - powiedziała A. Radziszewska.

Nie sposób w krótkim tekście opisać wszystkiego czym się zaj­
mował J. Wantuła. Bo przecież nie tylko zbierał książki, pisał, dzia­
łał w spółdzielczości, w Macierzy, w Radzie Nadzorczej Banku 
Ewanglickiego, w Towarzystwie Ogrodniczo-Pszczelarskim. Ko­
chał sadownictwo, prowadził rozległą korespondencję, zbierał ma­
teriały dokumentujące dzieje regionu i Kościoła ewangelickiego.

Wnuczka J. Wantuły Urszula Wantuła-Rakowska podziękowała 
w imieniu własnym i swojej siostry Wandy za pamięć i wspólne 
wspominanie „starzika”. W wystąpieniu pt. „Ze wspomnień ro­
dzinnych” oparła się na cytatach z pamiętnika i listów do syna 
napisanych przez J. Wantułę. Opisała dzień powszedni „starzika”, 
kiedy obie z siostrą były jeszcze małe i dziadek był częścią ich 
życia.
- W otoczeniu starzika pamiętam tylko książki, czasopisma i owo­
ce, szczególnie jabłka - wspominała U. Wantuła-Rakowska. - Od 
najmłodszych lat gromadził swoją bibliotekę a także bibliotekę Sto­
warzyszenia Młodzieży Ewangelickiej (od 1898 r.) i założoną przez 
niego bibliotekę Macierzy Szkolnej w 1926 r, która dała początki 
obecnej miejskiej bibliotece.

Wieczór zakończył występ kapeli góralskiej „Strzecha”, prowa­
dzonej przez Macieja Rosenberga.

Podczas wieczornicy prezentowana była wystawa pamiątek, do­
kumentów i wydawnictw ze zbiorów rodziny Jana Wantuły oraz 
Mariana Żyromskiego. Obecnie ekspozycję tę można oglądać 
w czytelni Miejskiej Biblioteki Publicznej w Ustroniu. (a-g)

U. Wantuła-Rakowska wspominała starzika. Fot. W. Suchta

4 Gazeta Ustrońska 18 września 2003 r.
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PODZIĘKOWANIA
Do tradycji już należą uroczystości związane z Dniem Eduka­

cji Narodowej, który dla wszystkich zwykłych śmiertelników jest 
po prostu Dniem Nauczyciela. To czas, kiedy częściej widuje się 
nauczycieli z kwiatami, uśmiechniętych.

17 października w ustrońskim pensjonacie ..Anna" odbyło się 
spotkanie nauczycieli i wychowawców związanych ze szkołami 
i przedszkolami z przedstawicielami władz naszego miasta. 
Z ustrońskimi pedagogami spotkali się burmistrz Ustronia Ire­
neusz Szarzeć, wiceprzewodniczący Rady Miasta Stanisław Ma­
lina oraz Naczelnik Wydziału Oświaty, Kultury, Sportu i Tury­
styki Urzędu Miasta Danuta Koenig.
- Spotykamy się jak co roku, po to, żeby pogratulować na­
szym najlepszym nauczycielom, pedagogom, którzy zostali 
wyróżnieni najwyższymi nagrodami, począwszy od nagrody 
Ministra Oświaty i śląskiego kuratora do nagród przyzna­
nych przez burmistrza miasta -  powiedziała D. Koenig.

W tym roku nagrodę burmistrza miasta Ustronia otrzymali na­
stępujący nauczyciele i dyrektorzy -  gimnazjów: Leszek Szczyp­
ka -  dyrektor Gimnazjum nr 1. Jolanta Kamińska -  nauczyciel 
G -1. Edyta Knopek -  nauczyciel G-2, Sławomir Krakowczyk
-  nauczyciel G-2; - szkól podstawowych: Bogumiła Czyż-To- 
miczek - dyrektor SP-1, Genowefa Podżorna nauczyciel SP- 
2, Bogusława Mijał - nauczyciel SP-3, Karina Wowry - na­
uczyciel SP-3, Agnieszka Lipońska - nauczyciel SP-5; - przed­
szkoli: Władysława Hernik - dyrektor Przedszkola nr 1; Miro­
sława Jaworska - nauczyciel Przedszkola nr 6, Jadwiga Młot- 
kowska-Stasiak - nauczyciel Przedszkola nr 6.

Roman Tomica - były dyrektor Zespołu Szkół Ponadgimna- 
zjalnych - otrzymał nagrodę Ministra Edukacji Narodowej; Wie­
sława Łużak - nauczyciel G-l - została nagrodzona Medalem

Nagrody wręczali burmistrz I. Szarzeć i wiceprzewodniczący Rady Miasta 
S. Malina. Fot. A. Gadomska
Komisji Edukacji Narodowej, a Ewa Gruszczyk - nauczyciel 
SP-2 - dostała nagrodę Kuratora Oświaty.

W imieniu dyrektorów szkół ustrońskich władzom miasta po­
dziękowała B. Czyż-Tomiczek.
- Chcemy gorąco podziękować za całoroczną współpracę, za 
zrozumienie wielu naszych problemów, za to, że mamy się do 
kogo zwrócić i najczęściej konieczną pomoc otrzymujemy. 
Jeśli nie finansową, to chociaż uśmiech.

Burmistrz I. Szarzeć podziękował pedagogom za trud wycho­
wania młodego pokolenia. Podkreślił, że wszyscy powinni dą­
żyć do jak najlepszych wyników swojej pracy, dzięki czemu 
możliwe będzie kształtowanie takich postaw wśród młodzieży, ; 
jakich byśmy sobie życzyli. Anna Gadomska

ODZIEŃ EDUKACJI NABODOWEO

W Śląskim Urzędzie Wojewódzkim najlepsi nauczycie­
le odbierali w tym tygodniu odznaczenia państwowe i re­
sortowe, przyznane im z okazji przypadającego 14 paź­
dziernika Dnia Edukacji Narodowej. W licznym gronie za­
służonych pedagogów znaleźli się również pracownicy 
oświaty z naszego regionu.

Krzyże Kawalerskie Orde­
ru Odrodzenia Polski otrzyma­
li: Danuta Molin-Puczek (Li­
ceum Ogólnokształcące Towa­
rzystwa Ewangelickiego w Cie­
szynie) oraz Teresa Tatuś 
(Gimnazjum nr 2 w Cieszynie). 
Srebrnym Krzyżem Zasługi 
wyróżniono: Jolantę Bąk, Ur­
szulę Fedorowicz i Urszulę 
Trznadel (Zespół Szkół Bu­
dowlanych w Cieszynie), Ur­
szulę Cieślar (LO w Wiśle), 
Emilię Dudek i Grażynę Ser- 
wan-Pogodę (Zespół Szkół 
Ekonomiczno-Gastronomicz- 
nych w Cieszynie) oraz Marię 
Zabiegę (Zespół Szkół Mecha­
niczno-Elektrycznych w Cie­
szynie). Brązowy Krzyż Zasłu­
gi odebrali: Ewa Homa (Szko­
ła Podstawowa w Zabłociu), 
Małgorzata Orawska (Szkoła 
Podstawowa w Bąkowie), Ali­
na Budzik i Waldemar Krzy­

siek (Gimnazjum w Strumie­
niu), Elżbieta Macura i Elżbie­
ta Kopoczek (ZSE-G), Anna 
Hernik (ZSM-E) oraz Beata 
Mendrek (LO w Wiśle).

Medalem Komisji Edukacji 
Narodowej uhonorowano: Jana 
Jałowiczora (Gimnazjum w Stru­
mieniu), Wiesławę Łużak (Gim­
nazjum nr 1 w Ustroniu), Danutę 
Bartnik oraz Danutę Dudę-Ku- 
basik (LO im. M. Kopernika w 
Cieszynie), Witolda Korbuta 
(LO im. A. Osuchowskiego w Cie­
szynie), ks. Janusza Sikorę 
(LOTE) oraz Tadeusza Glosa 
(ZSE-G). Nagrody ministra edu­
kacji narodowej i sportu odebrali: 
Kazimierz Kabiesz (LO im. M. 
Kopernika), Andrzej Molin (Ze­
spół Szkół Gastronomiczno-Hote- 
larskich w Wiśle), Krystyna So­
larz (LO im. A. Osuchowskiego) 
oraz Ewa Klima (Przedszkole nr 
20 w Cieszynie). (gk)
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Saclycja sxkcUj s ą  ■feidtjzny oi'qauixoioa/ue fiodaos 
Sioięta tetolij t falowania ^eroszokiasisłói# idCęk$>zosć 
klas 'pugcjototouje lolasne stoiska &|nxecia]ąc rtóne 
łakocie, u^ooau/nla , różnego rodzaju jedzemc 1 soczki robione, 
idas norę cm e 1 kamgJcąoiooce f dc^ua gorące) bigos, krupruoki 
wale nu ki a  -takke starocie } ĵes-ten/ne bukiety' orax 
usługi s^dadczone pizex u c z f r y x j e r s t u > o  i tatuaże. 
JfocL1 całością cauoają rodzice ? a  d u e a  skutecznie rozpro-



Xodxioe i itc^omotoie zcickęcają do kiofmci 
tosfiaHiaUijck kOHayielC' dwiotoyck ciasł i aast-e ~ 
czek, , sałatek/ oooco/u>yck i loaaywujdi ora*/ 
rómecjo t,ocUaj'iL 'Via/[i0jcxA ĵest 10 cxij4rL /tojbieroc

kWacs^iego!



i b i l e u 6 x o t o a  m a w ^ m t a  n a T ^ i j s I o p
'̂Ciiodociaoci arw ia Uczniów xe x5zkól powiatu cieszyńskie - 

go Sfiotkola się fi.od szczytem Baraniej Cpry. ^blanę myito/i 
dotarło 4003 dziewcząt i chłopców, uczestniczących, w XV 1 
(jói‘5ki^i £ajdvie Mlo&%ieiowuwi „Pożegnanie tato.1! Jjalo -na 
jubileuszową lm[ire*ą ^wystało; frekwencja była rekordowa.

Mamo niesprzyjającej fiogody (fiod koniec rajdu rozjicidoLo sifj} 
n a  wecie zameldowało 5iel £9qrup z W szkól. Pcdstaoówki 
były reprezentowane pizez -25 szkól j 588 uczestników , a nadto 
U gimnazjów (29  ̂ uaest.J oraz 9 szkól ponadaiwnazjalnych. -148 uciejf. 
Najlepsze szkoli/'. SP-3 Cieszyn AA osoby ( SP-2 OsreoŃ - >5 osóiD

SP-Dębowiec ^5 osób 1 kolo PTTk „Tramp" z GTE 
Cieseyn-420 osób i ZSzPnrl w Cieszynie -ASosób.

Jta mecie tiuducajuie odbył się konkurs turystyczny prowa; 
dzouy fmez ^ana Cichego -pize wodni kGf l szefa Sekcji Cieszyć. 
GOPk. Wystartowało A 9 dxieocząt c chłopców. 40 grufne uctnióo 
^podstawówek wygrała Danuta CJwau fuzed Eweliną ^Kawulok, 
JVlavdne/tn tMurcakiew i  Magdaleną '■Polok. 
tOszysuj ot>zy/mali dij/|ilomy ^ ag ro d tj ueczowe i ksiąiid. 
Uczestnicy rajdu otaymaU n a  mecie gorący /posiłek payr 
aotot&auu fiizez kierowuiotwo schroniska W k  na ?/zysrofue. 
% uńątką stanowiła okolicznosuowa fu^częć rajdowa.



9awiątkcxoe a&jęae na  ?ootyslocie /\icd 
ftaranio* cprą,

Ckodax paciał clesxo /fiieckurom dPfusyioal humor

^  /]aoioroinej (drodze /ftodxUtfiaU^ti piękne onybij 
/nasxuck (asów: Jfa odjęciu (jru/fia dzieucząjr 
a voaxt/riot mu(dio/vaorou^. ^raiocla (ie /piękne !



JVci fiocsątku fiaid%iemika odbyty się wybory do 
Samoiządu Uczniowskiego. Ofacl fira widłowy w  pisebie* 
cjLena wyborów czuwali fusedstcuoiciele klas ^ - V/ 
wiiax x opiekunką *\Sll -  Joanną Srowicką- Cjau>eLek. 
9izewod/ialcxącijm Sii został 'Piotr 10asxeic ,
2 -cq  p a e tfo d . -  X a m it  2ioieay(cota5ia 
Seki<etcuxe/m - ^Claudia i,abudek/. Cjrat Utajeniu1.



llcm toioię K̂iasxej sockolyj do pi-ogi-autu ed u ­
kacyjnego „ Moi îo ^aetoa1' posilęconecjo >s a&^e î/u t ochronie dueu) 
oraz' fiofiuiarymcji xnacsenia d^eio 10 biosfeae.
Ctoordg uatoi'em dJuataw u> tyw  ^akrefce była. wgi* t .  ^tioiedma.

dogram realizowano pizez prowadzenie lekcji cila klas V to 
ogrodzę d^ndro/toyicz/nym  wokół nasze] szkole^ lekcje to parku 
i  Cesie (klasy £ i uji/ - /nauczanaie z in ie ^w o a m ). Uczniowie pogna­
li cecky dnew i kuewóto , uczyli się rozpoznaoania gatunhóio, 
toskascytoali działa/yiia Ludzi n a  wecz ochrony lasu.

X Jfadleśnicttoa Ustroń dostali ś/my 'Sadzonki jodły t -tuit sosnyf 
loic^za, gpabu } dębu, forsycji i śn ieyu liczk i. itcmiowte klasy Va 
posadzi U je to naszym  ogrodzie fuzy /p̂ arrtocy i tog ins+ruktaiu 
praccno/nikOio nadleśnictwa.
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1 1 <° /tO programie edukacyjnym  (l 6vięłe> dMxeoa którą udział 
również klasy naucz arna zinke motanego. Uczniowie kłosi,! * 111 
realizują 'firograwi x „ Ekol/UdJdem to szkole11 wzbogacony o treśćT 
ela)łogicz/K&. 'Jua od /per wszy ck d^u 10 szkole dredów. o/fiaja Się 
konieczność ockrony środowiska /natarai/nego człowieka.

Uczniowie klas ][ /fioci Ofiieką wychowawczyń — /p. Moskary , 
di .A. Szczurek i JH. 9cii dworko w ramach cyklu tematuczneoo 
«1° [es/nf yyi skarbcu" -  wędrując ścieżką pzurcćl&uczą- poznaU
yoinorodnobc d uotopch. zna czelne clla człowieka i  świata porody. 

Uczniowie rozumieją konieczność ochrony Lasów i catej otaCiOj. pzyrcdy. 
Cykl zaj^ć zastał ^odswniowatty firacomi fil astycznymi oraz, 
n au k ą  /posenek o /pay rodzie.

klasie łizeuej śniona część programu dotyczy Lasu / jeqo
budoiag ( znaczenia dla cjosfiodarki oraz konieczności jecio ochrono 
zajęcia o tej tematyce f.aeproioadzila /p. ISieśTaoa Merwidn ( Hi ej y
Jauczijcielld -  p. Czesława Chlebek , p. Wiesława -Herman i 
P-Aleksandra Szaurekzprgaouzowaltj wycieczkę turystyc*no - k^a- 
joznawczą do Istebnej nolączoną ze zwiedzaniem Centrum 
cDAtrccicji ekolog iczuą. pczwiowie klas drztcjich y-oz nawali
• l̂o  ̂ 1 fauną Beskidu Śląskiego t rozpoznawali gatunki chronione |

Ośrodek SclukacjY ćkologicsnej - Dstebna <2003. 
imeci ckątnle uczestniczą, w organizowanych akcjach. ( progra 
w ach  I konkursach n a  ozecz ochrony środowiska. w klasie w a  
/postała makieta -  „ Warsttoy lasu11. Uczniowie oykoaystau" 
4iaJtu/amy matę dat pftyrodniczy i tak postały ciekawe 
pace /|ioxuxdajq,ce lepej poznać /nowy materiał dydaktyczny.



Z o k a z j i  10 j u b i l e u s z o w e j  a k c j i  
„ S p r z ą t a n ie  Ś w ia ta  - P o l s k a ”

Szkolne kolo LOP ogłasza konkurs na plakat
pod hasłem:

„Zielony św iat

-  zielony dom

-  zielony punkt / /

W konkursie mogą brać udział uczniowie klas 1-6

Prace należy złożyć do 20 października 2003 u wychowawców klas.



Sputytamie p.lacu xaba\o\ ki. Za tara* 4oijch. Aleksandry fotturek 
cltoa o uystość miejsca tgdocie chętnie prcebytaają mojmdocLsi.
4j0 ramach jubileuszowej akcji u S/iiząto/me i/wiata- dolska" 
Szkolne Ckoiro JIOP -  opiekam mgr £u>a &d<aiertmia -  morgami#)- 
/toalo konkurs ma plakat pod hasłem „ bielony Mdat, bielony 
dom., xieiomj pianki1'. 3tost a renomo £0 -prac. JKajlepŝ e plakaty 
aosiattj magroclżernej 0 tak —
>10 klasach/ I - I

I  miejsce -  Maria $yryck 2 a  
J  miejsce - T>aiofd -Heller Z Jo 
jn miejsce - Barbara Cjaioelek Zc

eźL okazji X jabileys^oioej akcji „ & P R X Ą T A N I6  ŚWIATA*
Imcl^c^j/Hie - jak co rok a  uczmouie masxej sxkoly u>rax 5, 
cpiekiMia/mi sp lą ta li tereny mad 'tdisly t róine zakątki 
'Ustronia. Jbo akcjt lotącżya' się także uaiuooie ki. Xa zbierając 
smkea ma piacie staba^o i io parku , a takie ma boisku szkol.

k) klasack 17" VI
I  miejsce - Ameta Jkoilak k c 
JJ miejsce - Estera Krysia 6U 
UJ miejsce - Amma Waluś 6 c



29 października 2003 r. w Muzeum „Zbiory Marii Skalickiej” 
odbyły się warsztaty plastyczne uczniów klas: 2a, 2b, 2c i 3c ze 
Szkoły Podstawowej nr 2 w Ustroniu. Warsztaty prowadzili, udzie­
lając swych rad i wskazówek, ustrońscy artyści: B. Heczko, 
S. Sikora i 1. Dzierżewicz-Wikarek. W czasie zajęć uczniowie ma­
lowali krajobraz naszej okolicy. Dzieci z wielkim zapałem i prze­
jęciem wykonywały swoje prace. Najciekawsze z nich zostały wy­
różnione i nagrodzone. Podobne zajęcia odbyły się 7 listopada 
w Muzeum Hutnictwa i Kuźnictwa dla klas la i 3b. Prowadzili je 
B. Heczko i G. Szołomiak. Organizatorki imprezy, nauczycielki 
klas uczestniczących w warsztatach: Marta Paździora, Jolanta Mo­
skała, Aleksandra Szczurek i Wiesława Herman, serdecznie dzię­
kują artystom za współpracę.
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JUBILEUSZ PROFESORA
Jubileusz 90. rocznicy urodzin prof. 

Jana Szczepańskiego obchodzono w 
Ustroniu podczas spotkania w „Praża- 
kówce”, gdzie wybitne osobistości Śląska 
Cieszyńskiego czytały fragmenty książ­
ki profesora „Korzeniami wrosłem w zie­
mię”.

W Muzeum Hutnictwa i Kuźnictwa 
odbyła się wieczornica poświęcona J. 
Szczepańskiemu. Koncert dał Kameral­
ny Zespół Wokalny „Ustroń”, zaś wy­
kład o profesorze wygłosił Marian Ży- 
romski. Poniżej fragmenty wygłoszone­
go wykładu.

Mistrzem młodości dla profesora był oj­
ciec, który był mężczyzną rosłym, wyso­
kim, póki wiek i ciężka praca nie przygię­
ły go ku ziemi. Odznaczał się niezwykłą 
siłą fizyczną, był bardzo inteligentny, miał 
doskonałą pamięć, bardzo lubił czytać 
książki. To on nauczył profesora tego, co 
20 lat później w literaturze naukowej na­
zwano protestancką etyką pracy. A system 
ten jest prosty: polega na rzetelnym sto­
sunku do pracy i bezwzględnym wykony­
waniu powierzonych sobie, czy przejętych 
na siebie obowiązków. W wieku sześciu 
lat, w roku 1919, zaczyna uczęszczać do 
polskiej szkoły. Z tego historycznego prze­
łomu zdał sobie sprawę wiele lat później. 
Starsze siostry, Anna i Helena, kilka lat 
wcześniej chodziły jeszcze do szkoły ce­
sarsko-królewskiej i uczyły się śpiewać 
„Boże chroń nam cesarza”. W środowisku 
ustrońskim stosunkowo wcześnie ukształ­
towała się grupa nauczycieli świadomych 
roli oświaty w podtrzymywaniu tożsamo­
ści narodowej. W tej grupie światłych na­
uczycieli udało się powołać do życia 
w roku 1888 Polskie Kółko Pedagogiczne 
przekształcone niebawem w Polskie To­
warzystwo Pedagogicznej..)

Szkoła to głównie nauczyciele: Jerzy 
Michejda, Paweł Lipowczan, Paweł Matu­
la. W 1987 r. obchodzono uroczyście 
dwóchsetlecie szkoły noszącej już imię jej 
długoletniego dyrektora Jerzego Michejdy.

Uroczystość odbyła się w budynku nowej 
szkoły, oddanej do użytku w 1976 r. W uro­
czystościach tych brał udział Jan Szczepań­
ski obdarowany przez uczestników wypo­
sażeniem ucznia pierwszej klasy, tej sprzed 
57. lat: tabliczką kamienną z gąbką i rysi­
kiem. Do najwybitniejszych absolwentów 
szkoły, oprócz Jana Szczepańskiego, nale­
żeli Jan Wantuła, Andrzej Wantula, Teodor 
Kotschy, Jan Śliwka, Otton Lazar, Jerzy 
Lazar, Józef Pilch, Jan Cholewa i wielu, 
wielu innych.

Drugim mistrzem w życiu Jana Szcze­
pańskiego był ujec Wantuła, mąż siostry 
ojca Anny. Pojawił się w życiu Jana Szcze­
pańskiego człowiek, który pokazał, czym 
była książka. Wantuła pewnego dnia zapro­
wadził mnie do swojej biblioteki. W tym zda­
niu właściwie zawiera się wszystko, co mu 
zawdzięczam, nauczył mnie, ze książka nie 
jest przedmiotem, ale żywym organizmem, 
jest dobrem, do którego należy odnosić się 
z szacunkiem.

Po ukończeniu szkoły podstawowej 
w roku 1926 rozpoczął naukę w gimna­
zjum matematyczno-przyrodniczym im. 
Antoniego Osuchowskiego w Cieszynie. 
Jesienią 1927 r. wszedł do klasy drobny, 
niepozorny, nowy nauczyciel. Był to Ju­
lian Przyboś, nowy nauczyciel języka pol­
skiego i propedeutyki filozofii. Lekcje pro­
wadził spokojnie, był zbyt inny i dlatego 
klasa na następnej lekcji wstała i zaśpie­
wała, parafrazując znaną kolędę: „Powi­
tajmy malutkiego”. Przyboś spojrzał spo­
kojnie i powiedział tylko: „Siadajcie głup­
tasy”. Ta klasa, której był opiekunem, jak 
się wówczas mówiło gospodarzem, zda­
wała maturę w roku 1932. Wyszło z niej 
pięciu profesorów wyższych uczelni, wie­
lu literatów -  dwóch z nich zajęło znaczą­
ce miejsce w literaturze polskiej. To Kor­
nel Filipowicz i Alfred Kaszowski. Ale za­
częli pisać jeszcze w szkole Florian Be­
rek, Zdzisław Nardelli i Jan Szczepański, 
który debiutuje w październikowym, 
czwartym numerze czasopisma awangar-
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Rodzinny dom Jana Szczepańskiego.
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Fot. W. Suchta

dy literackiej „Linia" z 1932 r. Można są­
dzić. że wiersze „Przewody” i „Żniwa” 
posłał do redakcji jeszcze jako student 
gimnazjum cieszyńskiego, a zamieszczo­
no je obok wierszy Czesława Miłosza, Jalu 
Kurka i Teodora Bujnickiego. Swoje wier­
sze drukował w latach 1932-38 w „Zara­
niu Śląskim", „Promie”, „Kamenie" i we 
wspomnianej „Linii". Wiersze te były ze­
brane i wydane w nakładzie bibliofilskim 
25 egzemplarzy dla uświetnienia 80. rocz­
nicy urodzin profesora w 1993 r. (...)

Wiersz „Pożegnanie Beskidu” ma cha­
rakter symboliczny, ponieważ na ziemie 
cieszyńską wracał często. Powroty do 
Ustronia były różne -  były powroty pra­
cowite, wesołe, smutne i uroczyste. Do 
Ustronia przyjeżdżał w okresie wakacji, 
aby pomóc przy żniwach w gospodarstwie 
ojca. Te przyjazdy trwają do połowy lat 
50. Z tego też okresu pochodzi autentycz­
na anegdota, którą bardzo często opowia­
dał sam profesor. Przebywający na prak­
tyce w Ustroniu studenci Uniwersytetu Ja­
giellońskiego zbierali materiały do jakie­
goś opracowania i codziennie przeprowa­
dzali rozmowy z wieloma przypadkowo 
napotkanymi ludźmi. Pewnego dnia kilku 
studentów podeszło do uzbrojonego 
w kosę szczupłego wysokiego mężczyzny 
w starym słomianym kapeluszu na głowie 
i zaczęło mu zadawać szereg pytań doty­
czących jego pracy na roli, zainteresowań 
itp. Ż rozmowy wynikało, że chłop jest 
bardzo światły i mądry. W związku z tym 
studenci zapytali: „A co wy gazdo pora­
biacie w jesieni i w zimie gdy pracy na 
polu już mniej?”, na co indagowany od­
powiedział poważnie: „A jadę wtedy do 
Łodzi i rektoruje se na Łódzkim Uniwer­
sytecie”. Gdy studenci zorientowali się, że 
mają do czynienia z aktywnie spędzają­
cym urlop ówczesnym rektorem Uniwer­
sytetu Łódzkiego, prof. Janem Szczepań­
skim, zupełnie potracili głowy, a profesor 
z wrodzonym sobie wdziękiem i humorem 
zaproponował im pomoc w wiązaniu snop­
ków. Tym sposobem, w tym roku wcze­
śniej dokonano żniw na polu ojca profe­
sora Szczepańskiego. (...)

W 1985 r. odbyła się uroczysta promocja 
Jana Szczepańskiego na doktora honoris 
causa Uniwersytetu Śląskiego. Uroczystość 
miała miejsce 7 października w filii UŚ 
w Cieszynie, w mieście, w którym przed 
blisko sześćdziesięciu laty rozpoczął swo­
ją drogę naukową w gimnazjum cieszyń­
skim. Prof. Janusz Sztumski przedstawia­
jąc dorobek naukowy Jana Szczepańskie­
go powiedział:

Urodziłeś się czcigodny doktorancie 
w 1913 r. w Ustroniu na Śląsku Cieszyń- 
skiem. Przez całe dotychczasowe życie 
utrzymywałeś serdeczne więzi z ziemią ro­
dzinną i przyczyniałeś jej sławy swoją bo­
gatą działalnością naukowo-badawczą, na­
ukowo-dydaktyczną, naukowo-organizacyj- 
ną oraz szeroko rozumianą działalnością 
społeczną.

22 października 1993 r. z okazji 80-lecia 
urodzin Jana Szczepańskiego ustrońska 
Rada Miejska jednogłośnie postanowiła 
nadać mu tytuł honorowego obywatela 
Ustronia. Tytuł ten został nadany po raz 
pierwszy w historii naszego miasta.



Z okazji jubileuszu 90. rocznicy uro­
dzin prof. Jana Szczepańskiego w pro­
gramie II Polskiego Radia nadano au­
dycję poświęconą profesorowi, przygo­
towaną przez Bożenę Markowską, a zre­
alizowaną przez Andrzeja Złomskiego. 
W audycji o profesorze mówi jego żona 
Nora Szczepańska, kontakty z J. Szcze­
pańskim wspomina prof. Daniel Kadłu- 
biec, wypowiada się również sam jubi­
lat.

Wiele ciepłych słów J. Szczepański 
wypowiedział o rodzinnym Ustroniu, 
o swym dorastaniu na ziemi cieszyń­
skiej. Wspomnienia dotyczyły też cza­
sów okupacji niemieckiej, gdy J. Szcze­
pański był na robotach w Wiedniu, gdzie 
jako doktor pracował przy tokarce. 
Również wtedy nie zaniechał pisania, 
obserwowania otaczającej go, jakże 
okrutnej rzeczywistości.

Poniżej przedstawiamy niektóre wy­
powiedzi prof. Jana Szczepańskiego z tej 
audycji:

Sens mojego życia to było pisanie ksią­
żek. Kiedy pracowałem jako tokarz 
w Wiedniu w czasie II wojny światowej 
mogłem stojąc przy tokarce i trzymając 
ręce na uchwycie noża, kontrolować pra­
cę maszyny, a równocześnie pisać swoje 
rozważania czy inne rzeczy prawą ręką.

♦ ♦ ♦
Właściwie był jeden problem centralny, 

który mnie interesował jako socjologa od 
wielu, wielu dziesięcioleci, mianowicie, 
jeszcze w roku 45, kiedy wróciłem do Pol­
ski po zakończeniu wojny, sformowałem 
sobie taką tezę, że jednym z podstawo­
wych problemów XX wieku jest konflikt 
między socjalizmem i naturą ludzką. I za­
stanawiałem się nad tym, jak ten konflikt 
zostanie rozwiązany i jak socjalizm da 
sobie radę w rozwiązaniu ludzkich spraw, 
ludzkich problemów, tych, które obiecy­
wał, że rozwiąże. No więc nie dał sobie 
rady i moje pytanie było, dlaczego. Ale 
równocześnie zadawałem sobie inne py­
tanie, dlaczego utrzymuje się zło tak sys­
tematycznie i stale w życiu człowieka. 
Dlaczego ani jednostka, ani społeczeń­
stwa, ani całe cywilizacje i kultury i wiel­
kie religie nie mogą wyeliminować zła 
z życia człowieka. Mniejsza w tej chwili 
jak to zło jest definiowane, zastanawiałem 
się dlaczego, wszystkie rewolucje, które 
chciały udoskonalić społeczeństwo, udo­
skonalić człowieka, stworzyć nowy typ 
człowieka dobrego, dlaczego filozofowie 
i socjologowie tacy jak Znaniecki, który 
proponował metody wychowania ludzi 
mądrych i dobrych, dlaczego to się nie 
udało, dlaczego chrześcijaństwo nie wy­
chowało człowieka, który był uderzony 
w prawy policzek i nadstawił także lewy 
i który by miłował nieprzyjacioły jak sie­
bie samego. Więc napisałem w trakcie kil­
ku miesięcy książkę, którą uważam za 
najważniejszą z moich 30 książek.

♦ ♦ ♦
Zdałem sobie sprawę z tego, że człowiek 

istnieje w dwóch sposobach istnienia -  
jako istota społeczna i jako indywidual­
ność. Jako istota społeczna jest zdetermi­
nowany przez społeczeństwo, jest wycho­
wywany i przygotowywany do życia

Prof. Jan Szczepański.

w społeczeństwie, jako indywidualność 
jest istotą autonomiczną, dysponującą 
swoim własnym wewnętrznym światem, 
który pozwala człowiekowi przeciwsta­
wiać się wszystkim naciskom społeczeń­
stwa i gospodarki, pozwała się przeciw­
stawiać wszystkim naciskom polityki, wła­
dzy, ale także pozwala przeciwstawić się 
własnym popędom biologicznym i wła­
snym impulsom psychologicznym. Ten 
świat wewnętrzny jest wewnętrzną spra­
wą każdego człowieka i jego indywidual­
nym wewnętrznym wytworem. Pytanie, 
które sobie postawiłem, brzmi tak: Co po­
woduje i na czym polega to, że człowiek 
posiada pewne cechy, które przysługują 
tylko jemu i jaka jest ich rola w życiu jed­
nostki i życiu społeczeństwa.

♦ ♦ ♦
Otóż ja  uważam, że głównym czynni­

kiem utrzymywania się zła w życiu ludzi 
i społeczeństw jest walka o dobro i wy­
chowanie dla dobra. Choć brzmi to zupeł­
nie paradoksalnie, ale walka jest tym czyn­
nikiem, który immanentnie rodzi zło, bez 
względu na to, o co walczymy. Walka 
zmierza do tego, żeby bez względu, jakie 
są ideały i cele tej walki, żeby zniszczyć 
i zadać cierpienia przeciwnikowi. A zło jest 
to ponoszenie cierpień, przede wszystkim 
cierpień niezawinionych.

Wychowanie dla dobra. Dlaczego ono 
się nigdy nie udawało, a wychowanie dla 
zła było takie skuteczne. Dlaczego tak 
znakomicie udawało się wychowywać jan­
czarów do walki i okrucieństwa, czy SS 
do walki i okrucieństwa, a nie udało się 
nigdy wychować ludzi dla dobra. Otóż 
moim zdaniem dlatego, że uważano, że dla 
dobra można wychować ludzi przez uspo­
łecznienie, przez wprowadzenie w życie 
społeczne, przez rozwój ich tendencji, 
cech i postaw prospołecznych. Natomiast 
twierdzę, że wszystko to, co jest złe po­
wstaje w świecie międzyludzkim, czyli 
powstaje w świecie społecznym -  niena­
wiść okrucieństwo, chciwość, żądza wła­
dzy, wyzysk innych ludzi, są to zjawiska

Fot. W. Suchta

par excellence społeczne. I dlatego w tym 
świecie społecznym, moim zdaniem, nie 
uda się nigdy przezwyciężyć zła, ponie­
waż to wychowanie prospołeczne inten­
syfikuje także te wszystkie zjawiska i te 
wszystkie cechy, które rodzą zło.

Uważam np. że w ruchach społecznych, 
wielkich ruchach społecznych, wielkich 
rewolucjach, ogromnie ujemną rolę odgry­
wała deindywidualizacja, ale nie tylko. To 
jest ta pełna identyfikacja ludzi z tłumem 
działającym. Ludzie identyfikujący się 
z ruchem rezygnują ze swoich cech. Tłum 
ma tę więź popędowo-emocjonalną, która 
jest najściślejszą więzią jakakolwiek może 
powstać w zbiorowościach ludzkich. Wiel­
kie ruchy społeczne tworzyły się wokół 
pewnych idei, a te idee były zawsze wy­
tworem indywidualnych myślicieli. Czło­
wiek jest twórczy jako indywidualność, nie 
jako osoba społeczna. Jeżeli tworzymy coś 
zupełnie nowego, to jest to wypromienio- 
wane z indywidualności. Troska o indy­
widualność jest troską o możliwość wzbo­
gacenia życia społeczeństwa. Jeżeli przyj­
rzymy się tym wszystkim ludziom, którzy 
pchali ten świat naprzód, którzy tworzyli 
wielkie idee czy też znajdowali nowe spo­
soby działania, tworzyli wielkie wynalaz­
ki, wprowadzali innowacje, mogli to czy­
nić dzięki swojej indywidualności, dzięki 
temu, że mieli wskutek swojej wiedzy 
wewnętrznej, indywidualną wizję świata, 
taką, której nikt inny nie miał.

♦ ♦ ♦
Zostawmy świat społeczny i zajmijmy 

się badaniem indywidualności jako indy­
widualnego sposobu istnienia i poszukaj­
my, może tu znajdziemy coś skuteczniej­
szego.

♦ ♦ ♦
Bardzo często, kiedy spotykają nas klę­

ski, niepowodzenia, kiedy spotykają nas 
upokorzenia i kiedy zawodzą normalne 
mechanizmy kompensacyjne, wtedy jedy­
nym schronieniem jest świat wewnętrzny, 
nawet wtedy, kiedy człowiek nie zdaje 
sobie z tego sprawy.
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Biegała rekordowa liczba uczniów ustrońskich szkół. Fot. W. Suchta

MASOWY UDZIAŁ
W sobotę 8 listopada na stadionie „Kuźni Inżbudu” w ramach 

Biegu Legionów, przed biegiem głównym odbyły się biegi dla 
uczniów ustrońskich szkół podstawowych i gimnazjów. Dla róż­
nych roczników wyznaczono różne dystanse.

Wystartowało 570 uczniów i uczennic w kategoriach dziew­
cząt i chłopców: klasy III i IV -  400 m, klasy V i VI 600 m, 
gimnazja -  800 m.

Najwięcej, bo 120 dzieci na starcie stanęło z SP-2, ale z dużo 
mniejszej szkoły w Nierodzimiu 50 dzieci, z Lipowca 40 dzieci. 
- Dzieci lubią biegać -  twierdzi Miejski Organizator Imprez 
Sportowych Marek Konowoł. - W Ustroniu nie prowadzi się 
szkolenia młodzieży w biegach średnich, natomiast poziom 
sportowy ustrońskich dzieci jest dobry. Twierdzę tak porów­
nując wyniki na zawodach sportu kwalifikowanego. Atutem 
Ustronia jest to, że reprezentacje wszystkich szkół startują 
we wszystkich dyscyplinach według kalendarza SZS. Nie ma 
przypadku, by w jakiejś dyscyplinie brała udział jedna szko­
ła. Stąd duża masowość sportu, duża ilość dzieci uprawia 
sport. W sporcie szkolnym w Ustroniu postawiliśmy na ma­
sowy udział dzieci. A że od masowości idzie się do wyczynu, 
to powinny zrozumieć nasze władze sportowe. Często jest tak, 
że jest wyczyn, tylko bazy brak. Na szczęście jest taka insty­
tucja jak SZS. To, że możemy w Ustroniu działać w ten spo­
sób, gwarantuje nam organ prowadzący czyli Urząd Miasta 
odpowiadający za finansowanie sportu.

Na mecie każdy startujący otrzymywał czekoladę. Był też go­
rący napój. Gdy któregoś z uczestników lapal skurcz, na miejscu 
pomagali ratownicy GOPR. Na stadion przyszło sporo rodziców 
dopingować swe pociechy. Najlepsi otrzymywali nagrody i dy­
plomy, które wręczał burmistrz Ireneusz Szarzeć.

Przeprowadzono klasyfikacje startujących szkól, punktując 
miejsca uczniów w pierwszej dwudziestce w poszczególnych 
biegach. Pierwsze miejsce zajęła SP-2 (355 pkt.), a następnie 
kolejno: SP-6 (183), SP-1 (132), SP-5 (120), SP-3 (50). Wśród 
gimnazjów G-l gromadząc 259 pkt. okazało się lepsze od G-2 -  
161 pkt.

Wyniki indywidualne:
Dziewczęta:
Klasy III-IV: 1. Żaneta Hulbój (SP-2), 2. Monika Prutek (SP- 

1), 3. Magdalena Wojdyło (SP-6), 4. Natalia Grzybek (SP-2), 
5. Angelika Mucha (SP-3), 6. Sandra Szlajss (SP-2), 7. Kata­
rzyna Nastaszyc (SP-6), 8. Ewa Czupryn (SP-1), 9. Anna Mo- 
jeścik (SP-5), 10. Agata Libera (SP-2).
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Klasy V-VI: I. Magdalena Morkisz (SP-5), 2. Justyna An- 
drzejak (SP-5), 3. Sara Słowik (SP-2), 4. Karolina Janik (SP- 
2), 5. Natalia Poppek (SP-2), 6. Patrycja Bury (SP-6), 7. Elż­
bieta Procner (SP-2), 8. Urszula Walczysko (SP-2), 9. Barba­
ra Bączek (SP-6), 10. Dorota Zielonka (SP-6).

Gimnazja: 1. Katarzyna Zloch (G-2), 2. Agata Bijok (G-2), 
3. Karolina Filipczak (G-l), 4. Anna Kłósko (G-2), 5. Marta 
Francuz (G-2), 6. Joanna Krop (G-2), 7. I. Przyszlakowska 
(G-2), 8. Joanna Targosz (G-1), 9. Sara Stasiuk (G-1). 10. Ewe­
lina Grześkiewicz (G-2).

Chłopcy:
Klasy III-IV: 1. Maksymilian Wojtasik (SP-1), 2. Krzysztof 

Niemczyk (SP-6). 3. Artur Posmyk (SP-2), 4. Artur Czarniak 
(SP-5), 5. Piotr Kubicius (SP-2), 6. Michał Kłoda (SP-5), 7. 
Mariusz Szarzeć (SP-3), 8. Paweł Gąsior (SP-2), 9. Jonasz 
Cieślar (SP-1), 10. Tomasz Kubowicz (SP-2).

Klasy V-VI: 1. Michał Czyż (SP-2), 2. Daniel Suchodolski 
(SP-1), 3. Wojciech Kramarczyk (SP-1), 4. Adam Zloch (SP- 
2), 5. Łukasz Piwowarski (SP-2), 6. Kamil Zwierzykowski (SP- 
2), 7. Karol Sieroń (SP-6), 8. Szymon Muszer (SP-6), 9. Rado­
sław Ogrocki (SP-6), 10. Dariusz Małysz (SP-5).

Gimnazja: 1.Tomasz Kożdoń (G -l), 2. Adrian Wiktorowski 
(G-l), 3. Przemysław Zając (G-l). 4. Maciej Czarski (G-l), 5. 
Michał Rożnowicz (G-l), 6. Bartłomiej Długi (G -l), 7. Mate­
usz Pawłowski (G-2), 8. Michał Kiecoń (G-2). 9. Kamil Siko­
ra (G-l), 10. Tomasz Zamojski (G-l).
- Jest to impreza cykliczna, która odbywa się od wielu lat. 
Zainteresowania dzieci duże. bo biegi przeprowadzane są 
sprawnie, zawsze z dobrymi nagrodami i zawsze z odpowied­
nia oprawą -  powiedział M. Konowol po zakończeniu biegów. - 
Urząd Miasta wszystko finansuje, natomiast Szkolny Zwią­
zek Sportowy podjął się organizacji. Nauczyciele są odpowie­
dzialni za przebieg imprezy od przyprowadzenia dzieci na 
zawody, po zakończenie. Mamy pewne doświadczenie, więc 
wyniki były gotowe po trzydziestu minutach. Mimo takiej licz­
by uczestników dzieci nie czekają kilka godzin na dyplomy. 
W tym roku dopisała pogoda.

Poproszony o podsumowanie biegów szkolnych burmistrz 
I. Szarzeć powiedział:
- Cieszy tak licznie biorąca udział w biegach ustrońska mło­
dzież. Ponad pięciuset startujących daje nadzieję na to, że 
sport masowy będzie się rozwijał, a to tylko przynieść może 
pozytywne efekty. Nauczyciele przeprowadzają te zawody 
w ramach swoich obowiązków, UM funduje nagrody i zapew­
nia organizację przy pomocy Klubu Sportowego „Kuźnia In- 
żbud” udostępniającego stadion. Wojsław Suchta

W
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Pamiątkowe zdjęcie z Mikołajem. Fot. W. Suchta

SPORT Z MIKOŁAJEM
140 dzieci z ustrońskich szkól podstawowych obchodziło Mi­

kołaja na sportowo. 6 grudnia w sali gimnastycznej SP-2 odbył się 
Miejski Turniej Gier i Zabaw. Turniej ten nie jest organizowany 
po raz pierwszy, w tym roku zbiegi się z Mikołajem. Startowały 
dzieci z klas II-IV, a konkurencjami były wyścigi rzędów dostoso­
wane trudnością do wieku startujących. W sali poza dziećmi, któ­
re z innych szkół przyjechały ze swymi nauczycielami, znalazło 
się sporo rodziców. Każdy startujący otrzymał czekoladę ufundo­
waną przez Urząd Miasta, startujące szkoły uhonorowano dyplo­
mami. Starterem turnieju był Marek Konowoł, całość przygoto­
wano pod okiem nauczycielki SP-2 Katarzyny Krakowczyk. 
Oczywiście w całym turnieju uczestniczył autentyczny Mikołaj.
- Jest duże zapotrzebowanie na ruch w klasach najmłodszych - mówi 
dyrektor SP-2 Zbigniew Gruszczyk. - Tymczasem w kalendarzu 
zawodów szkolnych nie ma dla nich imprez i dzieci z niższych klas 
praktycznie nie startują. Stąd inicjatywa, by dla tych dzieci też coś 
przygotować. Robimy to dla uczniów od klasy drugiej, gdyż stwier­
dziliśmy, że pierwszaki dopiero oswajają się ze szkołą. Okazało się, 
że zainteresowanie taką imprezą jest bardzo duże. Regulamin jest 
prosty, każda szkoła otrzymuje wcześniej zestaw ćwiczeń, które 
należy przygotować. Bardzo cieszy liczny udział rodziców, którzy 
niejednokrotnie po raz pierwszy mieli okazję zobaczyć swoje dzieci 
w bezpośredniej rywalizacji sportowej. (ws)
___________________________________________________ _
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Dyrektor Krzysztof Krysta wręczał nagrody książkowe. Fot. W. Suchta

ULUBIONY BOHATER
8 grudnia 2003 r. w Oddziale dla Dzieci i Młodzieży Miejskiej 

Biblioteki Publicznej odbyło się uroczyste podsumowanie kon­
kursu plastycznego pt. „Mój ulubiony bohater literacki”. Zgło­
szono ponad 80 prac w różnych technikach plastycznych (głów­
nie rysunków). W konkursie brali udział uczniowie Szkół Pod­
stawowych nr 1 i 2 oraz dzieci z Przedszkola nr 7.

Nagrodami wyróżniono 27 uczestników: Przedszkole nr 7: 
Konrad Płaza, Agnieszka Matlak, Klaudia Tyszka, Agata 
Ruducha, Magda Kłoda, Konrad Cielewicz, Magda Hom- 
bek, Daria Kobiela. SP-2: Anna Cholewa, Karolina Gąsior, 
Kasper Tochowicz, Klaudia Ficek. Damian Majtczak. SP-1: 
Monika Piechowiak, Klaudia Krzempek, Paweł Lipowczan, 
Paulina Michałek, Pola Bubik, Urszula Atłas, Andrzej Ju­
raszek, Kamila Kubista, Agnieszka Suchy, Adrianna Dobska, 
Dominika Grudzień, Mariusz Bielesz, Filip Karolonek, Na­
talia Frajfeld. (k)-- --------------- •
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Jtucjrod ôoie i iDurói/mone ^oikt repre ê/nioioalu stko-

io "konkursie na  ,,Jtayjuęk/niejS2u Ŝ+roak,
ftożonarod^ewioiou. Jta Szczeblu /mięskiem 'Haaiocbiotić sostafu 
/pace ^ia<jdale/ny CholeiMj % kl. 4c i  fcarbary Cjcuaeiek, z&. Zc

Sfaclcnoolone muny laureatek konkursu -  i Xayciy
~/{io lor^cueAiu nagród c d^jaomóto S(G /naj/yu^^tej^u

stroik Mofąteĉ ny. * ^
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FA JN E  Z A W O D Y  P O D  C Z A N T O R IĄ

SLALOM
Z „USTRONIACZKIEM”

dziewczynek i chłop­
ców wzięło udział w za­

wodach narciarskich „O Ma­
skotkę U stroniaczka” . 100- 
metrowej długości trasę slalo­
mową wytyczono na stoku Po- 
lanka-Czantoria. Rywalizacja 
toczyła się w południe, 10 I. 
Najmłodsi uczestnicy mieli po 
4 lata, a najstarsi po 10.

Emocji w sobotnich zawo­
dach nie brakowało. Wzdłuż tra- 
sy.slalomowego przejazdu niósł 
się głośny doping. Rodzice i 
dziadkowie zagrzewali swoje 
pociechy i wnuki do walki. Pra­
cowały rodzinne kamery i apa­
raty fotograficzne, by uwiecznić 
nierzadko pierwszy start i zwy­
cięstwo w zawodach. Na mecie 
małych alpejczyków oklaskiwał 
wilgachny „Ustroniaczek”.

Oto najlepsi w poszczegól­
nych kategoriach wiekowych. 
Dziewczynki. Grupa A - 1. Be­
ata Szturc; Grupa E - Anna Ste- 
powska; Grupa G - 1. Katarzy­
na Wąsek, 2. Beata Pawelska, 
3. Magda Cholewa; Grupa I - 
1. Dominika Laszczyk, 2. Ka­
tarzyna Bukowczan, 3. Moni­
ka Martynek; Grupa K -1. Ju­
styna Warmuzińska, 2. Doro­
ta Koska, 3. Dominika Pilch; 
Grupa M -1. Justyna Kania, 2. 
Aleksandra Bożek, 3. Anna 
Bożek - wszystkie Ustroń.

Chłopcy. Grupa B - 1. Pa­
weł Wąsek; Grupa D - !. Da­

wid Śliwka, 2. Michał Bra­
chaczek (wszyscy Ustroń); 
Grupa F - 1. Marcin Kozubo- 
wicz (Wodzisław Śląski), 2. 
Łukasz Ruciński (Bytom), 3. 
Jakub Gańczarczyk (Ustroń); 
Grupa H - 1. Michał Gomola, 
2. Krzysztof Juraszek (obaj 
Ustroń), 3. Wojtek Kaczmar­
czyk (Pogwizdów); Grupa J - 
1. Dawid G ańczarczyk, 2. 
Ariel Podżorski, 3. Patryk 
Bujok (wszyscy Ustroń); Gru­
pa L - 1. Konrad Kania, 2. 
Andrzej Juraszek, 3. Denis

Podżorski (wszyscy Ustroń); 
Grupa N - 1. Karol llznański 
(Rybnik), 2. Marcin Trojan 
(Cieszyn), 3. Jacek Nieurzyła
(Ustroń).

Najlepsi otrzymali pluszo­
we maskotki wesołego „Ustro­
niaczka”, które wręczał bur­
mistrz Ireneusz Szarzeć. W 
tym momencie rozpętała się 
śnieżyca, ale nikomu to nie po­
psuło humorów. Zawody zorga­
nizował Urząd Miejski w Ustro­
niu, a nad całością czuwała 
Grażyna Winiarska, (mark)

Mali alpejczycy byli bardzo zadowoleni, kiedy po zawodach mogli pochwalić się zdo­
bytymi maskotkami sympatycznego „Ustroniaczka” i pozować do wspólnej fotografii. 

O imprezie piszemy na str. 14 •  Fot. Krzysztof Marciniuk

ZIEMI CIESZYŃSKIEJ
!•

UKAZUJE SIĘ OD 1 X 1955 R



USTRONIACZEK PO RAZ TRZECI

Walka od startu do mety.

10 stycznia na wyciągu Polanka pod 
Czantorią odbyły się po raz trzeci Zawo­
dy Narciarskie o Maskotkę Ustronia dla 
dzieci do 10 lat. Na starcie stanęło 59 dzie­
ci, najliczniej z rocznika 1993. Na trasie 
slalomu giganta pięć bramek ustawił zna­
ny narciarz Józef Gomola. Właścicielka 
wyciągu Mariola Kaczmarek użyczyła 
stoku i zafundowała wszystkim startują­
cym wyjazd na start. A na starcie działo 
się wiele ciekawych rzeczy. O ile zawod­
nicy zachowywali olimpijski spokój, to ro­
dzice udzielali ostatnich nerwowych rad, 
żywiołowo też dopingowali swe pociechy. 
Jeden z tatusiów tak długo powtarzał sy­
nowi, że trzeba jechać między dwoma 
czerwonymi tyczkami, że ten będąc już na 
trasie slalomu z niebywałą precyzją tra­
fiał między dwie żerdzie tyczki giganto- 
wej. Wymagało to po pierwsze precyzji 
i nie lada odwagi, ale czegóż się nie robi 
by ukontentować tatę. Upadków zaliczo­
no niewiele, a nawet gdy ktoś już leżał, to 
ambitnie się podnosił i jechał dalej. Na 
mecie dwa Ustroniaczki, większy i mniej­
szy, biły brawo. Wszystko filmowała tele­
wizja oraz kilku innych operatorów, za­
pewne rodzinnie związanych ze startują­
cymi.

Właścicielka wyciągu Polanka Mariola 
Kaczmarek tafle ocenia całą impręzę: t 
- Uwielbiam zawody, uwielbiam gdy dzie­
ci się bawią. Zawsze będę udostępniać 
stok na takie imprezy. Byłam szczęśliwa, 
gdy przyszła do mnie pani Grażyna Wi­
niarska z Urzędu Miasta i zaproponowa­
ła zawody. Pomyślałam, że wreszcie ktoś 
zrozumiał, że ten stok jest przede wszyst­
kim dladzieci, dla początkujących. Niech 
dzieci sięhawią. Przychodzimy o wpół do 
siódmej rano, ustawiamy przejazd i to 
cieszy. Zawody odbyły się po raz trzeci i 
mam nadzieję, że nie ostatni.

O zawodach bardzo dobrze wypowia­
dali się też rodzice. Wszystko przebiegało 
sprawnie, wyniki dość szybko ogłoszono. 
A fakt, że czas odmierzała autentyczna 
fotokomórka, dodawał całej imprezie do- 

. datkowego splendoru. Mali narciarze mo­

Fot. W. Suchta

gli przez chwilę poczuć się jak gwiazdy 
Pucharu Świata. Na podium honorowano 
nie tylko najlepszych, ale wszystkich 
uczestników zawodów. Każdy z rąk bur­
mistrza Ireneusza Szarca otrzymał ma­
skotkę Ustroniaczka.

Najlepszy czas zawodów uzyskała Ju­
styna Kania wyprzedzając siostry Alek­
sandrę i Annę Bożkówny, wszystkie rocz­
nik 1993.

Wyniki: (Wszędzie tam gdzie nie poda­
no nazwy miejscowości dziecko pochodzi­
ło z Ustronia.)

Rocznik 1999:
dziewczynki: 1. Beata Szulc (27,84), 

chłopcy: I. Paweł Wąsek (18,40).
Rocznik 1998:
chłopcy: 1. Dawid Śliwka (22,30), 2. 

Michał Brachaczek (38,34).
Rocznik 1997:
dziewczynki: 1. Anna Stępowska 

(19,98), chłopcy: 1. Marcin Kozubowicz 
(Wodzisław -19,86), 2. Łukasz Ruciński 
(Bytom -  21,39), 3. Jakub Gańczarczyk
(18,90), 4. Jasiu Wiecha (35,20).

Rocznik 1996:

dziewczynki: 1. Katarzyna Wąsek 
(13,55), 2. Beata Pawelska (15,08),
3. Magda Cholewa (19,13), 4. Adrianna 
Broda (20,39), 5. Weronika Koska 
(20,44), chłopcy: 1. Michał Gomola 
(18,59), 2. Krzysztof Juraszek (18,92),
3. Wojtek Kaczmarczyk (Pogwizdów -
23.38) , 4. Mateusz Skorupa (25,24),
5. Tomek Niemiec (25,70), 6. Robert Tro- 
szok (26,68), 7. Michał Trojan (Cieszyn
-  27,96).

Rocznik 1995:
dziewczynki: 1. Dominika Laszczyk 

(18,78), 2. Katarzyna Bukowczan
(18,93), 3. Monika Martynek (20,56),
4. Monika Paszek (20,91),

chłopcy: 1. Dawid Gańczarczyk
(13.23) , 2. Ariel Podżorski (16,29), 3. Pa­
tryk Bujok (17,21), 4. Mateusz Szczot­
ko (19,58), 5. Patryk Pasterny (Górki 
Wielkie -  20,20), 6. Kasper Tochowicz
(20.24) , 7. Wojtek Gruszka (Katowice -  
22,08).

Rocznik 1994:
dziewczynki: 1. Justyna Warmuzińska 

(15,37), 2. Dorota Koska (16,41), 3. Do­
minika Pilch (17,37), 4. Natalia Jawor­
ska (20,77),

chłopcy: 1. Konrad Kania (13,54),
2. Andrzej Juroszek (15,67), 3. Denis Po­
dżorski (15,90), 4. Filip Tomiczek
(17,64), 5. Adam Donczew (18,35),
6. Patryk Broda (18,66), 7. Piotr Sy- 
gnowski (19,35), 8. Krzysztof Kretsch-
mann (Cieszyn -  19,93), 9. Aleksander 
Uznański (Rybnik -  20,96), 10. Mateusz 
Banasik (24,55).

Rocznik 1993:
dziewczynki: 1. Justyna Kania ( 12,47), 

2. Aleksandra Bożek (12,85), 3. Anna 
Bożek (13,20), 4. Magda Baranowska 
(15,23), 5. Magdalena Zmełty (Goleszów
-  18,20), 6. Agnieszka Pyka (20,20), 7. 
Justyna Śliwka (21,39),

chłopcy: 1. Karol Uznański (Rybnik -
17.38) , 2. Marcin Trojan (Cieszyn -  
17,44), 3. Jacek Nieurzyła (18,69).

Grupa nieznana -  Karolina Manderla 
(Cisownica -  20,55). (ws)

Pamiątkowe zdjęcie na zakończenie. Fot. W. Suchta
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PIĄTY BAL „DWÓJEK”
Od pięciu lat Szkoła Podstawowa nr 2 i Gimnazjum nr 2 

w Ustroniu wspólnie organizują karnawałowe bale rodzicielskie. 
Organizatorami tegorocznego balu są Rady Rodziców obu szkół 
kierowane w SP-2 przez Ewę Leftwich i Małgorzatę Waszek, 
a w G-2 przez Ryszarda Muszyńskiego i Marię Stec. W tym 
roku bal odbył się 24 stycznia, a pierwszy raz w DW „Złocień" za 
co bardzo dziękujemy dyrektor Irenie Płonce. Rodzice pod prze­
wodnictwem Małgorzaty Waszek wszystko przygotowują, gotują 
i obsługują w czasie balu. Ta praca przynosi widoczne zyski. Za­
angażowanie jest bardzo duże. Wśród pracujących są tacy rodzi­
ce, którzy przy balu pomagają już 15 raz licząc z balami SP-2. W 
tym roku rodzice, których dzieci kończą gimnazjum, zapowiedzieli, 
że jak tylko będzie bal w przyszłym roku, to przyjdą pomóc, bo 
bardzo się z Dwójkami przez te lata związali i co roku czekają aby 
pomóc. Bardzo cieszą nas takie postawy. Jesteśmy wszystkim bar­
dzo wdzięczni, gdyż dzięki wypracowanemu zyskowi SP-2 pra­
gnie unowocześnić i powiększyć pracownię komputerową, a Gim­
nazjum nr 2 zapłaci resztę kwoty za zakupione w grudniu szafki 
(każdy uczeń ma jedną szafkę) do nowej szatni.

W zorganizowaniu balu pomogli nam sponsorzy: Urszula 
i Henryk Kaniowie, Zuzanna i Michał Bożkowie, Danuta 
i Roman Kubalowie, E. Holeksa, Blahutowie, R. Macura, Janina 
i Andrzej Szejowie, Pyrowie, B. Siekierka, Kolankowscy, Jerzy 
i Zdzisław Jaworowie, Emilia i Marian Czapkowie, B. Błażyca, 
Bujokowie, W. Brudny, B. Burczyński, Urszula i Andrzej Anu- 
szewscy, Baranowscy, Hojdyszowie, Malcowie, Maciejczykowie, 
H. Krysta, M. Jurczok, Halamowie, Więcławkowie, A. Czudek, 
Kowalowie, Katarzyna i Janusz Husarowie, J. Moskała, J. Janu­
szewski, Langhamer.

Firmy: Kwiaciarnia „ Kubień”, „Artchem”, RKS, Nadleśnictwo- 
Ustroń, „Majster”, „Inżbud”, RSP „Jelenica”, Galeria -  Heczko, 
„Azbud”, Kolej Linowa „ Czantoria”, Kawiarnia „Oaza”, Che- 
mi-kolor, Sklep „MAX” , „Mokate”, Grevling-Adam Kędzierski,, 
„Kamil”, „Jakona”, „Smakosz”, „Gazela”, ZDZ, „Mondialpol”, 
Wodociągi.

Dziękujemy bardzo wszystkim sponsorom , sympatykom, 
rodzicom naszych szkół za zorganizowanie naszego tradycyjnego 

! balu. Dyrektorzy „ Dwójek”
^^^^^^^^^M arianK aczm arzyk i Zbigniew Gruszczyk
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W okresie Bo­
że g o  N a ro d z e n ia  
n a sz  E w a n g e lic k i 
Dom Opieki w Dzię- 
gielowie odw iedziły 
i przedstaw iły swoje 
programy świąteczne 
dzieci: z K isielow a, 
k o lęd n icy  z W isły, 
zZ am arsk , C isow ni- 
cy, z p rz e d s z k o la  
i szkoły w Dzięgielo- 
wie, Puńcowa, G ole­
szowa i Jastrzębia - 
Zdroju.

Pod kon iec  
stycznia do naszego 
D om u p rz y je ch a ły  
dzieci ze Szkoły Pod­
stawowej nr 2 w Ustro­
niu. Przygotow ały  i przedstaw iły  
nam nietypow e jasełka . Nie anio­
łowie, nie królow ie, nie pastuszko­
wie, ale kw iaty i zw ierzęta sposo­
biły się do pow itania Dzieciątka.

N ajpierw  strasznie się kłóci­
ły i w yw lekały nasze ludzkie wady 
i przywary: złość, n ienaw iść, chęć 
zjedzenia drugiego, lenistw o i opie­
szałość. K łótniom  nie byłoby koń­
ca gdyby na ra tunek  zagrożonej 
o w ie c z c e  n ie  p rz y s z ła  rad o sn a  
wieść: "Bóg się rodzi...!" Ta pięk­
na k o lęda p o g o d z iła  zw aśn io n e

zw ierzątka, postanow iły  ludzkim  
głosem  zaśp iew ać , aby: zbudzić 
uśpionych, pojednać zw aśnionych, 
przy żłóbku zgrom adzić - na w iel­
kie Św ięto Bożego N arodzenia. To 
krótkie barwne przedstawienie było 
ciekaw e, in teresu jące, w ym ow ne 
i rozw eselające widzów.

Dzieci miały piękne, koloro­
we i po m y sło w e stro je . M ów iły 
głośno i swobodnie. Na koniec za­
śpiew ały kilka kolęd, Dziękujem y 
teatrzykow i "Burattino", uczniom  
kl.Il "a" z w ychow aw czynią mgr

A leksandrą Szczurek i kl. III "c" 
z w ychow aw czynią m gr W iesławą 
Herm an. Panie zdradziły  nam , że 
o ry g in a ln e  m alu n k i na b u z iach  
d z iec i p rz y b liż a ją c e  c h a ra k te r  
przedstaw ionego zwierzątka wyko­

nał nauczyciel plastyki m gr D obie­
sław  Karczm arek.

Serdecznie dziękujemy za 
występ i przywiezione upominki! 
Czekamy na dzieci ze szkół i przed­
szkoli w przyszłym roku.

Krystyna Kubica

/O
FP

RO
JA

CO
R 

P
A

R
A

F
tA

lo
p 

OR
 3

/2
00

4 
//5

/



m w m
Dzieci z klas Ila i IIlc ustrońskiej SP-2 utwo­

rzyły teatrzyk „Burattino”, który swe wokalne i 
sceniczne umiejętności prezentuje wszędzie tam, 
dokąd zostanie zaproszony. Nie tak dawno dzieci 
ze swym okolicznościowym widowiskiem gości­
ły u pensjonariuszy Domu Opieki „Emaus” w

Dzięgielowie, swym barwnym występem dostar­
czając wiele radości i wzruszeń sędziwej widow­
ni. Teatrzykiem opiekująsię klasowe wychowaw­
czynie Aleksandra Szczurek i Wiesława Her­
man, zaś „sprawcą” oryginalnych malunków na 
buziach dzieci jest Dobiesław Kaczmarek, (tk)
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KONKURS GWAROWY
W środę, 4 lutego w sali gimnastycznej Szkoły Podstawowej 

Nr 3 w Polanie swoją wiedzę folklorystyczną sprawdzali ucznio­
wie szkól podstawowych. W czterech z nich wyłoniono trzyoso­
bowe drużyny, a zawodnicy założyli stroje regionalne. W skład 
jury III Konkursu Gwarowego wchodzili: Danuta Koenig, na­
czelnik Wydziału Oświaty Kultury, Turystyki i Sportu UM, Li­
dia Szkaradnik, dyrektor Muzeum Hutnictwa i Kuźnictwa oraz 
językoznawca Jan Krop z Wisły. Swoich uczniów dopingowały 
panie, które przygotowywały młodzież do konkursu, a prowa­
dziła go Jadwiga Konowoł i Aleksandra Majętny Zespół pod 
kierunkiem Karoliny Dyby śpiewał piosenki, oczywiście gwa­
rą, co stanowiło miły przerywnik podczas zaciętej rywalizacji. 
Na sali obecni byli również uczniowie „trójki” nie biorący udziału 
w zabawie. Nie znaczy to, że się nie bawili. Szczególnie serdecz­
nie dopingowali swoich reprezentantów.

Być może nasze babcie poradziłyby sobie znakomicie z zada­
niami, ale młodsze pokolenie i najmłodsze, biorące udział w kon­
kursie miało pewne kłopoty. Mimo to wiedza dzieci zasługuje na 
uznanie. W jednej z konkurencji miały nazwać przedmioty uży­
wane w gospodarstwie domowym wiele lat temu. Niektórych z 
nich dzieci w ogóle nie poznawały, innych nie umiały nazwać 
gwarowo. Chwali się, że nie wiedziały do czego służy dymion, 
szkoda, że nie umiały nazwać poduszki. Trzeba się było spraw­
dzić również w roli tłumaczy. Losowano wyraz gwarowy, który 
należało zastąpić literackim, a w następnej konkurencji - odwrot­
nie. Padały takie słowa jak flek, fort, pieczki, fus, kopidoł, raj- 
czula, ździorba, a potem dzieci zastanawiały się nad: dzierga­
niem na drutach, papierową torebką, tłumaczyły słowa nagi czy 
rosół.

W przerwie zespół wokalny huknął: Idzie dysc, idzie dysc, idzie 
sikawica i wydawało się, że zaraz lunie, ale atmosfera w sali była 
tak sympatyczna, że ciemne chmury rozwiały się i można było 
przystąpić do nazywania poszczególnych części stroju cieszyń­
skiego. Jurorzy przepytywali też z najpopularniejszych cieszyń­
skich pieśniczek, a na koniec polecili ułożyć zdanie, które wcze­
śniej zostało podzielone na pojedyncze wyrazy.

Po podliczeniu wszystkich punktów okazało się, że w klasyfi­
kacji indywidualnej konieczna jest dogrywka o pierwsze i trze­
cie miejsce. Po rozstrzygnięciu ostatnich wątpliwości, można już 
było odetchnąć i posłuchać zaproszonych gości - zespołu „Strze­
cha" Macieja Rosenberga. Gdy skrzypeczki zagrały, trudno było 
usiedzieć spokojnie, dzieci aż rwały się do tańca, ale poprzestały 
na przytupach i kołysaniu. Muzycy zaprezentowali nie tylko na­
sze melodie, ale również z Podhala i Słowacji. Ciekawe było 
wykonanie tego samego utworu po cieszyńsku i po istebniarisku. 
Wprawne ucho wyłapało wyraźne różnice w prowadzeniu skrzy­
piec, akordeonu, kontrabasu.

Nie da się zbyt długo słuchać muzyki, kiedy rośnie napięcie w 
oczekiwaniu na ogłoszenie wyników. Jednak zawodnikom przy­
szło jeszcze trochę poczekać, bo najpierw juror chciał podzięko­
wać dyrektor Jolancie Kocyan za to, że zaprosiła uczestników 
konkursu, pięknie śpiewające dzieci i kapelę góralską. Wyraził 
swoje zadowolenie z faktu, że uczestniczy w takim święcie folk­
loru, że są jeszcze takie kapele jak „Strzecha”, dzięki którym 
„nigdy nie zaginie góralsko muzyka”, mówił dzieciom, że daw­
no, dawno temu, w czasach kiedy nie było jeszcze telewizorów, 
spotkania w gospodzie były najważniejszym wydarzeniem w 
życiu starszego i młodszego pokolenia. To na zabawy w karcz­
mie odkładano pieniądze, a z podłogi nie raz leciały wióry. Na 
koniec J. Krop prosił:
- Jeśli macie to szczęście, że jest z wami starka i starzik, to słu- 
chejcie ich, pogłaskejcie po rynce i pamiętajcie o tym, co wam 
mówią i jakim językiem mówią. Żeby nie było tak jak w pieśni, 
że wnuk mowę dziadków ledwie co rozumi.

W rywalizacji drużynowej zwyciężyła SP-3 (30 pkt), 2. SP-2 
(28 pkt), 3. SP-2 (27 pkt), 4. SP-5 (23 pkt). Indywidualnie kon­
kurs wygrała Karolina Kawulok - SP-3, drugie miejsce zajęła 
Joanna Strach - SP-2, trzecie - Anna Kozub - SP-5, czwarte 
Mateusz Czyż - SP-3. Wszyscy uczestnicy otrzymali wydaw­
nictwa lokalne i drewniane widelce. (mn)

Reprezentacja „jedynki” sąsiadowała z „dwójką”. Fot. M. Niemiec
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Najlepszych gimnazjalistów dekoruje Cz. Matuszyński. Fot. W Suchta
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Różnie radzono sobie na trasie. Fot. W. Suchta

UCZNIOWIE NA STOKU
W czwartek, 12 lutego na polanie Solisko na Czantorii odbyły 

się mistrzostwa ustrońskich szkół w narciarstwie alpejskim. Star­
towali uczniowie szkól podstawowych klas IV-VI oraz wszyst­
kich klas gimnazjów. Na polanie ustawiono slalom gigant o dłu­
gości 250 metrów. Czasy jak na prawdziwych zawodach odmie­
rzała fotokomórka. Po zawodach prezes Kolei Linowej Czesław 
Matuszyński, który wcześniej dekorował zwycięzców, zaprosił 
wszystkich na bezpłatny wyjazd krzesełkami na górę.

Wyniki: szkoły podstawowe: dziewczęta: klasy IV: 1. Justyna 
Kania, 2. Aleksandra Bożek, 3. Anna Bożek, klasy V: 1. Marta 
Niemiec. 2. Karolina Markiewicz, 3. Elżbieta Procner. klasy 
VI: I. Larysa Badura. 2. Mariola Kubok, 3. Anna Dyrda, chłop­
cy: klasy IV: 1. Artur Czarniak. 2. Paweł Prottung. 3. Krzysz­
tof Niemczyk, klasy V: 1. Michał Gomola, 2. Jan Kaczmarek,
3. Marcin Nawrocki, klasy VI: 1. Dawid Madzia, 2. Bartłomiej 
Pilch, 3. Piotr Kuś

Klasyfikacja szkół: 1. SP 2 - 125 pkt. 2. SP 1 - 52 pkt, 3. SP 3 - 
43 pkt, 4. SP 6 - 25 pkt, 5. SP 5 - 5 pkt.

Gimnazja: dziewczęta: klasa I: 1. Małgorzata Bożek, 2. Kata­
rzyna Jurczok, 3. Martyna Smolińska, klasa II: 1. Agata Stec, 
2. Małgorzata Gaduła. 3. Martyna Tschuk, klasa III: 1. Anna 
Kłósko. 2. Katarzyna Niemiec, 3. Aleksandra Poloczek. chłop­
cy: klasa I: I. Krzysztof Kania, 2. Krzysztof Gluza, 3. Antoni 
Gburek, klasa II: 1. Mateusz Ziółkowski, 2. Paweł Janik. 3. Woj­
ciech Wysłych, klasy III: 1. Arkadiusz Matuszyński, 2. Marcin 
Sikora, 3. Patrycjusz Miazgowski.

Najlepsze czasy przejazdów wśród uczniów szkół podstawo­
wych uzyskali: Justyna Kania i Michał Gomola, wśród gimna­
zjalistów: Anna Kłósko i Krzysztof Kania.

Klasyfikacja gimnazjów: 1. G 2 - 142 pkt, 2. G 1 - 122 pkt.
Mistrzostwa szkół w narciarstwie alpejskim zorganizował Wy­

dział Oświaty, Kultury. Sportu i Turystyki Urzędu Miasta oraz Kolej 
| Linowa na Czantorię. Nagrody ufundował Henryk Kania. (ws)



PIRAMIDY NA SCENIE
Wlotach 70. była to nie lada atrakcja w mieście. Liczne występy, 

wygrane konkursy, po prostu sukcesy... Teraz nie tak juz może po­
pularny a jednak pamiętany z okresu swej świetności Zespół Akro- 
batyki Widowiskowej, jest utożsamiany z osobą, pod której ręką 
święcił największe triumfy przez wiele lat, Wandą Węglorz.
- Dzieci, przede wszystkim dziewczęta, bardzo chętnie uczestni­
czyły w zajęciach zespołu - stwierdziła Danuta Koenig, w latach 
1978- 1992 dyrektor Ogniska Pracy Pozaszkolnej, dziś naczelnik 
Wydziału Oświaty, Kultury, Sportu i Turystyki UM. - Te zajęcia 
były na tyle atrakcyjne, że przyjeżdżały na nie dzieci spoza Ustro­
nia, przede wszystkim z Goleszowa, Cisownicy, Wisły. Szkolne 
komitety rodzicielskie opłacały dojazd na zajęcia, żeby tylko dzie­
ci mogły uczestniczyć w zajęciach akrobatycznych

Początkowo Zespół Akrobatyki Widowiskowej działał przy Szkole 
Podstawowej nr 2 w Ustroniu, gdzie Wanda Węglorz była zatrud­
niona jako instruktorka w świetlicy. Potem grupa pracowała pod 
auspicjami Ogniska Pracy Pozaszkolnej. Spotkania odbywały się 
w grupach: początkującej i zaawansowanej. W latach 70. z. Wan­
dą Węglorz pracował Kazimierz Paszcza, który realizował z akro- 
batkami skoki akrobatyczne. Nie była to więc tylko artystyczna gim­
nastyka w wydaniu scenicznym lecz jak najbardziej sportowa.
- W okresie późniejszym zatrudniono choreografa, który przygo­
towywał układ mchowy dla całego zespołu - wspomina D. Ko­
enig. - Tak więc W. Węglorz opracowywała układ akrobatyczny, 
a choreograf przygotowywał zespół pod względem mchu scenicz­
nego. Zespół zawsze występował z podkładem muzycznym.

Był czas, że organizowano dla grupy obozy kondycyjne. Kiedy 
nie było finansowych możliwości opłacenia obozu poza Ustroniem, 
zorganizowano stacjonarny obóz w Ustroniu. Przez dwa wakacyj­
ne tygodnie dzieci korzystały z sali gimnastycznej, miały przygoto­
wane posiłki i przez cały ten czas intensywnie pracowały nad przy­
gotowaniem się do występów.

Były to czasy, kiedy wiele, wydawać by się mogło prostych spraw, 
urastało do rangi przeszkód niemal nie do pokonania: i tak na 
przykład było z załatwieniem strojów dla zespołu.
- Pamiętam, że specjalnie zamawialisTny stroje dla naszych dzieci 
w zakładach „Helanka” w Warszawie, które szyły stroje sportowe. 
Bardzo zawsze dbalisTny o to, by akrobatki wyglądały na scenie 
efektownie. Występowały w baletkach, które były przywożone aż 
z Gdańska. Nigdzie bliżej nie można ich było kupić.

A czasy były takie, że takie zakupienie jednolitych białych pod- 
kolanówek dla wszystkich dzieci, graniczyło z cudem. Przed wy­
stępem wszystkie dziewczynki były czesane w dwa kucyki lub koń­
ski ogon z białymi kokardami. Jednolite stroje, fryzury sprawiały, 
Że pojawienie się na scenie ustrońskiego Zespołu Akrobatyki za­
wsze było wydarzeniem elektryzującym widownię.
- Przed udziałem naszych akrobatów w Przeglądach Zespołów Ar­
tystycznych odbywały się bardzo intensywne treningi - powiedziała 
D. Koenig. - Próby przeprowadzano każdego dnia. Uczestnicy byli 
czasem znużeni, ale efekt był później znakomity. Kiedy podczas 
przeglądów konferansjer zapowiadał występ zespołu Akrobatycz­
nego z Ustronia pod kierunkiem Wandy Węglorz, owacje i pisk na

Na scenie „Prażakówki” w 2003 r. Fot. W. Suchta

11 marca 2004 r.

W Neukirchen-Vluyn 1996 roku. (foto arch. Ogniska Pracy Pozaszkolnej)

sali były już podczas zapowiedzi. A kiedy rozbrzmiewały pierw­
sze akordy muzyki, na scenie pojawiały się najmniejsze „bąbel­
ki”, które czasem nie chodziły jeszcze nawet do szkoły.

Rozpiętość wieku wśród członków grupy była znaczna: od dzieci 
przedszkolnych aż po prawie dorosłe osiemnastoletnie uczennice 
szkół średnich. Czuły się asystentkami pani Wandy. Często robiły 
rozgrzewkę z dziećmi, pomagały przy asekuracji podczas wyko­
nywania piramid. Muzyka i choreografia budowały nastrój na sce­
nie. Kiedy pojawiały się wszystkie piramidy, zrywały się te osoby 
spośród publiczności, które miały aparaty fotograficzne, czasem 
kamery. Były to wielkie emocje dla wszystkich: dla dzieci, dla 
instruktorów i dla mnie jako ówczesnego szefa placówki.

W nagrodę za swoją pracę i sukcesy zespół wyjeżdżał na wystę­
py również za granicę. Był m.in. w NRD i na międzynarodowej 
olimpiadzie na Węgrzech, gdzie spędził tydzień. Pobyt ustrońskiej 
młodzieży na Węgrzech ufundowało w nagrodę za liczne osią­
gnięcia bielskie kuratorium oświaty.

Co roku ustrońscy akrobaci uczestniczyli w Przeglądach Zespo­
łów Artystycznych zdobywając najwyższe wyróżnienia. Zespół re­
prezentował też miasto w różnych imprezach sportowych, wystę­
pował m.in. na otwarciu Ogólnopolskiego Biegu Przełajowego, 
Spartakiad Dzieci i Młodzieży i in.
- Zajęcia odbywały się w SP-2 - stwierdziła D. Koenig. - Czasem 
zdarzały się kłopoty z salą gimnastyczną. Przez lata sala w SP-2 
była praktycznie jedyną salą z prawdziwego zdarzenia. A przecież 
korzystali z niej też uczniowie filii liceum, działały kluby sporto­
we, SKS i trzeba było jeszcze wykroić wolną salę dla akrobatów. 
Część zajęć rozgrzewających zespół odbywał na korytarzach i w 
małej salce gimnastyki korekcyjnej. Dopiero kiedy piramidy były 
budowane, akrobaci wchodzili na dużą salę.

Zespół Akrobatyki Widowiskowej często występował w impre­
zach wakacyjnych i podczas wyjazdów zagranicznych. Wtedy pew­
ną trudnością było zebranie młodzieży podczas trwających waka­
cji. Kiedy jednak okazywało się, że jest to wyjazd prestiżowy dla 
zespołu, wszyscy zawsze potrafili się zmobilizować i nawet absol­
wenci starali się wesprzeć grupę.

Wart podkreślenia jest fakt, że przez tyle lat treningów i wystę-| 
pów nie zdarzył się żaden wypadek. Pod opieką pani Wandy dzie-j 
ci trenowały całkowicie bezpiecznie, mimo, że przecież podczas! 
ćwiczeń akrobatycznych mogły zdarzyć się różne niebezpieczne! 
sytuacje. Wyobraźni i doświadczeniu pani Wandy zawdzięczamy! 
że nic nikomu się nie stało. Sama uległa kontuzji asekurując dzie-j 
ci, ale nie dopuściła do wypadku. Zawsze też dzieciom trenują! 
cym w zespole matkowała, opiekowała się nimi, była o wiele wię-J 
cej niż trenerem. Dzięki temu atmosfera w zespole była bardzcj 
przyjazna wszystkim jego członkom. To miało na pewno wpływj 
na sukcesy, na pracę i na fakt, że tyle lat ten zespół przetrwał.

Zespół akrobatyczny to jedno z ciekawszych zjawisk życia Ustroi 
nia na przestrzeni ostatnich 30. lat. Ogromna w tym zasługa 
W. Węglorz, która zapytana o to na czym polega fenomen sukcesm 
grupy i je j znakomitego kontaktu z młodzieżą, stwierdziła:
- Dzieci są zawsze dobre, tylko trzeba dać im coś ciekawego d J  
zrobienia i poświęcić im czas i uwagę.

/  z pewnością serce, które W. Węglorz zawsze miała i ma dlM 
swoich wychowanków. Anna Gadomska
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PUCHAR CZANTORII
Powstała sekcja sportów zimowych w KS Kuźnia i postano­

wiliśm y coś dla ustrońskich dzieci zrobić. Wspólnie z kierów- 
Inictwem wyciągu na Czantorię uznaliśmy, że zrobimy szyb- 
|ko zawody bez nadzwyczajnej oprawy, ale dla wszystkich 
I mówi kierownik sekcji sportów zimowych KS Kuźnia Andrzej 
iSzeja. -  Poza tym nasza sekcja skupia blisko pięćdziesięciu 
[zawodników i chcieliśmy też im dać okazję sprawdzenia się 
Ina stoku w rywalizacji z rówieśnikami. Zawody organizowa­
liśmy dość szybko i stąd trochę niedociągnięć, za które wszyst- 

j kich chciałbym przeprosić.
Zawody odbyły się 12 marca wieczorem. Pierwotnie start za- 

Iplanowano na godz. 17, natomiast zapisy godzinę wcześniej. 
[Mimo że informacja o zawodach ukazała się dosłownie w ostat­
n ie j chwili, na stoku zjawiło się nadspodziewanie dużo zawodni- 
|ków. W sumie zapisało się 110 zawodników. Większość w naj- 
[młodszych kategoriach wiekowych zjawiło się z rodzicami i to 
[właśnie oni mieli nieco zastrzeżeń do opóźnienia się godziny 
[rozpoczęcia imprezy.
E- Godzinne opóźnienie wzięło się stąd, że ekipa udostępniają- 
Ica nam numery i tyczki była wcześniej na zawodach na Po- 
niwcu, a tam niestety impreza się przeciągnęła -  mówi 

[a . Szeja. -  Potem szybko musieliśmy w ostatniej chwili prze-

■ S B P a s f  sę * # ' " ■

Na starcie stanęło kilku snowboardzistów. Fot. W. Suchta

Najmłodsza grupa wiekowa. Fot. W. Suchta

[rzucić sprzęt z Poniwca na Czantorię. Stąd opóźnienie. Po­
nadto zgłosiła się ponad setka uczestników zawodów i wszyst­

k ich  należało wpisać do komputera, rozdać numery startowe 
i to też trochę trwało. Pierwotnie zawody planowaliśmy na 

■niedzielę, ale zmieniliśmy termin ze względu na warunki at- 
Imosferyczne jak i fakt, że w niedzielę na Czantorię przyjeżdża 
[tak wielu narciarzy. Naszymi zawodami spowodowalibyśmy 
tylko niepotrzebne zamieszanie. Postanowiliśmy przeprowa- 
izić je w piątek wieczorem.

Trasę wytyczono na polanie Solisko. Ustawiono kilkanaście 
bramek, na których walczono w poszczególnych kategoriach wie­
cowych. Zapadły ciemności i zjeżdżano przy sztucznym oświe­

tleniu. Okazało się, że wszyscy uczestnicy zawodów jeżdżą bar- 
Izo dobrze na nartach. Wszyscy płynnie pokonywali trasę, oczy­
wiście zdarzały się upadki wynikające jednak bardziej ze zbyt- 
liej woli zwycięstwa niż z braku umiejętności narciarskich.

Wyniki: szkoły podstawowe: klasy 1-3: dziewczynki: 1. Ka­
tarzyna Wąsek (31.44), 2. Magdalena Zgłowica (33.74), 3. Be­
ata Pawelska (37.82), 4. Dorota Kłósko (38.70), 5. Justyna 
Varmuzińska (40.10), 6. Paulina Madzia (41.07); chłopcy: 

|1. Dawid Gancarczyk (31.57), 2. Konrad Kania (34.10), 
Jakub Hlawiczka (34.90), 4. Filip Tomiczek (41.87), 5. Re- 

aigiusz Bil (43.68), 6. Tobiasz Słowiaczek (43.95); klasy 4-6: 
fziewczęta: 1. Aleksandra Bożek (33.37), 2. Justyna Kania 
[33.67), 3. Anna Bożek (35.35), 4. Magdalena Baranowska

T f-fl 900A  r ________________________________________________________

(36.54), 5. Marta Niemiec (39.01), 6. Larysa Badura (39.43); 
chłopcy: 1. Jakub Stopyra (37.07), 2. Dawid Madzia (37.32), 
3. Marcin Nawrocki (38.61), 4. Marek Figiel (39.82), 5. To­
masz Bukowczan (40.42), 6. Bartłomiej Domagała (41.19);

gimnazja: dziewczęta: I. Anna Kłósko (33.12), 2. Małgotrzata 
Bożek (33.75), 3. Agata Stec (38.37); 4. Aleksandra Poloczek 
(43.70), 5. Małgorzata Gaduła (1.05.62); chłopcy: 1. Mateusz 
Ziółkowski (33.96). 2. Łukasz Błażowski (34.71). 3. Grzegorz 
Maciejowski (36.95), 4. Patrycjusz Miazgowski (38.64). 
5. Przemek Moskała (38.75), 6. Jakub Śliwka (38.87);

licea: dziewczęta: 1. Edyta Kłósko (50.89); chłopcy: 1. Mate­
usz Zowada (31,17);

snowboard: szkoły podstawowe: 1. Sebastian Zawiliński 
(56.64), 2. Daniel Długi (80.50); gimnazja: 1. Bartłomiej Długi 
(46.16), 2. Tomasz Pawelski (47.09), 3. Adrian Kubica (55.52); 
licea: I . Szymon Tomiczek (49.56), 2. Mariusz Michalski 
(50.25), 3. Andrzej Kujawa (51.09).
- Same zawody oceniam dobrze -  mówi A. Szeja. -  W rywali­
zacji na stoku okazało się, że jest grupa dobrze jeżdżąca, nie­
którym brak natomiast trochę umiejętności. Jest jednak kil­
ku młodych utalentowanych zawodników. Przy odpowiednim 
szkoleniu i zaangażowaniu Finansowym mogą w przyszłości 
być dobrymi narciarzami. Były to pierwsze zawody organi­
zowane przez naszą sekcję i w przyszłym sezonie chcemy je 
powtórzyć, a do tego w trakcie sezonu dodać jeszcze jedne 
zawody. Są zawody „Ustroniaczka”, są mistrzostwa szkół, a 
my też chcemy dać możliwość spotykania się ustrońskich 
uczniów jeżdżących na nartach. Pomimo późnej pory, za co 
jeszcze raz chciałbym przeprosić, zawody przebiegły dobrze 
i mam nadzieje, że uczestnicy byli zadowoleni. (ws)

Najlepszym puchary wręczał A. Szeja.

(  '  .1 / a I

Fot. W. Suchta
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cmoioie Jclo-s IJj i \V putjgotcHoaU' pucz 
ni.: „ JHoja i'odcu4ta na £tar^ fotografii 
^race te umieszczono na Oj stanie to kol/u nasiej 
5xJcoljj. ^ajdekaioscce puce %osl alty oyelcsfiottotoa/ne 
io Muzeum  %uimcHoa i -łUdAuĉ ioa '*o Ustroniu. 
Oustatoę zorganizowali naucz ijOietki: ^Kmsttyua 
Tolttyn i tymżtyua P̂iick,

Sprzątanie można połączyć z miłą wycieczką.

DZIEŃ ZIEMI
Z roku na rok świat wokół nas coraz bardziej niknie pod sterta­

mi śmieci. Zdawać by się mogło, że człowiek jako istota myśląca 
zauważy w końcu swoją destrukcyjną działalność i się opamięta. 
Tak się jednak nie dzieje. Lekką ręką zaś m i ecąmy_ś w i at. 

Zachwycamy się przyrodą, a za moment (bezi ośko rzucamy 
rozkładać 

jesL na wagę 
y^Dzień Ziemi 

la bałaganu,

papierek. Nie zdajemy sobie sprawy, że pędził 
dziesiątki lat. W tej sytuacji każdy gest iozsąi 
złota. Obchodzony 22 kwietnia Międży)iap5dc 
ma nas z lekka otrzeźwić i zmusić do pprządKO 
który po sobie zostawiamy. \  *

Wzorem lat ubiegłych, także i -w tym roku zacnęcamy miesz­
kańców, aby podczas wiosennych pofźądłćowN w ogródku spoj­
rzeli poza ogrodzenie swojej poSesjUWszystkich chętnych, któ­
rzy indywidualnie chcą wziąć czynny udział, informujemy, że 
worki foliowe potrzebne na zbierane śmieci można otrzymać 
w Urzędzie Miasta, Wydział Środowiska i Rolnictwa, pok. 25 
w godz od 8 do 15-tej. Ponadto informujemy, każdy mieszkaniec 
naszego miasta zobowiązany jest do podpisania umowy na wy? 
wóz odpadów stałych z jedną z firm działających na terenie mia­
sta. Szkołom, które uczestniczą w akcji Dnia Ziemi, Sprzątaniu 
Świata, Urząd Miasta Ustroń przekazuje krzewy iglaste promu­
jąc tym samym akcję „Posadź swoje drzewko”. Dzieci i mło­
dzież z naszych ustrońskich szkół chętnie uczestniczą w tego typu 
akcjach, więc może nie wszystko stracone?
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Cmiotoie i nauczyciele naszej szkoły bardzo 
aktywnie włączyli się w obchody JHięazymarodoioego 

;tyaa Ozemi. Xadectj dawano wsfiólmie.że p&ez cały Uj~ 
d n e ń  będą wykonywane różne działania z /jioż tekiem
clla środowiska.
W pi0i'/to5xyw dmiu tygodnia Xemi odbył się OfieL ,
/na któ^um dowiedzieliśmy się o całym pizebiegu akcji 
- ]{7Xemia naszym los/póln/jm dobrem.'- chrońmy jg/. 
Uczniowie klasy k b t Aa Wystg/fiili 2  paedstawietuena
pt.-.j^aki si tego p x tj t0k2l,̂ dwiedxieUświj się 2 niego 
^ak należy zachowywać się w lesie ) ja k  dbać o 
czystość w ó d , czego Kie WoI/ko robią 

^Worek, był (Pltiem Ochrony oLasóto, Wty/nt dmąc 
wszyscy ubierali Się no  2ielouo. W klasach, u c z n io w ie  
/fiod ocieką  wychowawców i nauczycieli skale kw iaty ) 
ct/ĵ oj {ióiniej ukwiecić szkolne rabatu. Uczniowie klas
jy-tf /ftosadżili fiaed sokolą jodełki yiod okiem teś/mczeóo. 
Jecjo dm a odbył się również ^konkurs elioioąicznu

1 Zwy cię2CQ/nu zostali •. 
klasy r  ' jaasy j[

I.Mikołaj ?ecol U I. iconracl JVLusiaI Zc 
_ Magdalena Ucek \c 1F Michał krężeldk aa 

][ (Klaudio Srnue^ 4 a jii Jasper Tochonicz Zb 
k o i lyąrrYUmt

Ś ro d a - tDaień S łońca (obowiązywal żółty strój). UyT 
ou jednocześnie cudem ciszy .Obchodziliśmy 60 ficcl 
hasłem: „-Hałas niszczy rćtrbwie1'.-koryta \re 'naszej szkoło 
z a w i e s z e n i e  z o s t a ł y  ę i l a k a t a n v u  s y  o k a d z a j ą c y  m i  j a k *  1 

WfilhjU) ma otdrowie m a  nadm ierny  h a ła s  i w ao sk .
40 klasach. I  - jn /fuxeprowadzono k o n k u rs  pł. n£koioai- 
czn/y dom 11. 2wycięxctj uhonorowane zostali ayftom atu i: 

J  miejsce -  Patrycja B e rn a t ki. Z a  
miejsce - IKlaacUa ficek ki. Z a

J]̂  miejsce - łDominik badurc i ki. Z Cl 
łciasu starsze wykonywały /ma/fiy miejsc o najwyższym 
poziomie Kałasd w nasz&m nń^śde. _____ _____ '_______

Kłasu lit 
i. E. Olesiak. 3c 
Im -A. ki bera 3a 
1 k.G-ogółka 5c 
III. M. Bano siak 3



Ccwariek, - ±%ie*i Czystej IDoety (abioi1 niebieski). Ten duieu 
obckocbamij byl fiod hasłem: „Czysta a>ocla metrowa dodo1' 
Cklasy yodej/iwioaly różne dzioiconici) k iesa Zio i Za  
oi'as, klasy IVa,b,c Wybrały się 'na wycieczkę do Oaujsacao- 
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Wty/m dm u klasa jfa włączyła się do akcji sprzątania Zieri 
zbierając śmieci na filacu zabaio i na-terenie pobUskieoo osiedla. 
Uczniowie klas VI łozie U udział 10 Mejakinri ^Coritcupste
Ekologicznym zoiyanizooanym w JMCPK „ ^ażaków ka.

Piątek - J}zień kwitnącej otąki (^ubiór kolorowy)
Uczniowie klas IV-VI ^ay  gotowy wali na wieUdck arkuszach 
nasady ekologicznego zacitotoania i wiesxaU ick n a  drzwiach 
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, , 9 a a

1 izedstaide/mem 
Ci' cf a mxat ora/mi 
kryółuna Toltyn ( 

"Cutna v>ia/ikcxyk

ciotyczącnni ockreny %emk(on y.Mcińczyły 
■JygoctWa ziemi bytu: 41. Marta tyazcOuorkO 

rutyna ^Scntytka , źioa Ŝa+wcpt̂ LLd. i ]o -



Nakładem „Fundacji Ustrońskiej" w Ustroniu ukazał się zbiór 
interesująco opracowanych ćwiczeń z regionalizmu dla dzieci ob­
jętych nauczaniem zintegrowanym (kl. I-III szkoły podstawowej) 
„ Ustroń moje miasto Konsultacja merytoryczna wydawnictwa: 
Lidia Szkaradnik i Danuta Koenig, konsultacja metodyczna Lidia 
Wollman-Mazurkiewicz. Autorem zamieszczonych w publikacji gra­

fik jest Bogusław Heczko, a całość graficznie opracowali i przygo­
towali do druku: Agata i Kazimierz Heczko z Galerii Sztuki Współ­
czesnej „Na Gojach ".

Autorki wydawnictwa, nauczycielki ze Szkoły Podstawowej nr 2 
w Ustroniu, Grażyna Pilch i Krystyna Fołtyn rozpoczynają od przy­
witania wszystkich dzieci „ustami” Ustroniaczka, który tak zachę­
ca uczniów do wspólnej przygody z tradycją, kulturą i historią 
rodzinnego miasta:

„Zapraszam Was na spotkanie z przy­
godą. Będziemy razem szperać w prze­
szłości odwiedzając muzea, czytając le­
gendy i poznawać teraźniejszość zwie­
dzając ciekawe miejsca i spotykając się 
z interesującymi ludźmi. Jeżeli dobrze 
poznacie historię miasta, będziecie 
mogli zdobyć odznakę „Szperacza”.

Ćwiczenia są pełne świetnych pomy­
słów i rozwiązań. Bardzo podobają mi 
się sprawności podsumowujące pewien 
etap zdobywania wiedzy o rodzinnym 
mieście. Skąd te pomysły?
- Wszystko, co znalazło się w ćwicze­
niach, robiłyśmy już wcześniej podczas 
naszej pracy z dziećmi w szkole, tylko 
trzeba było to zebrać -  stwierdziła Gra­
żyna Pilch.
- Dzieci objęte nauczaniem zintegrowa­
nym trzeba zainteresować przedstawio­
nymi problemami -  powiedziała Krysty­
na Fołtyn. -  Są jeszcze zbyt małe, żeby 
same zdobywały informacje, poznawa­
ły miasto. Zdobywanie sprawności, któ­
re są nagrodą po każdym dziale ćwiczeń, 
mobilizuje uczniów. To pomysł wzięty 
z harcerstwa, który zachęca do pracy.

Od nauczyciela nauczania początko­
wego zależy, czy wprowadzi do swojego 
programu elementy regionalizmu. W kla­
sach IV-VI regionalizm może być trak­
towany jako dodatkowy przedmiot, może 
też być realizowany na różnych przed­
miotach jako ścieżka edukacyjna. Ćwiczenia, które już trafiły do 
rąk dzieci i nauczycieli, są przeznaczone dla klas szkół podstawo­
wych I-III. W tym miesiącu ukażą się ćwiczenia dla klas 1V-VI. 
Będzie to więc całość dla szkoły podstawowej. Z  części ćwiczeń 
przeznaczonych dla klas IV-VI mogłyby również korzystać pierw­
sze klasy gimnazjum.
- Nie chciałybyśmy, aby nasze ćwiczenia były podstawą zajęć -  
powiedziała G. Pilch. -  Nie powinno być tak, że nauczyciel przy­
chodzi na lekcję, prosi o otwarcie ćwiczeń i dzieci wypełniają za­
danie za zadaniem. Chciałybyśmy, aby to był końcowy, podsumo­
wujący etap zajęć. Nauczyciel powinien przedtem pójść z dziećmi 
na wycieczkę do muzeum, na spacer po mieście, na spotkania 
z ciekawymi ludźmi. Podczas takich wypraw powinni szukać 
miejsc, które są pokazane w ćwiczeniach. Obserwacje i to, co dzieci 
zapamiętały z wycieczki, pomogą potem we właściwym wypeł­
nieniu ćwiczeń.

Przede wszystkim jednak wzbogacą wiedzę młodego ustroniaka 
o znajomość konkretnych miejsc, zabytków znajdujących się w jego 
mieście, historii miasta. Trzeba wierzyć, że żaden nauczyciel nie 
pójdzie na łatwiznę i ćwiczenia w.yzy.sry potraktują w oczekiwany 
przez autorki sposób.

Wydawnictwo jest interesujące. Są tu krzyżówki, rysunki, zdję­
cia, zadania polegające na uzupełnianiu tekstu i takie, w których 
trzeba coś zrobić całkowicie samodzielnie. To takie bezbolesne prze­
kazywanie wiadomości o Ustroniu, regionie, tradycji, gwarze...
- Konieczna jest pewna kreatywność nauczyciela -  stwierdziła 
K. Fołtyn. - Ustroń stwarza wiele interesujących możliwości orga­
nizowania wycieczek. Muzeum współpracuje świetnie z każdym.

kogo tylko to interesuje. Można tam pokazać uczniom m.in. pięk­
ne stroje, pani dyrektor Lidia Szkaradnik bardzo chętnie i cieka­
wie opowiada dzieciom. Dzieci poznają wiele pięknych miejsc na 
świecie podróżując, oglądając telewizję. Powinny jednak znać 
przede wszystkim miejsce, z którego wywodzą się ich korzenie.
A nawet jeżeli się tu nie urodziły lub też ich rodzina nie pochodzi 
akurat stąd, ale tu mieszkają i czują się ustroniakami, powinny 
poznać to miasto, jego dzieje, oraz ludzi, którzy w tym mieście 
mieszkają, tworzą... To ważne, żeby dzieci od najmłodszych lat 
identyfikowały się z Ustroniem.

Korzystanie z ćwiczeń zmusza nauczyciela do pewnego wysiłku, 
zarazem jednak podpowiada kierunek, konkretne zadania...
- Ćwiczenia ułatwiają realizację niektórych tematów -  powie­

działa K. Fołtyn. - Rysunek stroju cie­
szyńskiego . który dziecko ma poko­
lorować, na pewno pomoże mu na­
uczyć się nazw poszczególnych czę­
ści stroju. Wcześniej można wybrać 
się z dziećmi do Muzeum, żeby zoba­
czyły piękne stroje. Mogą nawet tam 
kolorować rysunki.
Po trzech latach pracy z ćwiczeniami 
„Ustroń moje miasto” dzieci otrzymu­
ją dyplom znawcy regionu. Potem do­
stają kolejne ćwiczenia.

Wisła ma program dla dzieci star­
szych, ale w najbliższej okolicy nie ma 
jak dotąd ćwiczeń tego rodzaju co 
„ Ustroń moje miasto ”.W  Cieszynie po­
wstały ćwiczenia dla klas starszych 
i gimnazjum, dotyczą one jednak całej 
ziemi cieszyńskiej.
- W zeszłym roku po raz pierwszy od­
był się konkurs „Sowa mądra głowa” 
dla dzieci z klas I-III -  powiedziała 
G. Pilch. - Tam też są elementy regio­
nalizmu i podczas konkursu wykorzy­
stano zadania z przygotowywanego 
wówczas zbioru „Ustroń moje miasto”. 
W tym roku kolejna edycja konkursu, 
w którym również będą wykorzystane 
niektóre polecenia i zadania z naszych 
ćwiczeń.
- Ustrońskie dzieci dostały już te ćwi­
czenia w grudniu -  poinformowała 
K. Fołtyn. -  Dzięki sponsorom tego 
pierwszego nakładu, dzieci dostały

książeczki za darmo. Ćwiczenia wystarczają na trzy lata więc 
ich przewidywana cena 5 czy 6 zł nie jest wygórowana.
- Opinie na temat ćwiczeń, które już do nas dotarły są pozytywne
-  stwierdziła K. Fołtyn. -  Na razie jest jednak za wcześnie, żeby 
powiedzieć, jak sprawdza się to wydawnictwo w procesie dy­
daktycznym. Dzieci rozpoczęły pracę z ćwiczeniami dopiero w 
styczniu, a trzeba by przynajmniej roku, żeby móc sprawdzić jak 
ćwiczenia funkcjonują. Coś więcej na ten temat będzie można 
powiedzieć po trzech latach czyli po skończonym cyklu. Wtedy 
będzie już wiadomo co należy zmienić, czego w naszej publika­
cji brak.

Istotną częścią wydawnictwa są ćwiczenia dotyczące gwary.
- Coraz mniej dzieci używa gwary -  stwierdziła K. Fołtyn. -  Chcia­
łybyśmy, żeby dzieci, w których domach mówi się gwarą, nie wsty­
dziły się tego. Żeby uznały, że znając gwarę, umieją coś więcej niż 
inni.

Naszym dążeniem jest, by wiadomości o Ustroniu, tradycji, 
gwarze, nie zaginęły, żeby ustrońskie dzieci utożsamiały się 
ze swoim miastem i miały poczucie, że Ustroń jest miastem, 
w którym dzieją się rzeczy ciekawe, w którym mieszkają cie­
kawi ludzie.

Autorki ćwiczeń dziękują sponsorowi -  Fundacji Ustrońskiej za 
całkowite sfinansowanie pierwszego wydania ćwiczeń „Ustroń 
moje miasto Dzieci z klas młodszych ze wszystkich szkół ustroń- 
skich dzięki temu otrzymały ćwiczenia za darmo. Gorące podzię­
kowania należą się również Bogusławowi Heczce za pomoc w opra­
cowaniu graficznym wydawnictwa oraz Agacie i Kazimierzowi 
Heczkom za skład komputerowy. Anna Gadomska

ZNAWCY REGIONU
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ZMARŁ PROFESOR 
JAN SZCZEPAŃSKI

16 kwietnia w Warszawie zmarł prof. Jan Szczepański. Był so­
cjologiem, emerytowanym profesorem Uniwersytetu Łódzkiego, 
członkiem Polskiej Akademii Nauk, autorem wielu książek socjo­
logicznych jak też pos'więconych rozważaniom natury bardziej 
ogólnej, często tyczącej kondycji współczesnego człowieka.

Urodził się 14 września 1913 r w Ustroniu. W audycji radiowej 
nagranej z okazji 90. rocznicy urodzin profesora tak wspominał 
swe ustrońskie dzieciństwo.

Rodzice gospodarowali na 7 hektarach roli i pewnej ilości la­
sów i nieużytków. To było podstawowe źródło utrzymania. Dom 
rodzinny jeszcze stoi. Można go zobaczyć i opisuję go w mojej ksią­
żeczce o korzeniach. Co było dziwne w tym domu, każdej jego ścia­
nie odpowiadała inna strona świata. Ten dom to było miejsce, 
w którym można było zawsze znaleźć schronienie, przytułek i spo­
kój, zrozumienie, dom, który chronił przed deszczem, burzą, gra­
dem, śniegiem, przed duchami, nocznicami, bo dom miał wagę 
i moc mistyczną, religijną.

Wieczorem trzeba było nakarmić świnie, nakarmić krowy, wy­
doić krowy, a polem, kiedy już wszystko było porobione, przed ko- 
lacją kładziono na stół garnek odwrócony dnem do góry, na tym

W dniu 16 kwietnia 2004 roku zmart w wieku 90 lat

prof. dr hab.
Jan Szczepański

członek rzeczywisty PAN, 
wiceprezes PAN w latach 1972-80, 

członek Prezydium PAN w latach 1969-80, 
dyrektor Instytutu Filozofii i Socjologii PAN w latach 1968-76.

Doktor honoris causa Uniwersytetu Łódzkiego, 
Uniwersytetu Śląskiego, Uniwersytetu Warszawskiego, 

Uniwersytetu Paryskiego.

Członek honorowy
Amerykańskiej Akademii Nauk Ścisłych i Humanistycznych, 

członek Fińskiej Akademii Nauk i Literatury 
oraz Narodowej Akademii Pedagogiki w USA.

Były przewodniczący
Międzynarodowego Śtowarzyszenia Socjologicznego 

i jego członek honorowy, 
członek honorowy

Czesko-Słowackiego Towarzystwa Socjologicznego 
oraz Towarzystwa Socjologicznego w Rosji.

Wybitny uczony, socjolog, myśliciel społeczny, 
wychowawca kilku pokoleń polskiej inteligencji.
Za wybitne osiągnięcia naukowe i organizacyjne 

uhonorowany został nagrodą państwową indywidualną I stopnia 
oraz Medalem PAN im. Mikołaja Kopernika.

Dla pokoleń polskich socjologów postać 
Profesora Jana Szczepańskiego na zawsze pozostanie 

wielkim autorytetem, naukowym i moralnym wzorem uczonego, 
którego mądra i przyjazna ludziom myśl pomagała Polakom, 

od ponad pól wieku rozumieć swój naród i kraj.
Jego śmierć jest ogromną stratą dla Polskiej Akademii Nauk 

oraz nauk społecznych w Polsce i na świecie

Prezes
Polskiej Akademii Nauk 

Prezydium
Polskiej Akademii Nauk 

Wydział
Nauk Społecznych PAN

Z wielkim żalem żegnam

profesora
Jana Szczepańskiego

wybitnego socjologa, 
posła na Sejm U, VI, VIII kadencji, 

przewodniczącego Światowego Towarzystwa Socjologicznego, 
wiceprezesa Polskiej Akademii Nauk, 

honorowego przewodniczącego 
Krajowego Funduszu na rzecz Dzieci, 

rektora Uniwersytetu Łódzkiego.

Najbliższym
składam serdeczne wyrazy współczucia

Marszałek Sejmu 
Marek Borowski

Z wielkim smutkiem przyjąłem wiadomość o śmierci

profesora
Jana Szczepańskiego

wybitnego socjologa,
jednego z największych polskich humanistów XX wieku, 

społecznika wielkiego serca, 
obywatela oddanego służbie publicznej.

Przewodniczący
Międzynarodowego Stowarzyszenia Socjologicznego (1966-70), 

wiceprezes Polskiej Akademii Nauk (1971-80), 
doctor honoris causa Uniwersytetu w Brnie, Uniwersytetu Łódzkiego, 

Uniwersytetu Warszawskiego oraz Sorbony.

Odznaczony Krzyżem Wielkim Orderu Odrodzenia Polski.

Polska poniosła niepowetowaną stratę.

Najbliższym i Przyjaciołom Zmarłego
składam serdeczne kondolencje

Aleksander Kwaśniewski 
Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej



ZMARŁ PROFESOR 
JAN SZCZEPAŃSKI

(dok. ze str. 1)
garnku stawiano lampę naftową i przy tej lampie na garnku prze­
biegał cały wieczór. Dom był ewangelicki, luterski. W soboty i nie­
dziele wieczorami śpiewaliśmy pobożne pieśniczki z kancjonała. 
W południe w niedzielę, ale także wieczorami w inne dni, czytało 
się z Postylli Dąbrowskiego kazania. Trzeba było być porządnym 
człowiekiem, słuchać i robić to, co w Piśmie napisano. Napisali 
nie kradnij, to się nie kradło. Było to wychowanie religijne, wy­
chowanie w poczuciu obowiązku w stosunku do ziemi. Dobra upra­
wa ziemi była obowiązkiem. Trzeba było dobrze uprawić pole, 
pozbierać kamienie, których w gruncie podgórskim było dużo i 
które co roku tam się znajdowały, chociaż co roku się je  zbierało. 
Od tego czasu głęboko w to wierzę, Że kamienie rosną. Pierwsza 
moja praca, to było pasienie gęsi. Miałem wtedy cztery lata. Z 
tamtego czasu pozostało mi to poczucie i przekonanie, że życie jest 
obowiązkiem i trzeba wykonywać je  jako obowiązek, trzeba wyko­
nywać to, co jest do zrobienia w bardzo rzetelny i uczciwy sposób. 
Pamiętam z tamtych czasów styczności z Janem Wantułą, moim 
stryjem.

Do szkoły podstawowej poszedłem w 1919 r. Nie zdawałem so­
bie wówczas sprawy, że jestem tym znamiennym rocznikiem, który 
po sześciu wiekach poszedł do szkoły polskiej na Śląsku Cieszyń­
skim. Szkoła w Ustroniu była szkołą ewangelicką. Była szkoła dla 
młodzieży ewangelickiej i była szkoła dla młodzieży katolickiej -  
szkoły wyznaniowe. Szkoła ta była czymś w rodzaju świątyni. (...)

Gimnazjum Osuchowskiego było polskim gimnazjum w Cieszy­
nie. Przez większość czasu dojeżdżałem. Wstawało się o godzinie 
piątej rano. Pociąg odjeżdżał z Ustronia o godzinie 6.35, jechał 
około dziesięciu minut do Goleszowa, w Goleszowie przesiadali­
śmy się na pociąg idący z Bielska do Cieszyna. Pociąg odchodził 
punktualnie i zdążało się. Mama zawsze budziła dostatecznie wcze­
śnie. Parę minut po siódmej pociąg przyjeżdżał do Cieszyna. Na­
uczyłem się kilku rzeczy na tym dojeżdżaniu. Odrabiałem lekcje 
nie w domu tylko w poczekalni przed odjazdem pociągu, albo 
w pociągu i nauczyłem się pracy w zgiełku, gwarze, wyrobiłem 
w sobie sztukę koncentracji. To był bardzo ważny nabytek z okresu 
dojeżdżania.

Studia wyższe J. Szczepański kończy na Uniwersytecie Poznań­
skim. Zostaje starszym asystentem Floriana Znanieckiego. W ostat­
nich dniach przed wybuchem wojny w 1939 r. broni pracę doktor­
ską. Profesor wspominał, że gdy w czasie okupacji w ankiecie na­
pisał, że studiował filozofię, niemiecki urzędnik mu oświadczył: 
„Nie potrzebujemy żadnych polskich filozofów. W Niemczech pan 
będzie zwyczajnym robotnikiem i koniec.” J. Szczepański trafia 
na roboty do Wiednia, gdzie pracuje jako tokarz. Po wojnie

w 1945 r. rozpoczyna pracę na Uniwersytecie Łódzkim. Tytuł pro­
fesora otrzymuje w 1951 r. W latach 1952-1956 jest rektorem Uni­
wersytetu Łódzkiego, na której to uczelni pracuje do 1970 r. 
W latach 1966-1970 był przewodniczącym Międzynarodowego 
Stowarzyszenia Socjologicznego. Pracował w Polskiej Akademii 
Nauk. w której w latach 1968-1970 byl dyrektorem Instytutu Filo­
zofii i Socjologii. W latach 60. pisze znane akademickie podręcz­
niki socjologii: „Socjologia. Rozwój problematyki i metod" (1961) 
i „Elementarne pojęcia socjologii" (1963).

W latach 70. byl wiceprezesem PAN. został również członkiem 
wielu towarzystw naukowych w Europie i Ameryce. W latach 
1971-1973 jest przewodniczącym Komitetu Ekspertów opracowu­

jącego Raport o Stanie Oświaty. W 1977 r. królowa angielska na­
daje mu odznaczenie Comandor of British Empire. Pisze książkę 
„Rozważania o Rzeczpospolitej” (1971), „Zmiany społeczeństwa 
polskiego w procesie uprzemysłowienia” (1974), „Sprawy ludz­
kie" (1978).

Dwukrotnie byl posłem, a w latach 1977-1982 członkiem Rady 
Państwa. W 1981 r. zostaje przewodniczącym Sejmowej Nadzwy­
czajnej Komisji do Kontroli Porozumień z Gdańska, Szczecina 
i Jastrzębia. Od roku 1982 do 1985 byl przewodniczącym Rady 
Społeczno Gospodarczej przy Sejmie PRL. W latach 80. pisze m.in. 
książki: „Konsumpcja a rozwój człowieka” (1981). „Polska wo­
bec wyzwań przyszłości” (1987), „O indywidualności” (1988). 
W 1983 r. ukazuje się tak cenna dla ustroniaków książka „Korze­
niami wrosłem w ziemię”, której drugie wydanie ukazało się 
w 90. rocznicę urodzin J. Szczepańskiego jesienią 2003 r.

W latach 90. nadal pisze książki poświęcone często osobistym 
refleksjom i przemyśleniom: „Polskie losy” (1993), „Wizje nasze­
go czasu” (1995).

J. Szczepański otrzymał doktoraty honoris causa Uniwersytetu 
w Brnie, Uniwersytetu Łódzkiego, Uniwersytetu Rene Descartesa 
w Paryżu, Uniwersytetu Śląskiego, Uniwersytetu Warszawskiego.

W 1999 r. nakładem Wydawnictwa Towarzystwa Naukowego 
Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego ukazuje się książka „Fan­
tazje na temat czasu”, która kończy się słowami:

Przemijają wszystkie elementy istnienia od komórek do galak­
tyk. W tych wszystkich postaciach przemijania człowiek szuka za­
sady porządkującej jego byt, szuka trwałego klucza do poznania 
i zrozumienia swego losu. Taką zasadą jest także czas stworzony 
przez człowieka na obraz i podobieństwo Boga. (ws)

♦ ♦ ♦
Po śmierci prof. J. Szczepańskiego socjolog, były marszałek 

województwa śląskiego, obecnie nauczyciel akademicki dr Jan 
Olbrycht powiedział:
- Profesor Jan Szczepański to dla polskich socjologów postać le­
gendarna. Gdybym powiedział, że to postać pomnikowa, niedo­
brze by to zabrzmiało, mogłoby wyglądać, jakby była to osoba 
wielka, stojąca na cokole. A była to właśnie postać legenda dla 
polskich socjologów, osoba nie tyle wspominana, co stale obecna 
przez swoje teksty. Należę do pokolenia socjologów, które uczyło 
się z podręczników profesora. Potem, gdy uczyłem studentów, czę­
sto korzystałem z tych podręczników, gdyż profesor miał niezwy­
kłą umiejętność mówienia o rzeczach bardzo skomplikowanych 
w sposób zrozumiały, czytelny. Jego teksty można zadawać oso­
bom, które stawiają pierwsze kroki w socjologii, a równocześnie 
są one bardzo ciekawe dla specjalistów. Nie mam tu na myśli tylko 
tak podstawowych książek jak „Elementarne pojęcia socjologii”, 
pierwszego i elementarnego dla nas podręcznika, ale wiele póź­
niejszych książek, które profesor pisał, uprawiając nie tylko teorię 
socjologii, ale patrząc jak socjolog na świat. Ja sobie niezwykle 
ceniłem krótkie wypowiedzi profesora zawarte w późniejszej twór­
czości, w szczególności te, które dotyczyły Śląska Cieszyńskiego. 
To nie były tylko refleksje człowieka tu mieszkającego, ale głębo­
ko przemyślane sądy doświadczonego człowieka o ogromnej wie­
dzy i znajomości społeczeństwa. Odejście profesora to dla socjo­
logii ogromna strata, a równocześnie niezwykły moment, w któ­
rym należy okazać szacunek wielkiej postaci. Trzeba też powie­
dzieć, że Jan Szczepański będzie obecny w polskiej socjologii. 
Jego dorobek nie znika i czas nie działa tu na niekorzyść, a wręcz 
przeciwnie, im bardziej poznajemy społeczeństwo polskie tym 
bardziej doceniamy teksty profesora. Notował: (ws)

(Zdjęcie prof. J. Szczepańskiego wykonane przez Tadeusza Ko- 
poczka).
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POŻEGNANIE PROFESORA
22 kwietnia odbył się pogrzeb profesora Jana Szczepańskie­

go. W nabożeństwie żałobnym w kościele ewangelicko-augs­
burskim Apostoła Jakuba w Ustroniu uczestniczyła rodzina, 
duchowni, przyjaciele, przedstawiciele świata nauki, władze sa­
morządowe, mieszkańcy.

Prof. J. Szczepański zmarł 16 kwietnia w Warszawie. Był 
honorowym obywatelem Ustronia, światowej sławy socjolo­
giem, humanistą często wypowiadającym się o Polsce, o wy­
zwaniach współczesności stojących przed Polakami. Urodził 
się w Ustroniu.
- Życzeniem Jana Szczepańskiego było, by pogrzeb odbył się w 
jego rodzinnej parafii, w jego rodzinnym kościele - mówił na 
początku nabożeństwa żałobnego ks. dr Henryk Czembor. - To 
życzenie zostało uszanowane i zebraliśmy się tu jako ci, którym 
pan profesor był zawsze bliski, jako ci, którzy nie wyobrażają 
sobie tego, by nas mogło zabraknąć tu, na tej dzisiejszej uroczy­
stości.

Przemawia prof. D. Kadłubiec. Fot. W. Suchta
Żegnano profesora pieśnią cieszyńską „Ojcowski dom” śpie­

waną wraz z Chórem Ewangelickim.
Sylwetkę J. Szczepańskiego przedstawił prof. Daniel Kadłu­

biec mówiąc m.in.:
- W tym miejscu szczególnym, nacechowanym duchowością, na 
prawym brzegu ustrońskiej Wisły rosły białe brzozy. Nic dziw­
nego, że ludzie nazywali to miejsce Brzezina na Zawodziu. 
W pierwszej połowie XIX w. pojawił się tu nowy gospodarz. 
Nazywał się Jan Szczepański. (...) Po dwóch Janach gazdował 
w Brzezinie Paweł, któremu urodził się 14 września 1913 r. syn 
Jan. (...) Był więc czwartym ogniwem Szczepańskich w Brzezi­
nie. Mijają lata i małemu Jankowi bawiącemu się nad brzegami 
Gościeradowca przybywają, prócz pomocy w gospodarstwie, 
nowe obowiązki. Matka Ewa z Cholewów zaprowadziła go do 
szkoły ludowej znajdującej się z drugiej strony placu kościelne­
go. Na korytarzu widniał wiersz, który zapamiętał do końca ży­
cia. Tak był ważny.

Z myślą o tym, że tu szkoła
Wstępuj jakby do kościoła.
Skromnością i statkiem uszanuj te mury,
Bo Bóg Wszechmogący patrzy na cię z góry.
(...) Maturuje w roku 1932. Kiedy na dobre opuszcza Brzezinę 

udając się do Poznania, jego ojciec powiada mu tak: „Jak ty 
wszystki ksionżki co sóm na świecie przeczytosz, tuż jeszcze 
pamiyntej, żebyś zostoł sobą.” Zapamiętał to do końca życia. 
Zwierzył się kiedyś, iż żył po to, by napisać traktat o indywidu­
alności, chyba dlatego, że sam nią był - oryginalną i niezależną. 
Zauważył to światowej sławy socjolog, prof. Florian Znaniecki, 
działający wówczas na Uniwersytecie Poznańskim, który Jano­
wi Szczepańskiemu zaproponował nie tylko asystenturę ale 
i pisanie doktoratu. Uwinął się z nim błyskawicznie -  siedem lat 
po maturze był już doktorem. Potem wojna, roboty przymusowe 
w Niemczech, powrót do kraju, habilitacja, profesura, wielka ka­
riera socjologa, humanisty, myśliciela, a z tym związane najwyż­
sze funkcje uniwersyteckie, w Polskiej Akademii Nauk, dokto­
raty honoris causa, członkostwo zagranicznych akademii, wy­

kłady na światowych uczelniach. Sejm, Rada Państwa, mnóstwo 
oryginalnych wydawnictw zwartych, tłumaczonych nieraz na 
wiele języków, półtora tysiąca artykułów, rozpraw i mała, ale 
jakże ważna książeczka „Korzeniami wrosłem w ziemię”.

Doświadczony przez życie, po przeczytaniu wszystkich ksią­
żek, o których wspominał ojciec Paweł, po zdobyciu wszystkie­
go, co w nauce możliwe, wraca myślami do Brzeziny, by zrozu­
mieć własne przemijanie, to w jakiej mierze ojczyzna ustrońsko- 
cieszyńska wycisnęła piętno na jego niepospolitej indywidual­
ności, jak uformowała jego drogę przez życie, gdyż każdy jest 
uwarunkowany własnymi korzeniami. (...)

W regionalnym stroju Katarzyna Gamrot z zespołu „Równi­
ca” recytowała wiersz Wandy Mider poświęcony zmarłemu.

Zawiłe są ludzkie drogi,
A człowieczy los nieznany.
A my dzisiaj garstką ziemi 
Z wielkim smutkiem Cię żegnamy.

Korzeniami wrosłeś w ziemię,
Znałeś stare obyczaje,
Ślad po życiu co minęło,
W pamięci nam pozostaje.

Nad trumną burmistrz Ustronia Ireneusz Szarzeć mówił:
- Wierność ideałom była twardą zasadą, która nierozerwalnie 
towarzyszyła wielkiemu synowi ziemi cieszyńskiej. Żegnamy 
dziś prof. Jana Szczepańskiego, drogiego nam wszystkim, jakże 
licznie tu dziś zebranym. Jesteśmy dumni, że światowej sławy 
uczony o ogromnym dorobku naukowym był ustroniakiem z po­
chodzenia. Jego chłopski rodowód sięgał Brzeziny na Zawo­
dziu nad potokiem Gościradowiec. Ten zakątek naszej ziemi był 
mu najbliższy przez całe życie, zaś powstała na kanwie tej wiel­
kiej miłości do ojcowizny książka „Korzeniami wrosłem 
w ziemię” stanowi pozycję wyjątkową, wręcz kultową w miej­
scowej twórczości literackiej. Jeszcze w ubiegłym roku przy­
padł Ustroniowi zaszczyt urządzenia uroczystości z okazji jubi­
leuszu 90-lecia urodzin profesora, która była hołdem całej miej­
scowej społeczności wobec wielkiego rodaka, absolwenta za­
służonej ustrońskiej Szkoły Podstawowej nr 2, honorowego 
członka Towarzystwa Miłośników Ustronia. Dziś żegnamy dro­
giego nam człowieka, a jego powrót do rodzinnej ziemi jakże 
jest symboliczny i wymowny, spocznie bowiem wśród bliskich 
mu gór, Równicy i Czantorii, a Gościradowiec ukołysze jego 
duszę szumem fal przemijającego czasu. Ta dzisiejsza smutna 
uroczystość wzbudza ogromny żal nas wszystkich, ale wśród 
łez, w zadumie nad nieuchronnym kresem ludzkiego życia, po­
jawia się duma, że profesor byl związany z naszą ustrońską zie­
mią i tu na zawsze pozostanie.

W imieniu Kościoła ewangelicko-augsburskiego przemówił ks. 
bp Tadeusz Szurman. Kazanie wygłosił ks. H. Czembor. (Frag­
menty przemówienia i kazania w najbliższych numerach GU) 

Podczas nabożeństwa śpiewano pieśń „Kraj przecudny w gó­
rze” ze słowami: „Do domu, do cudnych brzegów ojczystych”.

Prof. J. Szczepański spoczął na cmentarzu ewangelickim 
w Ustroniu. Wojsław Suchta

Kondukt na cmentarzu ewangelickim. Fot. W. Suchta

6 Gazeta Ustrońską 29 kwietnia 2004 r.
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Kiedy 14 września 1913 roku 

w okazałym domu na ustroń- 
skim Zawodziu przyszedł na 
świat chłopak, jego rodzice, Ewa 
i Paweł Szczepańscy, bardzo się 
ucieszyli. Wcześniej rodziły się 
im bowiem córki, a wiadomo, że 
ciągłość rodu zapewniają męscy 
potomkowie...

Dzieje ustrońskiej gałęzi owego rodu 
zaczęły się pisać w 1787 roku, kiedy to 
pastor pobłogosławił małżeństwo Paw-
(p -"onniii-o mHom i  I inntki K a mo-

sław, wśród nich Józefa Chałasińskie- 
go. Okazał się uczniem pojętnym; już 
jako student opublikował na łamach 
“Przeglądu Socjologicznego” pierwszą 
rozprawę naukową.

Etatowo związał się pod koniec lat 
trzydziestych z Państwowym Instytutem 
Kultury Wsi w Warszawie, zaś po woj­
nie z Uniwersytetem Łódzkim, a następ­
nie z Instytutem Filozofii i Socjologii Pol­
skiej Akademii Nauk, któremu przez nie­
mal dwa dziesięciolecia dyrektorował.

Profesorem zwyczajnym został w 
1963 roku. W latach sześćdziesiątych 
wykładał socjologię w Stanach Zjedno­
czonych, został też w tym czasie wybra­
ny prezydentem Międzynarodowego 
Stowarzyszenia Socjologicznego (ISA).

W następnej dekadzie (1972 - 1980) 
pełnił między innymi funkcję wicepreze­
sa Polskiej Akademii Nauk. Został też 
członkiem The National Academy of Arts 
and Sciences i The National Academy 
of Education w USA oraz członkiem Fiń­
skiej Akademii Nauk.

Cechowała go niezależność myśle­
nia i uczciwość; był uważany za autory­
tet moralny. Podpisał protest intelektu­
alistów znany jako “U s t  trz y d z ie s tu  c z te ­
re c h ”. Z początkiem lat siedemdziesią­
tych przewodniczył komisji ekspertów 
przygotowującej raport o stanie oświa­
ty. Niestety wynikające z niego wnioski 
zostały wykorzystane tylko w sposób 
połowiczny.

Wychodząc z założenia, że “nieobec­
ni nie mają racji”, brał czynny udział w 
życiu publicznym. Dwukrotnie zasiadał 
w ławach sejmowych, był członkiem 
Rady Państwa. W 1981 roku stanął na 
czele sejmowej komisji nadzwyczajnej 
ds. kontroli porozumień z Gdańska, 
Szczecina i Jastrzębia.

Zachował aktywność do końca życia. 
W minionej dekadzie zainicjował opra­
cowywanie wielotomowej “H is to r ii P o ls k i 
w  p a m ię tn ik a rs k ic h  d o k u m e n ta c h  o s o ­
b o w o ś c i”, spowodował również reakty­
wowanie Polskiego Instytutu Kultury 
Wsi.

Jego spuścizna to półtora tysiąca 
pozycji naukowych, popularnonauko­
wych i publicystycznych, z czego trzy 
setki to druki zwarte, przede wszystkim 
z dziedziny socjologii. Sąw dorobku Pro­
fesora takie między innymi pozycje, jak 
“S tru k tu ra  in te l ig e n c j i  w  P o ls c e ”, “E le ­
m e n ta rn e  p o ję c ia  s o c jo lo g ii" , “Z a g a d n ie -
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DMUCHAWCE LATAWCE
23 kwietnia na stadionie KS Kuźnia spotkali się miłośnicy la­

tawców. W tegorocznych Miejskich Zawodach Latawcowych 
startowano w czterech konkurencjach:

W kategorii latawców płaskich (9-13 lat) startowało 29 osób. 
1. miejsce Piotr Kubicius -  SP-2 Ustroń, 2. Rafał Woźniak -  
MDK „Prażakówka", 2. Sandra Chrapek -  SP-6 Ustroń, 3. Pa­
trycja Bury -  SP-6 Ustroń.

W kategorii latawców płaskich (14-18 lat) wzięło udział 14 
osób: I. miejsce Tomasz Kubicius -  Technikum Gastronomicz­
ne w Wiśle, 2. Przemysław Grzybek -  G-2 Ustroń, 3. Arka­
diusz Galik -  G-l Ustroń.

W kategorii latawców skrzynkowych (9-13) stratowały 3 oso­
by: 1. miejsce Rafał Woźniak — MDK „Prażakówka ’, 2. Łu­
kasz Karpiński -  MDK „Prażakówka ”, 3. Szymon Górniok -  
SP 6 Ustroń.

W kategorii latawców skrzynkowych (14-18 lat) wzięło udział 
18 osób: 1. miejsce Anna Michalak. 2. Estera Mańczyk, 2. Pa­
trycja Francuz, 3. Miriam Mańczyk -  wszystkie cztery 
z G-2 w Ustroniu.

Drużynowo zwyciężyło Gimnazjum nr 2 w Ustroniu, przed 
Szkolą Podstawową nr 6, Szkołą Podstawową nr 2, MDK „Pra- 
żakówką”, Gimnazjum nr 1 i Technikum Gastronomicznym 
w Wiśle. (ag)

6 maja 2004 r.

Julia Bereżańska - najmłodsza uczestniczka zawodów. Fot. W. Suchta
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Młodzież pod Pomnikiem Pamięci. Fot. M. Niemiec

W ROCZNICĘ 
WYZWOLENIA
W sobotę, 1 maja pod Pomnikiem Pamięci Narodowej przy 

ratuszu zebrali się ustroniacy, którzy chcieli uczcić Święto Pra­
cy, 59. rocznicę wyzwolenia Ustronia, a niektórzy pierwszy dzień 
Polaków w Unii Europejskiej. O tej ostatniej okoliczności wspo­
mniał też prowadzący uroczystości Zdzisław Brachaczek z Wy­
działu Os'wiaty Kultury, Sportu i Turystyki Urzędu Miasta, który 
powiedział m. in.:
- W dniu 1 maja, w godzinach rannych Ustroń został wyzwolony 
przez wojska radzieckie. Pierwsza flaga biało-czerwona zawisła 
na budynku doktora Lysogórskiego, a dopiero potem na ratuszu, 
W godzinach popołudniowych odbył się na rynku wielki wiec 
mieszkańców Ustronia i partyzantów, którzy wyszli z podzie­
mia. Pamiętajmy o wszystkich tych, którzy oddali swoje życie, 
młodość i umysły byśmy mogli żyć we wspólnej i demokratycz­
nej Polsce. Uczestnicząc w dzisiejszej patriotycznej uroczysto­
ści oddajmy należny im hołd.

Po tych słowach zawyła syrena, a następnie kwiaty pod po­
mnikiem złożyły delegacje: władz samorządowych z przewod­
niczącą Rady Miasta Emilią Czembor i burmistrzem Ireneuszem 
Szarcem, Związku Kombatantów Rzeczypospolitej Polskiej By­
łych Więźniów Politycznych, Związku Inwalidów Wojennych, 
Światowego Związku Żołnierzy Armii Krajowej, Polskiego 
Związku Byłych Więźniów Politycznych, Więzień Hitlerowskich 
i Obozów Koncentracyjnych, Stowarzyszenia Kombatantów 
Polskich Sił Zbrojnych na Zachodzie, organizacji politycznych 
oraz ustrońskich szkół.

Ceremonię obserwowali mieszkańcy miasta, których niewielu 
przyszło tego dnia pod pomnik. Warto odnotować liczną repre­
zentację młodzieży. Oprawa święta wyraźnie podobała się sie­
dzącym na parkowych ławeczkach wczasowiczom, zaciekawie­
ni zatrzymywali się turyści i wycieczkowicze. (mn)



CHĘTNYCH NIE BRAKUJE
Przy okazji jubileuszu Wandy Węglorz pisaliśmy o sukcesach 

ustrońskiego Zespołu Akrobatyki Widowiskowej. W kronikach 
Ogniska Pracy Pozaszkolnej znajdujemy wpisy i zdjęcia świad­
czące o tym, jak bardzo podobały się występy ustrońskich dziew­
cząt. 28 maja 1994 r. podczas koncertu „Dzieci dzieciom”: „Wy­
gimnastykowanie i odwaga gimnastyczek Zespołu Akrobatyki 
Widowiskowej nagrodzone zostały rzęsistymi brawami”.

Od roku 1986 z Wandą Węglorz zajmuje się Zespołem Czesła­
wa Chlebek.

W latach 80. problemem było załatwienie jednolitych strojów 
dla uczestniczek. Dzisiaj, kiedy kupienie strojów i wyposażenia 
sportowego nie byłoby problemem, trudno o fundusze na cokol­
wiek. Potencjalni sponsorzy proszeni są o wspieranie tylu przed­
sięwzięć, inicjatyw i organizacji, że doprawdy trudno „uszczk­
nąć” cos; dla akrobatek.

A chętnych do trenowania wciąż nie brakuje.
- Obecnie działamy przy Szkole Podstawowej nr 2 -  poinfor­
mowała Cz. Chlebek. - Zajęcia odbywają się dwa razy w tygo­
dniu. Odkąd pamiętam, prowadzimy dwie grupy: początkującą i 
zaawansowaną. Nigdy nie wprowadzałyśmy żadnych eliminacji 
przed przyjęciem kogoś do Zespołu. Na zajęcia przychodzą dzieci, 
które mają na to ochotę. Dzieciom mniej sprawnym przydziela 
się podczas występu łatwiejsze role, ale nigdy sprawność fizycz­
na nie przesądzała o tym, czy dziecko może brać udział w zaję­
ciach akrobatycznych. Zajęć pozalekcyjnych jest coraz mniej, 
więc wszystkie dzieci, które chcą uczestniczyć w naszych zaję­
ciach, mają prawo brać w nich udział. Przychodzą do nas na­
wet cztero-, pięcioletnie przedszkolaki. Oczywiście te dzieci nie 
potrafią jeszcze tego, co robią starsze, ale też są włączane w 
układ. Kiedyś przyjeżdżały na nasze zajęcia dziewczyny uczące 
się już w liceum. W tej chwili grupa zamyka się na uczennicach 
gimnazjum. Zespół działa wprawdzie przy SP-2, ale w jego skład 
wchodzą uczennice różnych ustrońskich szkół i przedszkoli.

W Zespole trenują głównie dziewczęta. Sporadycznie przycho­
dzą chłopcy. Zdarza się, że trenuje u nas już kolejne pokolenie. 
Mama była akrobatką, a teraz na zajęcia przychodzi dziecko.

Żeby osiągnąć jakiś efekt trzeba wiele godzin ćwiczeń. Grupa 
początkująca ma ogólnorozwojową gimnastykę, grupa zaawan­
sowana ma więcej ćwiczeń akrobatycznych.

Kiedyś Zespól Akrobatyki Widowiskowej jeździł na wojewódz­
kie przeglądy zespołów artystycznych w Bielsku-Białej, skąd 
zawsze przywoził nagrody. Po reformie administracyjnej, kiedy 
siedziba województwa przeniosła się do Katowic, przeglądy prze­
stano organizować.

Udział w imprezach szkolnych i miejskich na scenie amfiteatru i „Praża- 
kówki” to zawsze przeżycie dla młodych akrobatek i widowni, (fot. arch.)
- Pracuje się przez okrągły rok m.in. po to, żeby gdzieś się potem 
pokazać -  stwierdziła Cz. Chlebek. -  Obecnie, ponieważ, pracu­
jemy przy szkole, występujemy podczas szkolnych imprez i cza­
sem w amfiteatrze. Brakuje tej możliwości porównania naszego 
zespołu z innymi, jaką stwarzały dawne wojewódzkie przeglądy 
zespołów artystycznych. Bielskie kuratorium, które organizowa­
ło te imprezy, często w ramach nagród wysyłało nasze dzieci na 
atrakcyjne wyjazdy, m.in. do Czech, na Węgry, do Niemiec. Na­
sza młodzież uczestniczyła tam w obozach i spartakiadach mło­
dzieży, których teraz się już chyba nie organizuje.

Kiedyś grupa akrobatyczna wyjeżdżała latem na obozy kon­
dycyjne. Czasem takie obozy organizowano w Ustroniu.
- Obecnie się tego nie robi, gdyż. taki obóz musieliby sfinansować 
rodzice -  powiedziała Cz. Chlebek. -  Pozostają więc bieżące tre­
ningi. Chcemy, żeby dzieci mogły z tych zajęć korzystać, żeby coś 
sensownego robiły w czasie wolnym. Tym bardziej, że wiąże się 
to z rozwijaniem sprawności fizycznej, na co z jednej strony kła­
dzie się obecnie duży nacisk, a z drugiej strony zajęć, 
z których dzieci mogłyby korzystać, jest niewiele.

Wiosną szykujemy się na koncert „Dzieci dzieciom ” i imprezy 
środowiskowe w „Prażakówce". Potem przychodzi czas na im­
prezy szkolne kończące rok.

Wypada życzyć ustrońskim akrobatkom dalszej wytrwałości 
i sukcesów. Na pewno przydałby się jakiś mądry sponsor, którego 
hojność mogłaby się przyczynić do rozwoju grupy oraz umożli­
wić zorganizowanie letniego wyjazdu kondycyjnego dla tych tak 
ciężko pracujących podczas roku szkolnego zapaleńców. (ag)
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Odbyły się zawody rejonowe Bezpieczeństwa w Ruchu Drogowym, w któ­
rych uczestniczyło 8 drużyn szkół podstawowych i 3 z gimnazjów z Isteb­
nej, Wisły, Ustronia i Goleszowa. Wśród szkół podstawowych z Ustronia 
startowały drużyny SP-2 i SP-5 z Lipowca. Zawody wygrał zespół SP-2, 
natomiast wśród gimnazjów wygrała drużyna G-2 z Ustronia. Oba zwycię­
skie zespoły wystąpią w zawodach powiatowych. Fot. W. Suchta
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Podwójnym sukcesem ustrońskich uczniów 
zakończył się finał Powiatowego Turnieju Bez­
pieczeństwa Ruchu Drogowego. Jako gospo­
darze imprezy nie zawiedli oni oczekiwań. Zwy­
cięstwo nie przyszło jednak łatwo.

rywalizacji przystą­
piło po sześć najlep­

szych drużyn spośród szkół 
podstawowych i gimnazjów 
wyłonionych w eliminacjach 
m iędzygm innych. Na roz­
grzewkę sobotniego turnieju,' 
3 IV, był test ze znajomości 
przepisów ruchu drogowego.

Zaskoczyła wszystkich 
trójka chłopców z SP 6 w Cie­
szynie, gromadząc 256 pkt. i 
obejmując prowadzenie przed 
sprawdzianem na torze prze­
szkód i miasteczku ruchu dro­
gowego. Tutaj górą byli ustro- 
nianie, którzy zarobili 42 mi­
nusowe „oczka”, przy 170 
punktach cieszynian. - Nie 
mamy u siebie gdzie poćwi­
czyć jazdy na rowerze - tłuma­
czyli. A podopieczni Ewy 
Gruszczyk zwyciężyli przed 
SP Drogomyśl i SP 6 Cieszyn. 
Dalsze lokaty zajęły drużyny 
SP 3 Cieszyn, SP 3 Skoczów i 
SP 5 Wisła.

W rywalizacji gimnazjali­
stów emocje były znacznie 
większe. Po teście kilkunasto­
ma punktam i prow adziło 
ustrońskie G-2. Na loteryjnym

torze przeszkód mogło jednak 
wszystko się zdarzyć. Ustro- 
nianie startowali jako pierwsi i 
wytrzymali stres, kończąc jaz­
dę z dorobkiem minus 24 punk­
tów. Ich najgroźniejsi rywale ze 
Strumienia - Drogomyśla po­
jechali na minus 12. W sumie 
Ustroń był lepszy o 4 punkty. 
Trzecie miejsce zajęło Gimna­
zjum w Dębowcu, a kolejne 
Gimnazjum Zebrzydowice, 
G-2 Skoczów i Gimnazjum 
Goleszów.

Indywidualnie w grupie 
podstawówek najlepsi byli: 
Krzysztof Kalisz i Artur Po- 
dżorski (obaj SP 2 Ustroń) 
oraz Adam Szczybrowski

(SP Drogom yśl), a wśród 
gimnazjalistów Paweł Fer- 
fecki (Ustroń), Mariusz Wa­
nia i Adam Biedrawa (obaj 
Strumień-Drogomyśl).

Obydwie zwycięskie dru­
żyny czeka teraz start w tur­
nieju okręgowym, gdzie ich ry­
walami będę reprezentanci z 
powiatów bielskiego, pszczyń­
skiego i żywieckiego. - Liczą 
na dobry wystąp ustronian, 
którzy pokazali dzisiaj duże 
um iejątności praktyczne i 
wielki zasób wiedzy - powie­
dział „G łosowi” szefujący 
komisji sędziowskiej zastęp­
ca komendanta powiatowego 
policji Józef Brózda. (mrc)

Zwycięskie drużyny z ustrońskiej „dwójki” z opiekunami •  Fot. Krzysztof Marciniuk



73

G A Z E T A '
:

IJ S T R O ^ S K i

JTRUDNY SLALOM
W Szkole Podstawowej nr 2 odbył się powiatowy turniej „Bez­

pieczeństwa w Ruchu Drogowym”. Tradycyjnie najpierw pisa­
no test ze znajomości przepisów ruchu drogowego, a później po­
pisywano się umiejętnością jazdy na rowerze na torze przeszkód. 
Po teście gimnazjaliści z G-2 z Ustronia w składzie: Michał Śliw­
ka. Paweł Ferfecki i Piotr Misiuga przygotowywani przez Sła­
womira Krakowczyka zajmowali pierwsze miejsce mając prze­
wagę 16 pkt. nad Strumieniem, natomiast drużyna Szkoły Pod­
stawowej nr 2 z Ustronia w składzie: Krzysztof Kalisz, Artur 
Podżorski i Paweł Waszek przygotowywana przez Ewę Grusz­
czyk zajmowała drugie miejsce tracąc 16 pkt. do SP-6 z Cieszy­
na. Wszystko rozegrało się na torze przeszkód, który równocze­
śnie był miasteczkiem ruchu drogowego, a więc oceniano umie­
jętność poruszania się po oznakowanej drodze. Najwięcej kło­
potów startującym sprawiał wąsko ustawiony slalom. Tylko je­
den zawodnik spośród wszystkich startujących przejechał tor 
przeszkód bezbłędnie. Był nim A. Podżorski z SP-2 z Ustronia. 
Ustrońscy gimnazjaliści potrafili zachować przewagę, natomiast 
drużyna SP-2 z Ustronia odrobiła straty i tym samym obie dru- 

| żyny reprezentujące szkoły z naszego miasta awansowały do fi­
nału okręgowego. Puchary najlepszym wręczał burmistrz Irene­
usz Szarzeć. Najlepsza drużyna wśród szkół podstawowych 
i wśród gimnazjów otrzymała rower. Były też inne nagrody, tak­
że indywidualne. Tak jak w latach ubiegłych nagrody indywidu­
alne leżały na stole, a kolejni zawodnicy podchodzili i wybierali 

| ich zdaniem najcenniejsze rzeczy. (ws)

Burmistrz Ireneusz Szarzeć wręcza rower najlepszej drużynie wśród szkół 
podstawowych. Drużyna SP-2 stoi z Ewą Gruszczyk, która od lat odnosi 
sukcesy ze swymi uczniami w turniejach BRD. Fot. K. Marciniuk

Wyniki:
szkoły podstawowe: drużynowo: 1. SP-2 Ustroń - 198 pkt.,

2. Drogomyśl - 134 pkt., 3. SP-6 Cieszyn - 86 pkt., 4. SP-3 Cie­
szyn - 54 pkt., 5. SP-3 Skoczów - 44 pkt., 6. SP-5 Wisła - 8 pkt. 
indywidualnie: 1. Krzysztof Kalisz - 88 pkt., 2. Artur Podżor­
ski - 60 pkt., 3. Robert Czwartos - 56 pkt. (SP Drogomyśl).

gimnazja: drużynowo: 1. G-2 Ustroń - 176 pkt., 2. Strumień - 
172 pkt., 3. Dębowiec - 56 pkt., 4. Zebrzydowice - 6 pkt., 5. G-2 
Skoczów - -8 pkt., 6. Goleszów - -56 pkt. indywidualnie: 1. Pa­
weł Ferfecki - 70 pkt., 2. Adam Biedrawa - 62 pkt. (Strumień),
3. Mariusz Wania - 56 pkt. (Strumień). (ws)



MALOWALI
POLICJANTÓW

Bezpieczne miasto, bez­
pieczna droga do szkoły i po­
licjant w oczach dziecka, sta­
nowiły tematy konkursu pla­
stycznego dla gimnazjalistów 
i uczniów podstawówek. Na­
płynęło prawie 300 prac. 
Konkurs został rozstrzygnię­
ty w minioną sobotę, 3 IV, 
podczas Powiatowego Tur­
nieju Bezpieczeństwa Ruchu 
Drogowego w Ustroniu.

Komisja w składzie: asp. 
Jerzy GÓRNY, Ewa GRU SZ- 
CZYK, Eryka SZURMAN, 
Dobiesław KACZMAREK  
nagrodziła autorów najlep­
szych prac. Gimnazja: 1. Mal- 
wina CIEMAŁA, 2. Łukasz 
PIECZONKA, 3. Joanna RE- 
KIEL - wszyscy Gimnazjum 
nr 3 w Cieszynie; szkoły pod­
stawowe - klasy I - III: Ł Da­
wid HELLER, 2. Kinga 
WAWRZYCZEK, 3. Alek­
sandra STOJEK - wszyscy SP 
2 Ustroń; klasy IV - VI: 1. 
Konrad Kaleta (SP Iskrzy-

czyn), 2. Joanna TESAR- 
CZYK (SP 2 Ustroń), 3. Ad­
rianna SZELIGA (SP 3 Cie­
szyn). W yróżniona została 
praca zbiorowa uczniów SP 6 
w Pierśćcu i malunki dzieci z 
Przedszkola nr 4 w Ustroniu.

Wystawę prac można oglą­
dać w holu ustrońskiej „dwój­
ki”. Organizatorem konkursu 
była Sekcja Ruchu Drogowego 
KPP w Cieszynie. (mrc)
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Finał powiatowy turnieju bezpieczeństwa 
ruchu drogowego już za nami

Będą przestrzegali przepisów

Uczestnicy 
sobotniego 

konkursu 
musieli się 

wykazać 
wiedzą i  nie 

lada
umiejętnościami.
Na zdjęciu: Paweł 

Czwartos.

Kilkudziesięciu uczniów wy­
startowało w finale powia­

towym Turnieju Bezpieczeń­
stwa Ruchu Drogowego.

W sobotę w Szkole Podsta­
wowej nr 2 w Ustroniu wystą­
piły trzyosobowe reprezenta­
cje szkół wraz z opiekunami z 
Cieszyna („trójka” i „szóstka”), 
Skoczowa, Wisły („piątka”) i 
Drogomyśla (wszystkie podsta­
wówki) oraz Zebrzydowic, Go­
leszowa, Skoczowa („dwójka”), 
Ustronia („dwójka”), Dębowca 
i Strumienia (gimnazja).

Najpierw zawodnicy napi­
sali test, później mieli do poko­
nania miasteczko ruchu dro­
gowego oraz tor przeszkód. 
Wbrew pozorom, pytania te­

stowe wcale nie były proste. Po­
dobne zagadnienia pojawiają 
się przy okazji testów na prawo 
jazdy. Uczniowie podstawó­
wek musieli znać na przykład 
odpowiedź na pytanie do cze­
go jest zobowiązany rowerzy­
sta, kiedy przejrzystość powie­
trza jest ograniczona, jaka jest 
maksymalna długość kolum­
ny pieszych złożonej z 10 osób 
czy, kiedy możemy mówić o 
włączeniu się do ruchu. 
Uczniowie mieli także za zada­
nie rozwiązać kilka skrzyżo­
wań, czyli wskazać, który sa­
mochód w danej sytuacji bę­
dzie miał pierwszeństwo.

— Bardzo się cieszę, że do 
szczebla powiatowego dotarły

wreszcie szkoły z Cieszyna. W 
ostatnich latach ta sztuka im 
się nie udawała — powiedział 
Józef Brózda, zastępca ko­
mendanta policji w Cieszynie.

Od kilku lat w powiecie naj­
lepsze wyniki osiągają „dwój­
ka” z Ustronia i podstawówka 
oraz gimnazjum z Drogomy­
śla. Podobnie było w sobotę. 
Gospodarze wygrali w obu ka­
tegoriach.

Józef Brózda dodał, że trud­
no określić, czy uczestnicy tur­
niejów bezpieczeństwa ruchu 
drogowego będą w przyszłości 
dobrymi kierowcami. — Na 
pewno będą przestrzegali 
przepisów ruchu drogowego— 
stwierdził komendant. •
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Na ustronian nie ma mocnych. W finale wojewódzkim też chcą 
powalczyć o zwycięstwo

Szkoła Podstawowa nr 2 w Ustroniu ponow­
nie gościła uczestników Turnieju Bezpieczeń­
stwa Ruchu Drogowego. Tym razem startowały 
najlepsze drużyny szkolne z powiatów bielskie­
go, cieszyńskiego, pszczyńskiego i żywieckie­
go. Stawką był awans do zawodów wojewódz­
kich, co szczególnie zmobilizowało reprezentu­
jących nasz region uczniów z Gimnazjum nr 2 i 
SP 2 w Ustroniu.

naniu toru przeszkód (zarobił 
tu jednak minus 20 punktów) 
i miasteczka (czysty prze­
jazd). Drugą lokatę zajął Ar­
tur Podżorski - także 80 pkt.,

W porównaniu z finałem 
powiatowym rywalizacja sta­
ła na... niższym poziomie. 
Świetnie przygotowani ustro- 
nianie brylowali we wszyst­
kich elementach turniejo­
wych zmagań. Rywale z po­
zostałych szkół mogli tylko z 
zazdrością przyglądać się ich 
popisom. - Szkoda, że regu­
lamin nie pozwolił na udział 
naszym wicemistrzom z Dro­
gomyśla, a mielibyśmy na 
czele po dwa zespoły - zauwa­
żył szczerze st. asp. Ireneusz

Korzonek, zastępca naczel­
nika Sekcji Ruchu Drogowe­
go KPP w Cieszynie.

W grupie podstawówek 
ustronianie objęli prowadze­
nie po testach pisemnych z 
dorobkiem 268 pkt. Niebywa­
łego wyczynu dokonał 
K rzysztof Kalisz odpowia­
dając bezbłędnie na wszyst­
kie pytania, za co dostał 100 
pkt. Takiego asa w historii 
turnieju chyba jeszcze nie 
było. Indywidualne prowa­
dzenie utrzymał on po poko-

a trzecią Paweł Szafranek -
76 pkt. W ten sposób trójka 
podopiecznych Ewy Grusz­
czyk bezdyskusyjnie wygra­
ła też zawody drużynowe - 
236 pkt. przed SP Stara Wieś 
- 84 pkt., SP 6 Żywiec - 16 
pkt. i SP 2 Wola - minus 16 
pkt.

Pośród gimnazjów ustro­
nianie również nie mieli so­
bie równych. Indywidualnie 
zwyciężył Paweł Ferfecki - 
90 pkt. przed Piotrem Misiu- 
gą - 78 pkt. i Michałem Śliw- 
ką - 66 pkt., a drużyna G-2 
zgromadziła 234 pkt., wyprze­
dzając Pawłowice - 70 pkt., 
Dankowice - 52 pkt. i G-2 
Wieprz - minus 20 pkt. Pod­
opieczni Katarzyny i Sławo­
mira Krakowczyków wystą­
pią w finale wojewódzkim, 
podobnie jak ich młodsi ko­
ledzy z „dwójki”.

A śląski finał już w najbliż­
szą sobotę. Gospodarzem turnie­
ju będzie... SP 2 Ustroń. (mrc)

Paweł Ferfecki był najlepszy wśród gimnazjalistów 
•  Zdjęcia: Krzysztof Marciniuk
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TURNIEJ
BRD

Wielka radość zapanowała w minioną sobotę pod Czantorią. Ustronianie star­
tujący w wojewódzkim finale Turnieju Bezpieczeństwa Ruchu Drogowego nie mieli 
sobie równych, wygrywając w obu kategoriach, szkół podstawowych i gimna­
zjów. Teraz czeka ich występ w Sopocie.

Zwycięstwo drużyny gimnazjalnej ani przez
moment nie było zagrożone. Po testach ustroń- 
skie Gimnazjum nr 2 prowadziło z notą 256 pkt. 
W miasteczku ruchu drogowego Piotr Misiu- 
ga, Paweł Ferfecki i Michał Śliwka pojechali 
bezbłędnie, a tor przeszkód pokonali "na minus 
22" i zwyciężyli z łączną notą 234 pkt. Druga 
lokata przypadła Gimnazjum w Poczesnej - 62 
pkt., a trzecia Gimnazjum w Lyskach - 19 pkt. 
Indywidualnie wygrał P. Misiuga przed M. Śliw­
ką i P. Ferfeckim. Podobnie jak tydzień wcze­
śniej w turnieju okręgowym ustronianie zagar­
nęli całą pulę.

O wiele większy stres przeżywała trójka 
chłopców z podstawówki. Po teście prowadziła 
ekipa z SP Sambrowice złożona z samych

dziewcząt - 260 pkt., ustronianie byli drudzy - 
228 pkt., a tuż za nimi rówieśnicy z SP 9 Tychy. 
Liderki zupełnie jednak nie radziły sobie w mia­
steczku i na torze przeszkód, spadając ostatecz­
nie na trzecie miejsce z dorobkiem 89 pkt. Dru­
gie miejsce zajęli tyszanie - 174 pkt., a puchary 
za zwycięstwo odebrali Krzysztof Kalisz,-Pa­
weł Waszek i Artur Podżorski z ustrońskiej 
SP 2. Kalisz i Waszek zajęli też dwa pierwsze 
miejsca indywidualnie.

- To największy sukces naszych uczniów, bo 
jeszcze nie zdarzyło się, żeby obydwie drużyny 
jednocześnie zakwalifikowały się do finału kra­
jowego - powiedział "Głosowi" uradowany dy­
rektor SP 2 Zbigniew Gruszczyk. A finał w So­
pocie w ostatni weekend maja. (mrc)

Miasteczko ruchu drogowego usytuowano na szkolnym boisku oddzielając je od toru 
przeszkód. Paweł Waszek z Ustronia czuł się tutaj bardzo pewnie •  Fot. Krzysztof Marciniuk
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Najtrudniejszy był tor przeszkód. Fot. W. Suchta

MISTRZOWIE BRD
Najwięcej trudu drużynom Gimnazjum nr 2 i Szkoły Podsta­

wowej nr 2 z Ustronia sprawiły w Turnieju Bezpieczeństwa 
w Ruchu Drogowym eliminacje powiatowe. Tam trzeba było się 
zmagać z zawsze groźnymi drużynami z Drogomyśla i Strumie­
nia. Potem w turnieju okręgowym drużyny z G-2 i SP-2 nie dały 
rywalom najmniejszych szans, podobnie bezdyskusyjne zwycię­
stwo odniosły w turnieju na szczeblu wojewódzkim.

Turniej miał należytą oprawę. Gości witał dyrektor SP-2 Zbi­
gniew Gruszczyk, a wśród nich: burmistrza Ireneusza Szarca. 
wiceprzewodniczącego Rady Miasta Stanisława Malinę.

Jedynie po testach ze znajomości przepisów ruchu drogowego 
w drużynie SP-2 nieco się niepokojono, gdyż niespodziewanie 
na prowadzenie wyszedł zespół z Sambrowic, co ciekawe skła­
dający się z samych dziewcząt. Nie sprostały one jednak nieby­
wale trudnemu torowi przeszkód. Zresztą jako jedyny bezbłęd­
nie ten tor przejechał Michał Śliwka z G-2.

Wynikiiszkoły podstawowe: 1. SP-2 w Ustroniu (190 pkt.),
2. SP-9 w Tychach (174), 3. SP w Sambrowicach (89). 4. SP 
w Koziegłowach (26), 5. SP-16 w Dąbrowie Górniczej (-90), 6. 
SP w Rachowicach (-164),

indywidualnie: 1. Krzysztof Kalisz - (68), 2. Paweł Waszek 
(68) - obaj z Ustronia, 3. Karol Wacowski - Tychy (64), 4. Alek­
sandra Poloczek - Tychy (58), 5. Edyta Kotalla - Sambrowice 
(55), 6. Artur Podżorski - Ustroń (54).

Gimnazja: 1. G-2 w Ustroniu (234), 2. G. w Poczesnej (62), 3. 
G. w Lyskach (19), 4. G. w Sierakowicach (0), 5. G-2 w Jaworz­
nie (-14), 6. G-25 w Katowicach (-102). 7. Ogólnokształcąca 
Szkoła Muzyczna w Bytomiu (-134),

indywidualnie: 1. Piotr Misiuga (80). 2. Michał Śliwka (80).
3. Paweł Ferfecki (74) - wszyscy G-2 w Ustroniu. (ws)

W miasteczku ruchu drogowego błędów nie popełniano. Fot. W. Suchta

6 Gazeta Ustrońska



WOJEWÓDZKI TURNIEJ WIEDZY O BEZPIECZEŃSTWIE W RUCHU DROGOWYM

Najlepsi pojadą na finał do Sopotu
USTROŃ Uczniowie Szkoły Pod­
stawowej i Gimnazjum nr 2 w 
Ustroniu zgarnęli wszystkie 
nagrody podczas sobotniego 
Wojewódzkiego Turnieju Wie­
dzy o Bezpieczeństwie w Ru­
chu Drogowym i będą repre­
zentowali Śląsk podczas ogól­
nopolskiego finału.

W wojewódzkim finale, któ­
ry odbywał się w SP 2 pierwsze 
miejsce wśród uczniów pod­
stawówek wywalczył Krzysz­
tof Kalisz. Drugi był Paweł 
Waszek. Wśród gimnazjali­
stów wygrał Piotr Misiuga 
przed Michałem Śliwką i 
Pawłem Ferfeekim.

W turnieju trzeba się wyka­
zać wiedzą o przepisach oraz

Paweł Ferfecki w miasteczku ruchu drogowego. 
Uczeń z Ustronia był w sobotę trzeci.

umiejętnościami w jeździe na 
rowerze po torze przeszkód i w 
miasteczku ruchu drogowego.

Ogólnopolski finał odbędzie 
się w ostatni weekend maja w 
Sopocie, (two)

IVajleps2t) zo.woctrt.ik, - K. Kalisz odioieta 'nagrodę.
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18 maja pod pomnikiem bohaterskiego pilota RAF Jana Cholewy odbyła 
się uroczystość 60. rocznicy bitwy pod Monte Cassino. Wcześniej komba­
tanci wraz z młodzieżą i pocztem sztandarowym Szkoły Podstawowej nr 2 
przeszli pochodem od Prażakówki pod pomnik. Na miejscu o bitwie mówił 
prezes Stowarzyszenia Polskich Sił Zbrojnych na Zachodzie Adam Hecz- 
ko. Przypomniał rozkaz generała Władysława Andersa oraz fragment jego 
przemówienia na cmentarzu Monte Cassino. Delegacje kombatantów, władz 
miasta, młodzieży obu gimnazjów i SP-2 złożyły pod pomnikiem wiązanki 
kwiatów. Na zdjęciu kombatanci Stowarzyszenia Polskich Sił Zbrojnych 
na Zachodzie pod pomnikiem. Fot. W. Suchta
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Laureaci konkursu. Fot. „Prażakówka”

WYSOKI POZIOM
Podczas IV Miejskiego Konkursu Recytatorskiego dla uczniów 

szkół podstawowych i gimnazjalnych, który odbył się 10 marca 
w „Prażakówce”, swoje recytatorskie umiejętności i talent za­
prezentowało 29 uczestników.

W trzech kategoriach wiekowych wyróżnieni zostali:
Klasy I-III szkól podstawowych: 1. Aleksandra Malina (SP-2, 

kl. I), 2. Agnieszka Roman (SP-5, kl. III), 3. Adrianna Broda 
(SP-1, kl. II), wyróżnienie -  Małgorzata Macura (SP-5, kl. II). |  
Klasy IV-VI szkół podstawowych: 1. Mateusz Tomiczek (SP-6, 
kl. V), 2. Mariusz Bielesz (SP-1, kl. V), 3. Michał Kłoda (SP-5, 
kl. IV), wyróżnienie -  Dominika Rydzewska (SP-5, kl. V).

Klasy I-III szkól gimnazjalnych: 1. Adam Nawrocki (G-2, 
kl.II), 2. nie przyznano, 3. Barbara Kaczmarzyk (G-2, kl. II), i 
3. Maciej Czarski (G-l, kl. III), wyróżnienie -  Anna Michalak 
(G-2, kl. III).

Wszyscy uczestnicy konkursu dostali Kalendarze Ustrońskie 
na rok 2004. Osoby nagrodzone otrzymały dyplomy i nagrody 
książkowe.

Jury w składzie: Karol Suszka (aktor, dyrektor Teatru w Cze­
skim Cieszynie), Danuta Koenig (naczelnik Wydziału Kultury, ■■ 
Oświaty, Sportu i Turystyki w Ustroniu) oraz Barbara Nawro- 
tek-Żmijewska (dyrektor MDK „Prażakówka”) wytypowało do 
Rejonowego Konkursu Recytatorskiego w Bielsku: A. Malinę,
A. Roman, A. Brodę, M. Tomiczka, M. Bielesza, M. Kłodę,
A. Nawrockiego, B . Kaczmarzyk, M. Czarskiego i D. Rydzewską. [

Jurorzy stwierdzili zgodnie, że uczestnicy tegorocznego kon­
kursu zaprezentowali „wyjątkowo wysoki poziom sztuki recyta­
torskiej”.
- Zorganizowaliśmy warsztaty recytatorskie dla nauczycieli 
i uczniów -  poinformowała dyrektor MDK „Prażakówka” B. Na- ? 
wrotek-Żmijewska. -  Prowadził je Karol Suszka. Wygląda na 
to, że zajęcia te przyniosły w tym roku pożądany efekt, gdyż 
kilkoro uczniów dostało się na konkursy wyższego szczebla. 
Zawsze jest tak, że podczas naszego Miejskiego Konkursu 
Recytatorskiego typujemy dziesięcioro uczniów z nagradza 
nych przez nas trzech kategorii do udziału w Rejonowym Kon 
kursie Recytatorskim. W tym roku kilka z wytypowanycł 
osób przeszło na szczebel wojewódzki w Rybniku, gdzie dwi<
osoby zdobyły nagrody. To ładny wynik. (ag



PIĘKNIE CZYTALI
2 kwietnia odbył się w MDK „Prażakówka” Miejski Konkurs Pięknego 
Czytania. W kategorii klas I 1. miejsce ex aequo ■ Alicja Kubok (SP-2) 
i Aleksandra Malina (SP-2), 2. Aneta Pieszka (SP-6), 3.Tomasz Niemiec 
(SP-1), wyróżnienie - Przemysław Stupak (SP-5). W kategorii klas II: 1. 
Małgorzata Macura (SP-5), 2. Diana Sikora (SP-6), 3. Kinga Wawrzyczek 
(SP-2), wyróżnienie - Jolanta Strach (SP-2). W kategorii klas III: 2. Sylwia 
Mirocha (SP-6), 3. Karolina Ogrodzka (SP-1), wyróżnienie - Dominika
Skrzypczak (SP-2).(agJ Fot. „Prażakówka”
----------------------------— --------— ------ ----------------- — ---------------------------------------- ----------------------------------------------------------------------------------

l. l
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Odbył się kolejny konkurs pod nazwą „Sowa mądra głowa”. 
Końcem kwietnia ujawnili się najinteligentniejsi uczniowie naj­
młodszych klas szkół podstawowych, którzy udowodnili, że za­
sługują na to miano. Wcześniej odbyły się eliminacje klasowe, 
potem szkolne, a w finale spotkali się najlepsi z najlepszych wśród 
dzieci z roczników 1996-1999. Tradycyjnie, konkurs miał „doro­
słą” oprawę, odpowiadając na pytania testowe najmłodsi musieli 
się wykazać wszechstronną wiedzą z języka ojczystego, matema­
tyki, przyrody, muzyki, plastyki.

Wśród pierwszoklasistów zwyciężyli: 1. Aneta Pieszka z SP-6,
2. Sebastian Warzecha z SP-3, 3. Zygmunt Loter z SP-2. Naj­
lepsi uczniowie w klasach drugich to: 1. Mikołaj Dyrda 
z SP-1, 2. Dawid Kubicius z SP-6, 3. Anna Macura z SP-5,
4. Inga Hłąd z SP-1,5. Diana Sikora z SP-6.6. Karolina Kołder 
z SP-2. Zwycięzcami rywalizacji w klasach trzecich zostali: I. Ju­
styna Górny z SP-5, 2. Krzysztof Kozieł z SP-6, 3. Agnieszka 

| Szostok z SP-5. Organizatorem konkursu jest Stowarzyszenie Na­
uczycieli Edukacji Początkowej Koło w Ustroniu. (mn) :♦ ♦ ♦ |

JJ
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DZIECI I PRZYRODA
Rysunki, akwarele, prace 

z modeliny i projekty prze­
strzenne wykonali uczestnicy 
konkursów  p lastycznych  
"Przyroda zimą" i "Czyste 
Wody". Najlepsze będzie moż­
na zobaczyć na Festynie Eko­
logicznym "Europa 2004".

Konkursy zorganizowali 
wspólnie Zarząd Powiatowy 
LOP i Wydział Ochrony Śro­
dowiska i Rolnictwa Urzędu 
M iejsk iego  w C ieszyn ie . 
Wpłynęło kilkaset prac. (mrc)

K om isja  konk u rsow a  
wyróżniła małych artystów z 
Przedszkoli w K isielow ie i 
Pogwizdowie, z Przedszkola 
nr 4 w Ustroniu oraz z cie­
szyńskich placówek nr 16 i 
20, Katolickiego i funkcjonu­
jącego przy SP 6. W katego­
rii szkól wyróżniono podsta­
wówki nr 1 ,2 ,3  i 4 w Cieszy­
nie, SP w Kończycach Wiel­
kich, Pogwizdowie i Bąkowie 
oraz SP 2 w W iśle Czarnem i 
Ustroniu.
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DZlW fl DZIECKA -  USTKO NłACZSK
Po wielu bardzo zimnych i brzydkich 

weekendach, jak na zamówienie w minio­
ną niedzielę zaświeciło piękne słońce. Tym 
chętniej młodzi i bardzo młodzi ustronia- 
cy spotkali się na stadionie Kuźni, aby 
wziąć udział w trzecim już Sportowym Fe­
stynie „Ustroniaczek”. Organizatorzy: 
Wydział Os'wiaty, Kultury, Sportu i Tury­
styki UM, Stowarzyszenie Pomocy Dzie­
ciom i Rodzinie „Można Inaczej” oraz 
Miejska Komisja ds. Rozwiązywania Pro­
blemów Alkoholowych przygotowali licz­
ne konkurencje sportowe, w których wzię­
ły udział dzieci przedszkolne, uczniowie 
szkół podstawowych a nawet gimnazjali­
ści. Pomiędzy uczestnikami i gośćmi fe­
stynu krążył Ustroniaczek, którego sło­
neczna „korona” świetnie pasowała do 
królującego tego dnia na niebie pięknego, 
majowego słońca.
- Cieszymy się z pięknej pogody - stwier­
dziła Iwona Werpachowska, prezes Sto­
warzyszenia „Można Inaczej”. - Przyszło 
sporo dzieci, które się ładnie bawią. Czu­
je się, że po długiej zimie i zimnej wio­
śnie wszyscy potrzebowali już takiego 
ruchu na powietrzu.
- Przychodzimy na te zawody co roku
- poinformowała Marzena Popek. - Mój 
syn. Czarek brał już w ubiegłych latach 
udział w biegach. To bardzo fajny festyn 
i uważam, że powinno organizować się 
więcej tego typu imprez. I lepiej je re­
klamować, żeby mogło w nich wziąć 
udział jak najwięcej dzieci.

Rozegrano liczne konkurencje: skok 
przez skakankę. marsz z woreczkiem na 
głowie, skoki w workach prowadzone 
przez W ieńczysławę Chybiorz oraz 
Aleksandrę Szczurek. Dużym powo­
dzeniem cieszył się rowerowy tor prze­
szkód, rzut do celu i strzał na bramkę 
piłką nożną.
- Poszczególne konkurencje prowadzi­
ła młodzież -  stwierdził Zdzisław Bra­
chaczek z Wydziału Oświaty, Kultury, 
Sportu i Turystyki Urzędu Miasta w Ustro­
niu. -  Nie było najważniejsze kto wygra, 
liczył się sam udział, chęć uczestnicze­
nia w konkurencji. To właśnie premio­
waliśmy nagrodą.

Jednak są tacy, którzy lubią się ścigać. 
Najwięcej emocji wywołały jak zwykle 
biegi prowadzone przez Z. Brachaczka 
i Grażynę Winiarską. Wszyscy uczest­
nicy byli bardzo przejęci, wprost widać 
było jak bardzo każdy chce wygrać.

I A oto wyniki biegów według kategorii
wiekowych:

wiek 3 — 5 lat (dziewczynki i chłopcy 
-  razem): 1. Bartek Szczęsny, 2. Michał 
Brachaczek. 3. Karolina Szlęk. 4. Ka­
mil Wojtyła.

Wiek 6 -  7 lat (dziewczynki): 1. Kata­
rzyna Wąsek, 2. Adrianna Hojdysz, 
3. Maria Janik; (chłopcy): 1. Michał Go­
mola. 2. Rafał Surowiec, 3. Patryk Cho­
lewa. Wiek 8 -  10 lat (dziewczynki): 1. 
Justyna Hernik. 2. Anna Mojeścik, 3. 
Dżesika Hojdysz; (chłopcy): 1. Marek 
Jaworski, 2. Mateusz Puchała, 3. Da­
mian Majtczak.
- Dzięki Klubowi Sportowemu Kuźnia 
zawody mogły odbyć się na stadionie -
poinformował Z. Brachaczek. - Wytwór-

3 czerwca 2004 r.
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Skoki w workach zawsze są bardzo widowiskowe. Fot. W. Suchta

WIĘCEJ RADOŚCI
nia Naturalnych Wód Mineralnych  
Ustronianka zapewniła uczestnikom za­
bawy kilka galonów wody mineralnej 
i dystrybutor. Miejska Komisja ds. Roz­
wiązywania Problemów Alkoholowych 
przeznaczyła na nagrody 1000 zł. Pod­
czas tych zawodów organizowanych jak 
zawsze z okazji Międzynarodowego 
Dnia Dziecka przez stadion przewinęło 
się ok. 300 dzieci.
- Bardzo pomogli nam strażnicy miej­
scy i pracownicy Zakładu Komunalne­
go - stwierdziła I. Werpachowska. - Or­
ganizowany przez nas festyn sportowy 
dla najmłodszych, zgromadził jak co 
roku, całe rodziny. Chcielibyśmy, aby

w przyszłym roku udało się nam przy­
gotować jeszcze bogatszy program.

Rodzice dopingowali swoje pociechy, 
mierzyli czasy, pomagali, wspierali, prze­
żywali. Dzieci z pasją rzucały się w wir 
konkurencji, ostro walczyły, przeżywały 
pierwsze zwycięstwa i porażki. Jednak 
podczas zawodów z Ustroniaczkiem orga­
nizatorzy starają się, aby nikt nie czuł się 
przegrany, aby nagrodą był już sam udział 
w konkurencji. Wtedy przyjemność pły­
nąca z uczestniczenia w zawodach dzieli 
się sprawiedliwie na wszystkich zawod­
ników, nikt nie odchodzi zgnębiony i znie­
chęcony. Więcej jest więc radości.

Anna Gadomska

Dziewczynki też lubią się ścigać. Fot. W. Suchta
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WYGRANA SP-2
W ramach obchodów Dni Skoczowa, odbyły się V Ogólnopol­

skie Dni Kultury, Ratownictwa i Bezpieczeństwa w Ruchu Dro­
gowym. Uczniowie S P - 2  postanowili po raz kolejny stanąć do 
walki o cenne nagrody.

Konkurs składał się z kilku części. W piątek 4 czerwca uczen­
nice klas szóstych i piątych przygotowywane przez Katarzynę 
Krakowczyk wzięły udział w barwnym korowodzie. Były to: 
Sylwia Cieślar, Karolina Janik. Kinga Kiecoń, Natalia Madu- 
siok, Aneta Niedoba. Justyna Odroniec, Justyna Pilch, Natalia 
Poppek. Anna Recman. Klaudia Sawkiewicz. Karolina Sikora. j 
Sara i Żaneta Słowik, Joanna Tesarczyk.

W części artystycznej, na estradzie rynku skoczowskiego wy­
stąpiły dzieci klasy drugiej „a”: Gabriela B iałek, Jolanta Czyż, 
Klaudia Ficek. Karolina Gąsior, Damian Majtczak, Dominik 
Osowski, Maria Ryrych, Jolanta Strach z klas trzeciej Kinga 
Szarzeć, oraz z klas czwartych: Monika Bem. Żaneta Hulbój, 
Mateusz Kozieł, Dawid Lebiedzik, Artur Posmyk. Arkadiusz 
Stoszek, prezentując scenkę rodzajową o bezpieczeństwie na 
drodze. Do występów przygrywali studenci Wydziału Muzycz­
nego Filii UŚ Agnieszka Skoczylas i Marek Reguła, a program 
przygotowały Aleksandra Szczurek i Aleksandra Pruszydło 
-  nauczycielki SP-2.

W sobotę 5 czerwca do dalszej walki stanęli podopieczni Ewy 
Gruszczyk: Artur Podżorski. Paweł Waszek. Krzysztof Kalisz. 
Paweł Szafranek i Kamil Zwierzykowski. Ich zadaniem było: I 
rozwiązać test z przepisów ruchu drogowego, pierwszej porno- . 
cy i wiedzy o bezpiecznym mieście, na rowerze zaliczyć tor prze- I 
szkód, przejechać po miasteczku ruchu drogowego oraz wyka- I 
zać się sprawnością w konkurencji strażackiej. Każda konku- | 
rencja była oceniana osobno i po podsumowaniu punktów oka- j 
zało się. że będziemy walczyć o nagrody. Nie zawiedli finaliści 
Ogólnopolskiego Turnieju BRD - Krzysztof Kalisz, Artur Po- I 
dżorski, Paweł Waszek odpowiadając pewnie na wylosowane f 
pytania.

W nagrodę za pierwsze miejsce szkoła otrzymała telewizor
i odtwarzacz DVD. a uczniowie radio-budziki z odtwarzaczem » 

CD. Ponieważ to już była piąta wygrana warto przypomnieć, że 
w poprzednich latach szkoła otrzymała: komputer, fax, 2 telewi­
zory i video. Ewa Gruszczyk
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PAN OD PLASTYKI
Imprezą towarzyszącą dorocznemu wydarzeniu pod hasłem 

„Dzieci dzieciom, dzieci rodzicom", byl wernisaż wystawy prac 
plastycznych Dobiesława Kaczmarka i jego uczniów w Muzeum 
Ustróńskim. Dla gości wernisażu z programem artystycznym 
wystąpiły dzieci ze Szkoły Podstawowej nr 2.
- Ekspozycja ta będzie ciekawym doświadczeniem dla wysta­
wiającej tutaj swoje prace młodzieży mającej zarazem możli­
wość poznać swojego nauczyciela jako twórcę, artystę - stwier­
dziła otwierając wernisaż dyrektor Muzeum. Lidia Szkaradnik.

Dyrektor Szkoły Podstawowej nr 2 w Ustroniu Zbigniew Grusz­
czyk. współorganizator wystawy i wernisażu, przedstawił pokrót­
ce życiorys artystyczny i pedagogiczny D. Kaczmarka „pana od 
plastyki" z SP-2.
- Uprawia malarstwo, grafikę, rysunek jak również fotografię
- powiedział m.in. Z. Gruszczyk. - Działalność pedagogiczną pro­
wadzi nie tylko w szkołach podstawowych? ale też w liceach 
oraz na filii Uniwersytetu Śląskiego w Cieszynie. Jego twór­
czość to temat relacji między osobami najbliższymi, a jego świat 
to dom, rodzina, szkoła. Rzadko się zdarza, aby wykonywany 
zawód był jednocześnie pasją, jak to ma miejsce w przypadku 
pana Dobiesława.

W imieniu władz miasta artyście-pedagogowi złożyli podzięko­
wania i gratulacje wiceburmistrz Jolanta Krajewska-Gojny oraz 
wiceprzewodniczący Rady Miasta Stanisław Malina.
- Ta wystawa to przede wszystkim prace dzieci - stwierdził 
D. Kaczmarek. - Możemy prześledzić ich sposób myślenia, od­
czuwania. widzenia. To często prace zadane, gdzie trzeba się 
zmierzyć z jakimś tematem. Możemy tu też zobaczyć przykłady 
twórczości totalnie dziecięcej, radosnej, w której autorzy zmie­
niają świat według własnego widzenia. Często przygoda z pla­
styką kończy się na szkole podstawowej. Czasami najbardziej 
wytrwałym udaje się pociągnąć swój rozwój w tej sferze dalej. 
Poprosiłem kilkoro moich uczniów, którzy są w tej chwili w li­
ceum plastycznym i na filii US o udział w wystawie.

Uczestnicy wernisażu mieli możliwość obejrzenia trzech bar­
dzo interesujących grafik autorstwa Agnieszki Kaweckiej, stu­
dentki Edukacji Artystycznej w Cieszynie oraz prac Ewy Pietrzyk 
i Natalii Puczek, uczennic liceum plastycznego i Urszuli Kluż
- tegorocznej maturzystki.

- Pan Dobiesław uczył mnie plastyki w Dwójce - poinformowała 
A. Kawecka. - Potem poszłam do liceum, gdzie plastyka jest 
przez rok i sama musiałam znaleźć kogoś, kto poprowadzi mnie 
dalej. I wtedy spotkałam się ponownie z panem Kaczmarkiem, 
który przygotowy wał mnie do egzaminów na studia.
- Moje prace są komentarzem do tego, co pokazują na tej wy­
stawie moi wychowankowie - powiedział D. Kaczmarek. - To 
ich wystawa.

Są artyści lubiący wygrzewać się w świetle reflektorów, po­
chlebstw i zachwytów. Dobek. jak o nim mówią przyjaciele, do 
nich z pewnością nie należy. Anna Gadomska

Sylwetkę D. Kaczmarka przedstawił Z. Gruszczyk. Fot. A. Kawecka
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Prace D. Kaczmarka pośród prac jego uczniów. Fot. A. Kawecka

Poprosiłam o rozmowę „pana od plasty ki” , 
Dobiesława Kaczmarka

Jaka jest szansa wyłowienia uzdolnionego plastycznie dziecka, 
gdy do dyspozycji jest tylko jedna godzina plasty ki tygodnio­
wo, a klasa liczy 28 uczniów?
Możliwe jest wychwycenie pojedynczych, bardziej utalentowa­
nych osób. ale kosztem ogromnego wysiłku. Po takich zajęciach, 
które wymagają ogromnego skupienia jestem fizycznie wykoń­
czony. ale usatysfakcjonowany. Moje ciało cierpi, a dusza się cie­
szy, gdy udaje mi się dotrzeć do małej Ani. która jest nieśmiała, 
nie wierzy w siebie i zaczyna zajęcia od stwierdzenia, że nie umie. 
Potem robi jedną z najbardziej odważnych prac w klasie. Wiem. 
że być może ona nie zostanie wielką artystką, ale odwaga, z jaką 
coś zrobiła, ją samą może zmienić. Zdarzają się dzieci bardziej 
świadome malarskich, artystycznych środków wyrazu. Rosną obok 
mnie i im staram się pomagać indywidualnie. Dziecko chce. żeby 
je traktować jak ukształtowaną osobę. Podchodzę do nich. kuca­
jąc przy nich staram się być na tym poziomie co oni. żeby nie 
przemawiać ex catedra. Dzięki temu powstały te prace: Agnieszki 
Kuźnik. Marty Weissman. Krzyśka Gluzy...
Po ostatniej reformie szóstoklasista zmienia szkołę, idzie do 
gimnazjum i przeważnie zmienia pana od plastyki...
W gimnazjum niestety obecnie nie uczę i moja kuratela urywa się 
w szóstej klasie. Na tej wystawie znalazły się prace osób. które 
pracowały pod moją opieką dłużej: Natalii Puczek, którą uczyłem 
przez 6 lat. w tej chwili jest w liceum plastycznym. Agnieszki 
Kaweckiej, (4 lata w szkole podstawowej, liceum). Uli Kluż. która 
chodziła do mnie na lekcje indywidualne, gdyż program szkolny 
jej nie wystarczał. W tym roku chce zdawać na studia: Ewy Pie­
trzyk. którą prowadziłem aż do liceum plastycznego.
W momencie najintensywniejszego rozwoju młodego człowie­
ka jego kontakt z nauczycielem plastyki zostaje przerwany... 
To bolesne. Uczę w Ustroniu i w Cieszynie, gdzie mam też uczniów, 
którym mogę towarzyszyć dłużej. Dzięki temu mogę czuwać nad 
tym. aby naturalna, najbardziej pierwotna zdolność wyrażania się 
poprzez działania plastyczne, (dziecko najpierw wyraża się pla­
stycznie. dopiero potem mówi...), nie została zaniedbana. To jest 
istotne w całym rozwoju również dorosłego później człowieka. 
Jak częste są obecnie sytuacje, że młodzież rezygnuje z rozwija­
nia zdolności plastycznych, pasji, ponieważ dochodzą do wnio­
sku, że to nie są czasy, żeby wiązać ze sztuką swoją przyszłość? 
4/5 osób rezygnuje pod wpływem tzw. osób trzecich.
Co ogranicza pana w pracy w szkole?
Najbardziej blokuje brak czasu. Podczas zajęć plastycznych po­
trzebny jest czas na rozluźnienie, koncentrację, zmianę środków 
wyrazu - z 45 minut, które mam do dyspozycji, zawsze cząstka 
jest urwana. W naszej szkole jest jedna godzina kółka plastyczne­
go. Często poszerzam ten czas. by zdążyć z dziećmi coś dokoń­
czyć. zrobić więcej. Choć to wszystko za mało. Jest kilkadziesię- 
cioro dzieci, które chciałyby robić więcej, jednak nie ma już na to 
warunków. Marzy mi się zorganizowanie pracowni z prawdziwe­
go zdarzenia, w której można by stworzyć młodzieży warunki do 
pracy pozalekcyjnej.
Dziękuję za rozmowę. Rozmawiała: Anna Gadomska

24 czerwca 2004 r.
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Miasteczko ruchu drogowego. Fot. W. Suchta

MISTRZOWIE BRD
Reprezentacje Szkoły Podstawowej nr 2 i Gimnazjum nr 2 za­

kwalifikowały się dc ogólnopolskiego finału turnieju Bezpieczeń­
stwa w Ruchu Drogowym. Finał rozegrano w Gdańsku. Ustroń- 
skim drużynom wyjazd dofinansowało miasto, a stowarzyszenie 
WORD zapłaciło za przejazd autokarem. Dla ustrońskich dru­
żyn była to wspaniała wycieczka. Podczas parady zaprezento­
wano się z flagą Ustronia i Ustroniaczkiem.

Nie spisali się organizatorzy. Aż 27 drużyn uczestniczących 
w finale złożyło protesty. Ustrońskie szkoły jako jedne z nielicz­
nych nie oprotestowały imprezy.

Wśród szkół podstawowych najlepsza była reprezentacja woje­
wództwa kujawsko-pomorskiego. SP-2 z Ustronia uplasowała się 
ostatecznie na miejscu 7, zaś reprezentanci „dwójki” zajęli miej­
sca: 17. Artur Podżorski, 25. Krzysztof Kalisz, 26 Paweł Wa- 
szek. Ustroniacy drużynowo byli najlepsi w miasteczku ruchu dro­
gowego. Drużyną SP-2 opiekowała się Ewa Gruszczyk.
- Byłis'my za bardzo roztrzepani- tłumaczy P. Waszek.

Nieco lepiej spisało się Gimnazjum nr 2. Zajęło ostatecznie 
4 miejsce. Zwyciężyła drużyna województwa pomorskiego. In­
dywidualnie reprezentacji G-2 zajęli miejsca: 10. Michaf Śliw­
ka, 12. Paweł Ferfecki, 17. Piotr Misiuga. Drużyna G-2 pro­
wadziła po miasteczku ruchu drogowego, była druga po torze 
przeszkód, niestety słabiej napisała test. Drużyną G-2 opiekował 
się Sławomir Krakowczyk. (ws)



KOŃCOWY SPRAWDZIAN PODSTAWÓWEK
Przed zakończeniem  roku szkolnego szóste klasy szkół pod­

stawowych piszą spraw dzian, przy czym  uczniow ie całego w o­
jew ództw a odpow iadają na takie same pytania. Wynik spraw ­
dzianu danego ucznia nie m a w pływu na jego końcow e oceny na 
św iadectw ie. W szyscy uczniowie, którzy ukończyli szkołę pod­
stawową muszą obowiązkowo kontynuować naukę w gimnazjum.

Z w róc iliśm y  się do  O kręgow ej K om isji E gzam inacy jne j 
w Jaw orznie o udostępnienie naszej gazecie zbiorczych w yni­

ków ustrońskich szkól podstawowych. Wyniki otrzym aliśmy przy 
czym dyrektor OKE Roman Dziedzic napisał do nas:

Zwracam uwagę, że wynik sprawdzianu nie może hyc utożsa­
miany zjakoscitj pracy szkoły i nie stanowi upoważnienia do spo­
rządzania tzw. rankingów. W yniki zewnętrznego badania powin­
ny hyc zestawione z wynikami oceniania wewnątrz.szkohiego oraz 
z warunkami funkcjonowania danej szkoły i dopiero tak pogłę­
biona analiza może prowadzić do ewentualnych uogólnień.

Sprawdzian w klasie VI szkoły podstawowej w 2004 r. - współczynnik łatwości standardu  
wymagań egzam inacyjnych w województwie śląskim i w szkołach podstawowych Ustronia

czytanie pisanie rozumowanie korzystanie z 
informacji

wykorzystywanie 
wiedzy w praktyce

woj. śląskie 0,81 0,71 0,45 0,74 0,48

S P  n r  1 0 .8 4 0 ,7 8 0 ,4 8 0 ,8 2 0 ,4 7

S P  n r 2 0 ,8 6 0 ,8 2 0 .4 9 0 .7 8 0 ,5 2

S P  n r 3 0,91 0 ,8 0 0 ,4 6 0 ,7 7 0 ,5 3

S P  n r 5 0 ,8 3 0 ,7 7 0 ,4 0 0 ,7 8 0 ,4 2

S P  n r 6 0 ,7 9 0 ,7 4 0.31 0 ,6 9 0 ,3 7
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Osiągnięcia uczniów w roku szkolnym 2003/2004

1. W ykaz uczniów biorących udział:
a ) w  k o n k u rs a c h  p rz e d m io to w y c h

Ip. nazwa konkursu il. ucz. zajęte miejsca

1- k o n k u rs  in te rd y sc y p lin a rn y 3 0  u cz .

b )  w  in n y ch  k o n k u rsa c h

Ip. nazwa konkursu il. ucz. zajęte miejsca

1. M ie jsk i K o n k u rs  p la s ty c z n y  „ P a p ie ro w e  b u k ie ty ” 5 u cz .
1 m , i w y ró ż n ie n ie
2 w y ró ż n ie n ia  
2 m ie jsce

2. K o n k u r s  p la s ty c z n y  p o w ia to w y  ” S to p  d z ie c k o  n a  d ro d z e ” 6 0  u c z 3 m ie jsc e

3. M ie jsk i k o n k u rs  p ię k n e g o  c z y ta n ia 2 4  u cz .
d w a  1 m ie jsca  
3m  i w y ró ż n ie n ie  
1 w y ró ż n ie n ie

4. M ie jsk i k o n k u rs  re c y ta to rsk i 5 u cz . 1 m ie jsce

5. M ie jsk i k o n k u r s  „ S o w a  M ą d ra  G ło w a ” 8 u cz . 3 ,4 ,5  m ie jsce

6. Powiatowy k o n k u r s  p ia s t . " P o lic ja n t w  o c z a c h  d z ie c k a ” 53 u c z 2 i 3 m ie jsce

8. Powiatowy K o n k u rs  L O P  „ P rz y ro d a  z im ą ” 2 2  u c z 2 la u re a tk i

9. Regionalny M ię d z y sz k . k o n k . „ M ie sz k a m  w  B e s k id a c h ” 2 8  u cz . 1 ,2 ,3  m ie jsca

10. Regionalny K o n k u rs  „ P rą d  m o im  p rz y ja c ie le m ” 2 2  u cz . 2  la u re a tó w

11. M ie jsk i K o n k u r s  p ia s t .” M ó j u lu b io n y  b o h a te r  l i te ra c k i” 12 u c z . 3 w y ró ż n ie n ia

12. M ie jsk i k o n k u rs  z  M ie jsk ie j B ib lio tek i -  re c e n z ja  k s iążk i 15 u cz .
5 n a g ró d  
4  w y ró ż n ie n ia

13. M ie jsk i K o n k u rs  na  „ S tro ik  B o ż e n a ro d z e n io w y ” 2 0  u cz . 3 m ie jsc e

14. M ie jsk i K o n k u rs  o r to g ra f ic z n y 13 u c z 1 i 2  m ie jsc e
15. W ojew ódzki k o n k u r s  o r to g ra f ic z n y 1 u c z . 2  m ie jsc e

16. Ogólnopolski k o n k u r s  o r to g ra f ic z n y  w  W a rs z a w ie 1 u cz . la u re a tk a  fina łu

17. „K an gur-2004” 61 u cz .
1 m ie jsc e  w  kl. I II
2 w y ró ż n ie n ia

18. M ie jsk i K o n k u rs  E k o lo g ia  ” X I T y d z ie ń  Z ie m i” 3 u cz . 3 m ie jsc e
19. K o n k u r s  p o e ty c k i  „ C h c ia łb y m ” 21 u c z . u d z ia ł

20 . K o n k u rs  fo to g ra f ic z n y  „ S p o tk a n ie  z  ż y c ie m ” 19 u cz . u d z ia ł
21. K o n k u rs  p la s ty c z n y  „ K o lo ro w y  ś w ia t” 33  u cz . u d z ia ł

22 . Ogólnopolski K o n k u rs  ję z . an g . F O X -2 0 0 4 12 u c z 11 i 15 m ie jsc e

23. Śląski K o n k u r s  B ib lijn y - e w a n g e lia  św . Ja n a 3 u cz . f in a lis tk a
24 . M iędzynarodowy K o n k u r s  b ib lijn y  „ J O N A S Z -2 0 0 4 ” 4  u c z . fin a liśc i
25. M ie jsk i M ię d z y s z k o ln y  G w a ro w y 3 u c z . 2 i 3 m ie jsc e
26 . T u rn ie j lite ra c i P C K  „ H o n o ro w y  d a w c a  k rw i” 17 u cz . 5 w y ró ż n ie ń

27. M ie jsk i K o n k u rs  L a ta w c o w y B u c z . 1 m ie jsc e
28 . M ie jsk i T u rn ie j B R D 4  u c z 1 m ie jsc e
29 . Rejowy T u rn ie j B R D 4  u c z 1 m ie jsc e
30. P o w ia to w y  T u rn ie j B R D 4  u c z 1 m ie jsc e
31. Okręgowy T u rn ie j B R D 4  u c z 1 m ie jsc e
32. W ojewódzki T u rn ie j B D R  - fin a ł 4  u c z 1 m ie jsc e
33. Ogólnopolski T u rn ie j B R D  -  f in a ł 4  u c z 1 m ie jsc e
34. Ogólnopolskie D ni R a to w n ic tw a , K u ltu ry  B R D  -S koczów 3 0  u c z 1 m ie jsc e



2. Udział szkoły w zawodach sportowych

!p n a z w a  k o n k u rsu ii o s ó b z a ję te  m ie jsca
1. W ojewódz D ru ż y n o w y  c z w ó rb ó j la  chł. i d z 12 ucz . 6  i 8 m ie jsc e
2. Z a w o d y  m ie jsk ie  - c z w ó rb ó j  la. d z  i ch 12 ucz. 1 m ie jsce

Z a w o d y  p o w ia to w e  - c z w ó rb ó j la  d z  i ch ł 12 u cz . 1 m ie jsce
4. Zawody rejonowe -  c z w ó rb ó j la  d z  i ch ł 12 u c z 1 m ie jsce
5. P o w ia to w e  z a w o d y  w  m ini s ia tk ó w c e -  d z ie w c z ę ta 12 u cz . 3 m ie jsce
6. P o w ia to w e  z a w o d y  w  m ini k o s z y k ó w c e  -  c h ło p c y 12 ucz . 3 m ie jsce
7. Z a w o d y  n a rc ia rsk ie  -  „ U s tro n ia c z e k ” 4  ucz . u d z ia ł

8. P o w ia to w e  Z a w o d y  P ły w a c k ie  - S k o c z ó w 2 u c z 2 m ie jsce

9. Puchar Blizzarda 1 u c z 2  m ie jsce
10. Puchar L w a  -  S to ż e k 1 u c z 1 m ie jsce
11. Puchar T V  K a to w ic e  - S z c z y rk 1 ucz . 1 m ie jsce
12. Puchar K o rb ie lo w a  - P ilsk o 1 u cz . 1 m ie jsce
13. Skoki n a rc ia rsk ie  -  chł. Z a k o p a n e 1 ucz . 1 m ie jsce
14. Slalom g ig a n t M e m o ria ł  K. M a k u sz y ń s k ie g o  Z a k o p a n e 1 u cz . 1 m ie jsce
15. Puchar C a n to rii 2 u c z . 1 m ie jsc e
16. M iędzy na rod. zawody Włochy BRlXEN-EURO-Alberto Tomba 1 u c z 8 m ie jsc e
17. M iędzynarod z a w o d y  „ G ó ra lsk i K lo b u c ik ” S ło w a c ia 1 u cz . 8 m ie jsc e

y A b ^ o l w e n c l  k i .  V I
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MIEJSKI KONIEC ROKU SZKOLNEGO

Nagrody wręczają S. Malina i J. Krajewska-Gojny. Fot. W. Suchta

25 czerwca zakończono rok szkolny. Przed południem ucznio­
wie odebrali świadectwa w swych szkołach, natomiast o godzi­
nie 14 w MDK Prażakówka odbyło się zakończenie wszystkich 
ustrońskich szkół podstawowych i gimnazjów, podczas którego 
wyróżniono najlepszych uczniów i nauczycieli. Uroczystość 
uświetnili swymi występami recytatorzy Katarzyna Kosturek, 
Adam Nawrocki, Marcin Bielesz, śpiewał zespól SP-I „Jedy- 
neczki”. Najlepszych uczniów i nauczycieli wyróżniali: zastęp­
ca burmistrza Jolanta Krajewska-Gojny i wiceprzewodniczący 
Rady Miasta Stanisław Malina.

Wyróżniono laureatów Miejskiego Przeglądu Zespołów Arty­
stycznych - zespół „Maski” prowadzony przez Lidię Szkarad- 
nik. Wręczono również nagrody uczniom szkół podstawowych. 
W konkursie interdyscyplinarnym najlepszy wynik w Ustroniu 
osiągnęli Anna Goszyc i Marcin Rejowicz (oboje z SP-1). Naj­
lepszymi w konkursie matematycznym „Kangur 2004” byli: w 
klasach III Natalia Magnuszewska (SP-3), w klasach IV Filip 
Karolonek (SP-1), w klasach V Amanda Mrzygłód (SP-1), w kla­
sach VI Agnieszka Moskała (SP-5). Najlepszymi w Ustroniu w 
konkursie języka angielskiego FOX byli Katarzyna Groborz i 
Aleksandra Czyż (obie z SP-3). Wyróżniono nauczycieli szkół 
podstawowych: z SP-1 - Iwonę Kulis, Grażynę Roman-Schu- 
bert, Annę Strygner, Katarzynę Bystroń, Aleksandrę Przeźmiń- 
ską, Mariolę Dykę, Annę Szczepańską, Dariusza Gierdala, z SP- 
3 -  Barbarę Maciejowską i Bogusławę Mijał, z SP-5 -  Dominikę 
Matl i Marię Kozub, z SP-6 Jolantę Herczyk.

Wśród gimnazjalistów wyróżniono za konkurs języka angiel­
skiego FOX: w klasach I -  Agnieszkę Cieplińską i Magdalenę

Dzielską obie z G-2, w klasach II Karolinę Jaworską z G-2, 
w klasach III -  Katarzynę Niemiec z G -l, za konkurs matema­
tyczny „Kangur”: w klasach I -  Magdalenę Menes z G-l, w kla­
sach II Marka Stańka z G -l, w klasach III -  Michała Halamę 
z G-2. W konkursach przedmiotowych wyróżniono najlepszych 
w ustrońskich gimnazjach: z języka polskiego Aleksandrę Papaj 
z G-1, z historii Mateusza Bielesza z G -l, z geografii Pawła Fer- 
feckiego z G-2, z chemii Aleksandrę Papaj z G-l, z fizyki Mi­
chała Halamę z G-2, z biologii Annę Jaworską z G-2 i Justynę 
Szczepańską z G-l, z matematyki Michała Halamę z G-2. Spo­
śród nauczycieli gimnazjalnych wyróżniono: w G-l Jolantę 
Chwastek, Olgę Buczak, Bożenę Domalik, Andrzeja Pasterne- 
go, Jolantę Kamińską, Dorotę Gluzę, Wiesławę Łużak, w G-2 -  
Edytę Knopek, Barbarę Górniok, Wieńczysławę Chybiorz, Iwo­
nę Brudną, Dorotę Kunstler, Marzenę Malinę.

Finałem końca roku w Prażakówce było wyróżnienie najlep­
szych sportowców i absolwentów. Sportowcami roku zostali: 
w SP-1 Ruta Cieślar i Robert Madzia, w SP-2 Natalia Poppek 
i Dawid Gomola, w SP-3 Weronika Rycko i Bartłomiej Pilch, 
w SP-5 Agnieszka Moskała i Tomasz Klyta, w SP-6 Aleksandra 
Niemczyk i Artur Filipczak, w G-l Sylwia Mynarska i Tomasz 
Kożdoń, w G-2 Katarzyna Kuraczowska i Michał Kiecoń.

Njalepszymi absolwentami szkół podtawowych i gimnazjów 
zostali: w SP-1 Agnieszka Krzok, w SP-2 Paweł Waszek, w SP- 
3 Aleksandra Czyż, w SP-5 Pamela Rudnik, w SP-6 Sara Gra­
biec, w G -1 Karolina Łapińska, w G-2 Michał Halama.

Na zakończenie za całoroczną pracę dziękował uczniom i na­
uczycielom S. Malina, natomiast J. Krajewska-Gojny życzyła 
wszystkim pogodnych i udanych wakacji. (ws)

Absolwenci roku.

6 Gazeta Ustrońska
—  0—

Fot. W. Suchta

lipca 2004 r.
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W Y K A Z  N A U C Z Y C IE L I
W  R O K U  S Z K O L N Y M  

2 0 0 4 /2 0 0 5

D y re k c ja :

N a u czyc ie le :
Adam iec Agnieszka

G ru szc zyk  Z b ig n ie w Gluza M onika
P o d io rn a  G en o w efa G regorska M agda

| K la sy  1

Grądzki M ieczysław  
K aczm arek Dobiesław  
Kluż A rtur  
Kohutek Stanisława

Chlebek Czesława Korzeń Beata
Herman Wiesława K rakowczyk Sławom ir
Pilch Grażyna Pruszydło A leksandra

i Szkaradnik M ichalina

i  K la sy  2
Zegarska-Cholewka A nna K a tech ec i:
Szurm an Eryka B urzyńska Katarzyna
Sikora A leksandra Folkert M ałgorzata s. A neta

K la sy  3

Luber G rażyna  
Śliwka Urszula

Szczurek A leksandra
1 Paździorko M arta P eda g o g :&

M oskala Jolanta Slow icka-G awełek Joanna

f K la sy  4 Ś w ie tlica :
G ruszczyk Ewa K ołder Jadw iga
Sztw iertnia Ewa 
M ierw a M ałgorzata B ib lio te k a :

*

| K la sy  5

D epta A nna  
Pruszydło A leksandra

K rakow czyk Katarzyna  
Białas A licja L o g o p ed a :
Podżorna Genowefa Brawański Tomasz

1 K la sy  6

Eoltyn K rystyna
G im n a s ty k a  k o re k cy jn a :

M ańczyk Joanna
Lewalska G rażyna  
Sztw iertnia Przem ysława A k ro b a ty k a :
G oik Ewa W ęg/orz Wanda

U rlo p  m a c ie rzy ń sk i:
Szm ytka G rażyna
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PIERWSZOKLASIŚCI
Szkoła Podstawowa nr 1

kl. Ia

wychowawczyni Daria Cieślawska
Mateusz Bujok 
Martyna Dziadek 
Marta Frąckowiak 
Michał Gębala 
Kamil Herman 
Dorota Hemik 
Jacek Kaczmarek 
Aleksandra Kohut 
Sandra Kozok 
Paulina Kania 
Dżesika Maciejczek 
Karolina Mutkowska 
Konrad Płaza 
Bartłomiej Szczęsny 
Jolanta Szwarc 
Jan Wiecha 
Beniamin Wójcik

kl. Ib

wychowawczyni Aleksandra Cymerlik
Wojciech Cieślawski 
Piotr Ciemiak 
Adriana Czyż 
Robert Goszyc 
Łukasz Jurecki 
Daria Kobiela 
Justyna Kolarczyk 
Piotr Kuziel 
Daniel Lipowczan 
Dorota Madzia 
Mateusz Majewski 
Joanna Malak 
Magdalena Mikuła 
Patryk Młynarczyk 
Jarosław Rzepa 
Nikoletta Świerczek 
Krzysztof Zielecki

Szkoła Podstawowa nr 2

kl. Ia

wychowawczyni Czesława Chlebek
Mateusz Badura
Kesja Cienciała
Wojciech Cieślawski
Kacper Cholewa
Michał Dudys
Klaudia Dudzik
Jakub Kamieniorz
Grzegorz Klapsia
Kamil Kolarczyk
Konrad Kurpios
Dominik Labzik
Jakub Macura
Justyna Malina
Szymon Pindor
Patryk Słowik
Aleksandra Szlejer
Daria Sztwiertnia

Magdalena Śliwka 
Klaudia Urbaczyk 
Piotr Wróbel 
Klaudia Żabińska 
Martyna Żwak 
Martyna Żyła

kl. Ih

wychowawczyni Wiesława Herman
Patryk Cholewa 
Anna Chwastek 
Kamil Hądz 
Krystian Herzyk 
Wojciech Karchut 
Regina Kluż 
Agata Knoppek 
Mateusz Krysta 
Michał Kubik 
Klaudia Lipowczan 
Mateusz Matuszek 
Łukasz Niemczyk 
Anna Pilch 
Marek Poloczek 
Patrycja Polok 
Cezary Popek 
Igor Puchała 
Katarzyna Rygiel 
Agata Rymaszewska 
Filip Wądolny 
Artur Wrześniewski 
Dagmara Źlik

kl. Ic

wychowawczyni Grażyna Pilch
Konrad Cielewicz 
Adam Cieślar 
Dominik Grzechacz 
Marlena Henc 
Magdalena Hombek 
Bartosz Johna 
Kamil Johna 
Sara Jończyk 
Magdalena Kłoda 
Oliwia Kocjan 
Agnieszka Matlak 
Katarzyna Orawska 
Katarzyna Pilch 
Dagmara Puchała 
Adam Puczek 
Jakub Roman 
Monika Rucka 
Agata Ruducha 
Jan Rybicki 
Grzegorz Skark 
Marta Szarzeć 
Krzysztof Szczotko 
Adam Ścibek 
Dawid Wojtyła

Szkoła Podstawowa nr 3 

kl. I

wychowawczyni Barbara Maciejowska
Kamil Bujok

2004/2005
Julia Chrzanowiecka 
Patryk Cieślar 
Marzena Czyż 
Sandra Gomola 
Michał Kunat 
Marlena Kurzok 
Mateusz Majewski 
Nikodem Mańka 
Dagmara Niemczyk 
Anna Pinkas 
Michał Podejmą 
Angelika Wantuła

Szkoła Podstawowa nr 5

kl. I

wychowawczyni Maria Kozub
Dominika Cap 
Witold Chwastek 
Miriam Holeksa 
Edyta Janik 
Sebastian Kołder 
Julia Kral 
Patrycja Kuśnierz 
Szymon Legierski 
Krzysztof Małysz 
Dariusz Płonka 
Jakub Praso!
Daniel Siemiennik 
Klaudia Skłodowska 
Adrian Tyma

Szkoła Podstawowa nr 6

kl. I

wychowawczyni Małgorzata Sikora
Agnieszka Bączek 
Andrzej Bednarczyk 
Łukasz Cieślar 
Dominika Frank 
Jakub Gańczarczyk 
Szymon Gawłowski 
Dawid Gómiok 
Magdalena Gómiok 
Szymon Hódziec 
Jakub Hutyra 
Karolina Konkol 
Oliwia Koterzyna 
Dorota Kozieł 
Paweł Kubielas 
Dagmara Kubień 
Izabela Kudełka 
Anna Miech 
Tomasz Muszer 
Konrad Nowak 
Angelika Polok 
Kornelia Rusin 
Sebastian Sikora 
Ewelina Szary 
Beata Szpin 
Mateusz Szpin 
Jakub Tomiczek 
Wiktoria Trombik
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EFEKT EKOLOGICZNY
1 października rusza trzeci etap konkursu ekologicznego dla 

szkół zorganizowanego przez ustrońskie Przedsiębiorstwo Ko­
munalne.
- W drugim etapie współzawodnictwa wzięły udział wszyst­
kie ustrońskie szkoły podstawowe i gimnazja z wyjątkiem 
SP-5. Pierwsze miejsce zajęła Szkoła Podstawowa nr 1, dru­
gie SP-3, a trzecie SP-2 - poinformował prezes Przedsiębior­
stwa Komunalnego Alojzy Sikora. - Niezmiernie ważny jest 
efekt ekologiczny konkursu, a jest on mierzony ilością ze­
branych przez młodzież odpadów. Zebrano blisko 32 tony 
surowców wtórnych, w tym prawie 31 t makulatury, 0,5 t 
plastiku oraz ok. 100 kg puszek -  podsumował A. Sikora.
- W konkursie wzięło udział ponad 1.720 uczniów. W przeli­
czeniu na jednego ucznia zebrano przeszło 18 kg surowców 
wtórnych.

Bardzo istotna jest rola edukacyjna tego typu przedsięwzięć.
- Chcielibyśmy, aby młodzi ludzie wyrobili sobie nawyk se­
gregacji odpadów oraz przywiązywali wagę do utrzymy­
wania porządku w swoim otoczeniu. Zależy nam też na tym, 
by młodzież rozumiała, jak istotna jest ochrona środowi­
ska i ekologiczne podejście do rzeczywistości -  stwierdził 
A. Sikora.

Do finałów każda szkoła typuje trzyosobową delegację. Każ­
dy uczestnik finałów -  niezależnie od zdobytego miejsca -  otrzy­
ma nagrodę.

Obok Przedsiębiorstwa Komunalnego konkurs współorgani­
zuje krakowska Fundacja „Partnerstwo dla Środowiska”, która 
dostarcza uczestnikom materiały informacyjne do części teore­
tycznej konkursu, oraz Urząd Miasta w Ustroniu, będący fun­
datorem części nagród. Przedsiębiorstwo Komunalne sfinanso­
wało częściowo nagrody oraz przekazało w tym roku ponad 
8.000 zł na organizację konkursu.

We wrześniu przyszła też pora na jesienne Sprzątanie Świata.
- Akcja ta przynosi konkretne efekty, dlatego ważne, że jest 
kontynuowana -  powiedział A. Sikora. -  Zbiera się duże ilo­
ści śmieci, z których część można poddać segregacji. Na ra­
zie jeszcze nie podsumowaliśmy jakie ilości odpadów zebra­
no. To na pewno bardzo konkretna pomoc służbom komu­
nalnym w utrzymaniu porządku na terenie miasta, mająca 
równocześnie wymiar edukacyjny.

Różne są opinie na temat sprzątania miasta przez młodzież, 
nie zawsze pozytywne. Niektórzy wręcz dziwią się dlaczego 
młodzi ludzie mają to robić? Tymczasem „Czego Jaś się nie 
nauczy, tego Jan nie będzie umiał”. Warto więc zawczasu tłu­
maczyć dzieciom i młodzieży, że nie tylko nie należy śmiecić, 
ale jak postępować z odpadami, których każdy z nas „produku­
je” takie straszne ilości. Anna Gadomska
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DZIEŃ NAUCZYCIELA
14 października tradycyjnie obchodzono Dzień Edukacji Na­

rodowej. Z tej okazji następujący nauczyciele i wychowawcy 
otrzymali nagrody Burmistrza Miasta Ustronia:

Grażyna Duraj -  Przedszkole nr 6, Bronisława Noszczyk
Przedszkole nr 6, Renata Miksa-Rottermund -  Szkoła Pod­

stawowa nr I, Grażyna Pilch -  SP-2, Emilia Biłko -  SP-3, Bar­
bara Klyta -  SP-5, Bożena Plinta -  SP-6, Bogusława Różno- 
wicz -  Gimnazjum nr 1, Halina Honkowicz-Waleczek -  G-2, 
Zbigniew Gruszczyk -  SP-2.

W Bielsku-Białej nagrodę Kuratora Oświaty w Dniu Edukacji 
Narodowej otrzymała Zofia Chrapek, dyrektor Przedszkola nr
5. a medal Komisji Edukacji Narodowej Jolanta Kamińska, na­
uczycielka w Gimnazjum nr I .

() dzień powszedni ustrońskiej oświaty zapytałam Danutę 
Koenig, naczelnik Wydziału Oświaty, Kultury, Sportu i Tury­
styki Urzędu Miasta w Ustroniu:
Nie uruchomiliśmy na razie żadnych zajęć pozalekcyjnych z do­
datkowych środków z budżetu, z uwagi na aktualną sytuację fi­
nansową miasta. Kontynuujemy jednak zajęcia sportowe w obu 
ustrońskich gimnazjach. W G-2 działa sekcja piłki siatkowej, a w 
G-l -  pitki nożnej. Ponadto nadal pracuje Zespół Akrobatyki Wi­
dowiskowej w SP-2. Być może sytuacja finansowa poprawi się 
w nowym roku budżetowym, na razie jednak niemożliwe jest skła­
danie żadnych deklaracji. O ile wiem, w niektórych szkołach dy­
rekcja tak organizuje pracę, że zajęcia pozalekcyjne realizowane 
są przez nauczycieli.
Jak można ocenić stan budynków placówek oświatowych 
w Ustroniu?
Jesteśmy zadowoleni ze stanu obecnego, choć sporo jest jeszcze 
do zrobienia. Została zakończona termomodernizacja budynku SP- 
2. Chyba każdego też cieszy widok odnowionej elewacji. Prowa­
dzona jest budowa sali gimnastycznej przy szkole w Nierodzimiu. 
Brak tej sali w ewidentny sposób odbijał się na realizacji progra­
mu zajęć wychowania fizycznego.
Czy w Ustroniu zadbano o dożywianie dzieci?
Oczywiście, w każdej placówce prowadzone jest dożywianie. Jest 
ono dofinansowywane i przez sponsorów, i z funduszy MOPS-u. 
W większości szkół przygotowywane jest dla dzieci drugie śnia­
danie. Z informacji dyrektorów placówek wynika, że w Ustroniu 
nie ma takich dzieci, które byłyby w szkole głodne.
Czy odbiera pani ostatnio sygnały od mieszkańców, że są ja­
kieś problemy w placówkach oświatowych?
Na początku roku szkolnego było trochę pytań związanych z ze­
rówką, bowiem od tego roku dzieci sześcioletnie objęto obowiąz­
kiem szkolnym. W naszym mieście rozwiązaliśmy tę sprawę tak, 
że wszystkie oddziały klas zerowych zlokalizowano w przedszko­
lach, ponieważ placówki te posiadają bardzo dobrą bazę. Ok. 10 
lat temu wyprowadziliśmy zerówki ze szkół, bo takie były zalece­
nia ówczesnych władz oświatowych. W szkołach, zwłaszcza 
w SP-1 i SP-2 zostawiliśmy bardzo dobrze wyposażone pomiesz­
czenia przystosowane dla dzieci sześcioletnich. W oddzielnym

W muzeum występował zespół „Gama 2”. Fot. A. Próchniak
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skrzydle SP-2 dostosowane były sale, ubikacje, a nawet szatnie, j 
Opuściliśmy te pomieszczenia na rzecz szkoły i dzieci przeniesio­
no do przedszkola. Zupełnym nieporozumieniem byłoby, gdyby­
śmy teraz po pani latach znowu wprowadzali zerówki do szkół, 
tym bardziej, że w przedszkolach sześciolatki mają naprawdę bar­
dzo dobre warunki. Placówki przedszkolne są bardzo dobrze przy­
gotowane pod względem lokalowym oraz kadrowym.
Czego by pani sobie życzyła jako osoba zawiadująca ustroń- 
ską oświatą?
Brakuje pieniędzy, więc życzyłabym sobie, żeby ich przybyło, gdyż 
z pewnością znalazłyby w oświacie zastosowanie. Umożliwiłoby 
to przede wszystkim dalsze poprawienie stanu budynków. Przede 
wszystkim mam na myśli budynek SP-1, remont jego elewacji 
oraz termomodernizację, jak również elewację budynku szkoły 
w Polanie i wymianę okien. W przedszkolach należałoby z pew­
nością wymienić okna. I takich remontów czeka nas w przyszłości 
więcej w pozostałych placówkach. Osobny temat to środki finan­
sowe na zajęcia pozalekcyjne, rewalidacyjne. Szkolnictwo spe­
cjalne jest realizowane w naszym terenie przez dwie szkoły: 
w Skoczowie i Cieszynie. Rodzice mają prawo nie wyrazić zgody 
na kształcenie dziecka w szkole specjalnej. Dziecko ma prawo 
korzystać z nauki w szkole ogólnodostępnej. Wówczas wskazane 
byłyby dodatkowe godziny na rewalidację dzieci, które wymaga­
ją specjalnej opieki. Nie mamy niestety na to żadnych środków 
z subwencji -  musiałyby znaleźć się pieniądze w budżecie miasta, 
a na razie takich nie ma. Dobrze, że mamy wspaniale wyposażony 
Ośrodek Rehabilitacyjno-Wychowawczo-Dydaktyczny w Niero­
dzimiu. Z pewnością takich warunków, jakie tam zostały stworzo­
ne, żadna szkoła integracyjna nie jest w stanie zapewnić.
A czego życzyła pani nauczycielom z okazji ich święta?
Na pewno nie wszystko można zamienić na przysłowiową brzę­
czącą monetę. Wiele zależy od nas samych, od ludzi dorosłych, 
nauczycieli, pedagogów, którzy pracują bardzo rzetelnie, solidnie 
i zdają sobie sprawę ze swojej misji, którą przyjęli na siebie i którą 
sumiennie realizują. Na naszych spotkaniach z okazji Dnia Edu­
kacji Narodowej życzyliśmy wszystkim pedagogom, aby nikomu 
z nich nie zabrakło sił i zapału do realizacji zadań wynikających 
z pięknego zawodu nauczycielskiego.
Dziękuję za rozmowę. Rozmawiała: Anna Gadomska

♦ ♦ ♦
15 października w Muzeum Ustrońskim odbyło się spotkanie _  

emerytowanych nauczycieli. Gości przywitała przewodnicząca 
Sekcji Emerytów Związku Nauczycielstwa Polskiego Elżbieta 
Tyrna, zaś przewodnicząca ZNP w Ustroniu Joanna Glensk-Sza- 
farz powiedziała.
- Chciałabym złożyć najserdeczniejsze życzenia wszelkiej pomyśl­
ności. Bardzo się cieszę, że w tak szerokim gronie możemy się 
wszyscy spotkać. Nie wszystkie środowiska mają taką możliwość, 
nauczyciele są tutaj wyróżnieni. Szczególnie dziękuję wszystkim 
tym, którzy do tego spotkania się przyczynili. Dyrekcji muzeum, 
Urzędowi Miasta i wszystkim życzliwym.

Aby nauczycielom umilić ten szczególny dzień wystąpili dla 
nich uczniowie zrzeszeni w różnych kołach MDK „Prażakówka” 
oraz w Ognisku Muzycznym. Część artystyczną spotkania popro­
wadziła Anna Michajluk-Kisiała:
- Z okazji Dnia Edukacji Narodowej składam wszystkim zebranym 
najserdeczniejsze życzenia osobistego szczęścia i powodzenia w re­
alizowaniu misji, jaką była i nadal jest państwa praca zawodowa. 
Zapraszam na program artystyczny przygotowany przez ustrońskie 
dzieci.

Przed nauczycielami wystąpili: Nina Blaut. Agnieszka Kossa­
kowska i Wiktor Rybicki w recytacji. W duecie Ania Kozub 
i Dorota Twardzik grając na fortepianie i flecie oraz Mariusz 
Szarzeć i Natalia Kolarczyk w połączeniu saksofonu i fortepia­
nu. Zespół wokalny „Rejs” wykonał dwa utwory, natomiast ze­
spół „Gama 2” z Gimnazjum nr 2 zaprezentował się m. in. 
w piosence Kasi Kowalskiej „To co dobre”. Dla nauczycieli za­
śpiewała również uczennica Gimnazjum nr 1 Joanna Husar.

Jubilatom, którzy w tym roku obchodzą okrągłe urodziny oraz 
wszystkim zebranym Bogusław Binek życzył:
- Dużo zdrowia, radości, miłości, miłych wspomnień. Żyjcie nam 
jak najdłużej, ku radości waszej, radości waszych rodzin i na prze­
kór Zakładowi Ubezpieczeń Społecznych.

Dziękowano również dyrektor SP-1 Bogumile Czyż-Tomiczek. 
za pomoc w zorganizowaniu spotkania. (aP)
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Na wirażu. Fot. W. Suchta

669 BIEGACZY
W sobotę 6 października odbył się jubileuszowy, 15. Bieg Le­

gionów. Tradycyjnie jednak, najpierw zmagali się z sobą naj­
młodsi zawodnicy, reprezentanci ustrońskich szkół podstawo­
wych i gimnazjów. Nie zabrakło przedstawicieli żadnej ze szkół.

Uczniowie, w zależności od wieku, mieli do przebiegnięcia 
różne dystanse. Po dotarciu na metę, dwudziestu pierwszych 
uczniów oddawało swoją kartkę sędziemu. Bardzo usprawniło 
to pracę komisji sędziowskiej, a nauczyciele i opiekunowie pil­
nowali by oddawać kartki w dobrej kolejności.

Niestety trochę problemów pojawiało się przy starcie. W kla­
sach 3-4, w grupie chłopców, właściwy start poprzedziły dwa 
falstarty.

Wyniki: Szkoły podstawowe: klasy III-IV - dziewczęta:
I. Marta Błahut (SP-2), 2. Agata Libera (SP-2), 3. Karolina 
Hanzel (SP-3), 4. Karolina Tuleck (SP-2), 5. Klaudia Cieślar 
(SP-3), 6. Karolina Jakubiec (SP-1), klasy III-IV - chłopcy:
1. Marek Jaworski (SP-2), 2. Tomasz Michalik (SP-2), 3. Ma­
teusz Hulbój (SP-2), 4. Kacper Pustelnik (SP-3), 5. Dawid Hel­
ler (SP-2), 6. Rafał Gajdacz (SP-2); klasy V i VI - dziewczęta:
1. Karolina Janik (SP-2), 2. Dominika Bernacka (SP-1), 
3. Elżbieta Procner (SP-1), 4. Justyna Odroniec (SP-2), 5. Ża­
neta Hulbój (SP-2), 6. Marta Niemiec (SP-2), klasy V i VI - 
chłopcy: 1. Maks Wojtasik (SP-1), 2. Piotr Kubicjus (SP-2), 
3. ArturPosmyk (SP-2), 4. Wojsław Wojtacha (SP-2), 5. Piotr 
Zorychta (SP-3), 6. Mariusz Szarzeć (SP-3).

Gimnazja: klasy I - dziewczęta: 1. Sara Słowik (G-2), 2. 
Natalia Poppek (G-2), 3. Aleksandra Niemczyk (G-l), 4. Dia­
na Miech (G -l), 5. Klaudia Sawkiewicz (G-2), 6. Aneta Nie­
doba (G-2), klasy 1 i II - chłopcy: 1. Mateusz Nogowczyk (G- 
1), 2. Patryk Leftwich (G-2), 3. Robert Walczysko (G-2), 4. 
Michał Kubok (G-2), 5. Kamil Sikora (G -1), 6. Krzysztof Ka­
nia (G-2), klasy II i 111 - dziewczęta: I . Katarzyna Zloch (G-2),
2. Karolina Filipczak (G -l), 3. Agata Bijok (G-2), 4. Martyna 
Smolińska (G-2), 5. Aleksandra Szarzeć (G-l), 6. Marzena 
Kaczmarczyk (G-2), klasy III - chłopcy: 1. Robert Haratyk 
(G-2), 2. Łukasz Kolankowski (G -2), 3. Andrzej Gomola (G- 
1), 4. Piotr Kazimierczak (G-2), 5. Adrian Wiktorowski (G- 
1), 6. Kamil Kolankowski (G-2).

Zawody podsumowano również w klasyfikacji generalnej:
Szkoły podstawowe: 1. SP-2 - 438 pkt, 2. SP-3 - 123 pkt, 3. 

SP-1 - 112 pkt, 4. SP-6 - 103 pkt i 5. SP-5 - 64 pkt. Gimnazja: 
G -2 -515 pkt, G-2 325 pkt.

Zwycięzca w klasach V i VI M. Wojtasik jest uczniem SP-1 a 
nie SP-5 jak podała komisja sędziowska. Błędnie przyznano 20 
punktów szkole z Lipowca. Gdyby otrzymała je „jedynka” znal- 
złaby się na miejscu drugim, a nie jak obliczono, na trzecim.

W sumie wystartowało 456 uczniów podstawówek i 213 
uczniów gimnazjów. Dyplomy i nagrody najlepszym wręczał 
burmistrz Ireneusz Szarzeć. (ap)

11 listopada 2004 r.
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6 listopada odbył się Bieg Legionów. Przed biegiem głównym rywalizo­
wała na różnych dystansach młodzież z ustrońskich szkół podstawowych 
i gimnazjów. W sobotę na stadion przyszło tylu chętnych do biegania, że 
zabrakło czekolad, które planowano wręczać każdemu uczestnikowi. Gim­
nazjalistów ze starszych klas zapewniono, że czekolady otrzymają w póź­
niejszym terminie. Liczono bowiem, że nie przyjdzie więcej niż 500 osób, 
a było o prawie 200 więcej. Być może tak dobra frekwencja na biegu spo­
wodowana była tym, że w niektórych szkołach tego dnia odrabiano zaję­
cia, a zawsze to lepiej na stadionie niż w klasie. Fot. W. Suchta



SMUTNE WSPOMNIENIA
Wiara nas uczy przebaczenia 
By nie żyć w ciągłej nienawiści 
Lecz jednak wspomnień bronić trzeba 
Pamięć zachować o swoich bliskich.

Szli wolnym krokiem mleczną drogą 
Księżyc swym blaskiem ich ozłocił 
Gwiazdy szeptały między sobą 
Idą - Ustrońscy patrioci.

Wanda Mider

Nadchodzi dzień 9 listopada kolejnego roku. Data jakże tra­
giczna dla wielu mieszkańców naszego miasta. 60 lat temu Niem­
cy w brutalny sposób rozstrzelali 34 niewinnych ustroniaków.

Ten dzień zawsze nam się kojarzy z wielką tragedią i bezmia­
rem smutku. Jest wśród nas coraz mniej osób, które ten dzień 
pamiętają. Jako osoba bezpośrednio dotknięta zbrodnią zamor­
dowania obu rodziców, ten tragiczny dzień znam tylko z opo­
wiadań świadków tego zdarzenia i historii, jaka została na ten 
temat zapisana.

Trudno nam pogodzić się z zapisem w księdze aktów zgonu, 
iż przyczyną zgonu rozstrzelanych Polaków była „nagła śmierć 
sercowa”. Kilkakrotnie rodziny poszkodowane występowały do 
urzędów, a nawet do sądu, o zmianę tego zapisu, bo uważamy, że 
zapis w księgach powinien stanowić o historii zgodnej z prze­
biegiem wydarzeń, a nie prowadzić do jej wypaczenia. Nie uda­
ło się tego jednak zmienić.

Nasi bliscy nie zasłużyli sobie na tak okrutną śmierć, a jeśli 
już ich to spotkało, brońmy prawdy, jesteśmy im to winni, jest to 
naszym moralnym obowiązkiem.

Przy tej okazji dziękujemy władzom naszego miasta za to, że 
3 lata temu powstało miejsce upamiętnienia tragicznego wyda­
rzenia. Zastanówmy się jednak wspólnie, czy w takim miejscu 
powinien znajdować się parking dla samochodów? Jeśli ściana 
budynku szkolnego została wybrana, spośród wielu innych pro­
ponowanych miejsc i ma na wieczne czasy być świadectwem 
zbrodni hitlerowskich, przede wszystkim dla młodego pokole­
nia naszego miasta, winniśmy zachować powagę i szacunek 
dla tego miejsca, któremu towarzyszyć powinna niezmącona 
niczym cisza.

w imieniu rodzin poszkodowanych Zofia Ferfecka
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PROGRAM UROCZYSTOŚCI:
07.XI.2004 R. 830 Nabożeństwo w Kościele Ewangelicko - Augsburskim poświęcone 

pamięci poległych 34 ustroniaków w 60 rocznicę śmierci 
Msza Św. w Kościele Rzymsko - Katolickim w intencji 
poległych 34 ustroniaków w 60 rocznicę śmierci
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„O WAS HISTORIA NIE ZAPOMNI” - WIECZORNICA POD 
POMNIKIEM POŚWIĘCONYM MIESZKAŃCOM USTRONIA 
ROZSTRZELANYM 9.XI.1944 R.

NABOŻEŃSTWO EKUMENICZNE W KOŚCIELE 
EWANGELICKO -  AUGSBURSKIM Z KAZANIEM 
KS. A. SAPOTY PROBOSZCZA PARAFII RZYMSKO - 
KATOLICKIEJ
PRZEMARSZ ORKIESTRY, POCZTÓW 
SZTANDAROWYCH, UCZESTNIKÓW UROCZYSTOŚCI 
POD POMNIK PAMIĘCI NARODOWEJ -  RYNEK
UROCZYSTOŚĆ PATRIOTYCZNA I ZŁOŻENIE KWIATÓW 
POD POMNIKIEM PAMIĘCI NARODOWEJ -  RYNEK

BURMISTRZ MIASTA USTROŃ

ZAPRASZA NA UROCZYSTOŚCI PATRIOTYCZNE Z OKAZJI

ŚWIĘTA NIEPODLEGŁOŚCI
O R A Z

60 ROCZNICY ROZSTRZELANIA 34 MIESZKAŃCÓW
USTRONIA

KTÓRE ODBĘDĄ SIĘ
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WSPÓLNA OJCZYZNA
(dok. ze str. 1)

ale wspominamy takie jej dzieje w szerszym znaczeniu. Mamy pra­
wo spojrzeć lien, daleko, gdzie praojce budowali pierw sze zręby 
naszej państwowości i mamy prawo spojrzeć na dzień wczorajszy. 
Ale mamy obowiązek patrzenia na dzień jutrzejszy i dni następne. 
I..J  II listopada to tak naprawdę dzień miłości Polski. To dzień, 
kiedy powinniśmy powiedzieć: kocham cię Polsko, kocham cię 
Z całego serca, kocham cię do bólu. Przyjmuję cię laką. jaka je ­
steś. taką jaka byłaś. I kocham cię za to, te jesteś. Inaczej być nie 
może, inaczej być nie powinno, bo jak mówić o Polsce, jak mówić
0 polskości, zapominając o jej kochaniu ? Jak można wspominać 
na dawne dzieje, zapominając o miłości, która płynęła wtedy 
z serc tych, którzy ją  kształtowali. Jak można patrzeć na przyszłość
1 nie czuć miłości do tego, co będzie. Jak można patrzeć: a nie 
kochać, jak można wyciągać wnioski, jeżeli się nie miłowało? Dla­
tego mamy prawo sięgać do tego, co było, ale mamy obowiązek 
kochać to, co było, to co jest. /.../

Dzisiejszy dzień U listopada, Święto Odzyskania Niepodległo­
ści to świętowanie tej niepodległości, która przyszła po 123 latach 
niewoli, ale to także przypominanie, że Polska będzie wolną, su­
werenną, że Polska taką ma prawo być, nie dzięki innym mocar­
stwom czy innym decyzjom, ale dzięki naszej woli, naszej, miłości, 
nadziei i wierze. [.../ Chrystus swoim interlokutorom odpowiadał 
bardzo konkretnie: Czyń to, co do ciebie należy. Wypełniaj swoje 
zadania życiowe. Wypełniaj swoje obowiązki. Wypełniaj swoją 
pracę. [...] Bądź uczciwy. Bądź wierny temu, z czego wyrosłeś. 
Buduj przyszłość na tym, z czego wyrosłeś. [...] Patrz na przy­
szłość. Nie tę dzisiejszą, jutrzejszą, ale tę, która mierzy się wieka­
mi. Bowiem my także budujemy historię. To nie tylko ci, co za wol­
ność waszą i naszą budowali historię, ale my także. Jesteśmy jej 
uczestnikami i my także piszemy scenariusz na następne dzieje. 
Dzisiaj ciągle pytamy czym jest ojczyzna, czym powinna być. Mo­
żemy znajdować różne odpowiedzi: polityczne, historyczne, kultu­
rowe, socjologiczne, ekonomiczne -  jakiekolwiek. Ojczyzna to 
przede wszystkim to, co mam w sercu. [...] I to, co rozdaję swoim 
najbliższym.

Tak się składa, że akurat teraz w listopadzie świętujemy wiele 
innych rocznic, a po raz pierwszy 11 listopada obchodzimy w zjed­
noczonej Europie, w jej strukturach. [...] Musimy spoglądać na 
siebie ciągle, jako ci patrioci lokalni, kochający swoją małą oj­
czyznę i swoją wielką ojczyznę. Bo z tej miłości może się zrodzić 
także miłość do innych, ale nie może być miłości właściwej i do­
brej do innych, jeśli nie ma właściwej miłości do siebie samego.

Parę dni temu minęła 15. rocznica obalenia Muru Berlińskiego. 
To także kawałek historii naszej ojczyzny. Ten mur pękł, został 
zwalony podmuchem z Polski. Jakkolwiek by tego nie interpreto­
wano, to tu rozpoczęła się wolność i dla innych krajów. [...]

Spotykamy się [...] już od pewnego czasu na wspólnych modli­
twach. O dobro ojczyzny modlimy się wspólnie. Naszej wspólnej 
ojczyzny, tej ziemskiej, z nadzieją, że przez te modlitwy także ra­
zem idziemy do ojczyzny wiecznej, do której wzywa nas Bóg. [...]

Niech ten dzisiejszy dzień, dzień wspólnej modlitwy za ojczyznę, 
będzie naszą jednością, naszą nadzieją, że oto do domu Ojca zmie-

Uroczystość patriotyczna pod Pomnikiem Pamięci. Fot. W. Suchta

rzutny razem, budując naszej ojczyznę i ciągle pamiętając o jej 
dobru. Amen.

Sformowano uroczysty pochód, w którym na czele szła orkie­
stra górnicza, następnie poczty sztandarowe, władze miasta oraz. 
spora grupa mieszkańców Ustronia. Przemaszerowano pod Po­
mnik, gdzie zgromadzonych przywitał Zdzisław Brachaczek  
mówiąc:
- Serdecznie witam na uroczystości poświęconej Świętu Niepodle­
głości. Pragnę przywitać mieszkańców i gości Ustronia, władze 
samorządowe miasta, posła na Sejm Rzeczpospolitej pana Jana 
Szwarca, przedstawicieli duchowieństwa, przedstawicieli organi­
zacji kombatanckich, służb mundurowych, przedstawicieli zakła­
dów pracy i ugrupowali politycznych oraz młodzież ustrońskich 
szkól. Spotykamy się w 86. rocznicę odzyskania przez Polskę nie­
podległości. Dzisiejsze święto upamiętnia wszystkich tych. którzy 
oddali swoje życie, młodość i umysły byśmy mogli żyć 
w wolnej i demokratycznej Polsce.

Następnie zabrał głos burmistrz Ustronia, Ireneusz Szarzeć:
- / /  listopada 191 Sr. po 123 latach niewoli sukcesem zastał zwień­
czany polski opór i niezłomność «• dążeniu do niepodległości. 
Dzisiejsze święto to dla nas dzień pamięci o ojcach niepodległości 
1918 roku, o Józefie Piłsudskim, Romanie Dmowskim, Ignacym 
Daszyńskim, Wincentym Witosie, Ignacym Paderewskim. To dzień 
refleksji o różnych drogach do wolności, o naszych wspólnych obo­
wiązkach wobec narodu ponad politycznymi podziałami. Jako zbio­
rowość musieliśmy podjąć najtrudniejsze wyzwania. Zjednocze­
nie kraju po ponad wiekowym rozbiciu, stworzenie fundamentów 
dla niepodległego bytu państwa, agresja wielkich sąsiadów w I 939 
roku, okupacja i ludobójstwo, dyktat z. Jałty i Poczdamu, odbudo­
wa kraju, walka o własną tożsamość i wolność. Nie wszystkie 
marzenia Polaków się spełniły, nie brakło porażek oraz momen­
tów dramatycznych. My ustroniacy -  mieszkańcy tej ziemi, spla­
mionej krwią tragedii sprzed 60 lat, nigdy nie zapomnimy daty 
9 listopada -  wtedy to we wczesny, zimny poranek w bestialski 
sposób pozbawiono życia 34 naszych krajanów. Czy tak miało być? 
Dziś wiemy, że był to bardzo ważny krok ku naszej wolności lecz 
w skutkach bardzo bolesny.

Mówiąc o przeszłości i wspominając wydarzenia historyczne, 
warto pamiętać słowa Juliusza Mieroszewskiego publicysty emi­
gracyjnej, paryskiej „Kultury", jednego z najwybitniejszych pol­
skich pisarzy politycznych XX wieku: „Historia to gościniec 
o ruchu jednokierunkowym - wyłącznie naprzód". Dziś, kiedy je ­
steśmy w nowej, zjednoczonej Europie niech to hasło staje się ce­
lem nadrzędnym - niechaj przyświeca nam każdego dnia.

Nie zapominajmy, że niepodległość to także obowiązek, nie tyl­
ko do walki, ale do ciężkiego, codziennego wysiłku o jej utrzyma­
nie, o przekazanie jej wartości młodzieży, dzieciom oraz kolejnym 
pokoleniom.

Oddając hołd twórcom niepodległej Rzeczypospolitej pragnę za­
pewnić, że dzieło ich będziemy kontynuować na miarę naszych 
umiejętności- i dla dobra przyszłych pokoleń.

Zgromadzone wokół Pomnika delegacje złożyły kwiaty, (ag)
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WSPÓLNA OJCZYZNA
11 listopada w Święto Niepodległości mieszkańcy Ustronia spo­

tkali się na ekumenicznym nabożeństwie patriotycznym 
w kościele ewangelicko-augsburskim Ap. Jakuba.

Zebranych wiernych oraz zaproszonych gości przywitał gospo­
darz świątyni proboszcz ks. dr Henryk Czembor, który powie­
dział m.in.:
- Witam wszystkich jak najserdeczniej na naszym dzisiejszym eku­
menicznym nabożeństwie z okazji Święta Narodowego. [...] Taki 
zaprowadziliśmy obyczaj w naszym mieście, że przynajmniej dwa 
razy do roku jesteśmy wszyscy razem na świętach narodowych. 
Nie podzieleni według takiego czy innego pochodzenia, według 
takiej czy innej przynależności wyznaniowej czy jakiejkolwiek in­
nej, ale połączeni. Połączeni przez tę świadomość, że mamy jedną 
ziemską ojczyznę, tę wielką, Polskę i tę małą - nasz, ukochany Ustroń 
i należymy do mieszkańców tej ziemi, do mieszkańców tego mia­
sta, należymy do jednego narodu. I zawsze jest czas na to, aby 
dziękować Bogu za łaskę, jaką naszemu narodowi okazuje. Bo 
naród to nie jest jakieś pojęcie ogólne, teoretyczne, ale oznacza 
naszych rodaków, naszych bliskich, oznacza każdego z nas. Boża 
Łaska okazana narodowi to Boża Łaska okazana nam wszystkim 
razem i każdemu z osobna. [...] Dziękując Mu za to, co od Niego 
otrzymujemy, przychodzimy do Boga, do naszego Ojca na niebie 
z serdeczną prośbą: o błogosławieństwo dla nas wszystkich, dla 
tej rodziny, której na imię naród, której na imię społeczność nasze­
go miasta. [...]

Kazanie wygłosił ks. kanonik Antoni Sapota, który powiedział 
m.in.:
- Zgromadzeni w tej świątyni na wspólnej modlitwie w intencji 
ojczyzny przede wszystkim wspominamy 11 listopada 1918 roku.
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Szybko miną! w tym roku karnawał. W drugą sobotę nowego 
roku -  8 stycznia już szósty raz Szkoła Podstawowa nr 2 i Gim­
nazjum nr 2 w Ustroniu wspólnie zorganizowały karnawałowy 
bal rodzicielski. Organizatorami tegorocznego balu były Rady 
Rodziców obu szkół kierowane: w SP-2 przez Halinę Puchow- 
ską -  Ryrych, a w G-2 przez Małgorzatę Waszek. W tym roku bal 
odbył się już drugi raz w DW „Złocień”, za co bardzo dziękuje­
my Pani Dyrektor Irenie Płonce. Rodzice pod przewodnictwem 
Pani Małgorzaty Waszek samodzielnie przygotowali całą im­
prezę. Od lat kiemją pracą w kuchni już nie rodzice, a przyjacie­
le i sympatycy naszych szkół, Państwo Urszula i Józef Sikoro- 
wie. Ta praca przynosi widoczne efekty. Zaangażowanie rodzi­
ców było bardzo duże. JestesTny wszystkim wymienionym i nie 
wymienionym z nazwiska bardzo wdzięczni, ponieważ dzięki 
wypracowanemu zyskowi będzie można więcej zrobić dobrego 
dla naszych uczniów, a często koszty są barierą nie do pokona­
nia przy różnych przedsięwzięciach. Przy okazji balu sympaty-

SZKOLNY KARNAWAŁ
cy gimnazjum zakupili za 500 zł obraz uczennicy klasy trzeciej 
G-2 Agaty Kostki wykonany na plenerze malarskim w Brennej, 
a pieniądze zostały przeznaczone na materiały potrzebne na 
czerwcowy plener dla uczniów malujących i fotografujących.

W zorganizowaniu balu pomogli nam sponsorzy: p. Urszula 
i Henryk Kaniowie, p.Zuzanna i Michał Bożkowie, p. Danuta 
i Roman Kubalowie, p. E. Holeksa, p. Błahutowie, p.R. Macura, 
p. Janina i Andrzej Szejowie, p. B. Siekierka, p. Kolankowscy, 
p. Bujokowie, p.W. Brudny, p. B. Burczyński, p. H. Krysta, p. M. 
Jurczok, p. Halamowie, p. Więcławkowie, p. Kowalowie, p. Lan- 
ghamerowie, p. Pilchowie, p. Gąsiorowie, R Librowscy, p. J. 
Kubala, p. U. Janota, p. A. Adamczyk, p. J. Owczarek, p. K. Gre- 
lowski, p. Maciejczyk, p. Baranowscy, firmy: „ Mundial Pol”, 
„Tomar”, „Artchem”, „Adriatico”, „ Lumbago” , Galeria p. Hecz- 

’ ko, RKS Goleszów, R SP, Jelenica”, Kolej Linowa „Czantoria”, 
„Kamil”, „Smakosz”, Wodociągi Ziemi Cieszyńskiej, Sklep 
„MAX”, Kwiaciarnia „Kubień”, Cukiernie: „Oaza”, „Delicje”, 
„Bajka”, DW „ Gwarek”.

13 stycznia odbyły się bale przebierańców dla dzieci i mło­
dzieży w SP-2 i G-2, ale te ze względu na wiek nie były już 
wspólne. Rodzice przygotowali w tym dniu naszym uczniom 
słodki poczęstunek -  pączki.

Dziękujemy bardzo wszystkim: sponsorom, sympatykom, ro­
dzicom naszych szkół za zorganizowanie naszego tradycyjne­
go balu oraz uczestnikom balu. Zysk zostanie przeznaczony 
dla dzieci i młodzieży na pomoce i materiały wspomagające 
działalność dydaktyczną oraz na wyjazdy do teatru, kina, wy­
cieczki naukowe wspomagające proces dydaktyczny w naszych 
szkołach. Dyrektorzy „ Dwójek”: Maria Kaczmarzyk

i Zbigniew Gruszczyk
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Rady Rodziców i Dyrekcje 
Szkoły Podstawowej nr 2 Gimnazjum nr 2 

w Ustroniu
ZAPRASZAMY na tradycyjny

Bal Rodzicielski „DWÓJEK”,
który odbędzie się 
8 s tyczn ia  2005 roku n 
w DW „ZŁOCIEŃ” 4, 
w Ustroniu.
Rozpoczęcie 
o godz. 19.00.

Rezerwacja y
i sprzedaż biletów /  
w sekretariacie SP-2 
tel. 854-35-63).M2

Zapewniamy wyśmienite menu 
wspaniałą orkiestrę 

i wiele atrakcji.
Cena biletu 

z konsumpcją 
100 zł od osoby.

. |  Dyrekcje i Rady Rodziców 
/  Szkoły Podstawowej nr 2 
t Gimnazjum nr 2 w U stron iu /
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Tak jak w latach ubiegłych zawody zakończyły się pozowaniem do wspólnego zdjęcia. Fot. W. Suchta

O MASKOTKĘ USTRONIACZKA
W sobotę na stoku narciarskim przy wyciągu „Polanka-Czan- 

toria” odbyły się po raz czwarty Zawody Narciarskie o Maskot­
kę Ustronia popularnie zwane „Ustroniaczkiem”. Na stoku zja­
wiło się kilkadziesiąt dzieci z czego 31 wzięło udział w zawo­
dach. Startować mogły dzieci w wieku przedszkolnym oraz 
z pierwszych trzech klas szkoły podstawowej. Na trasie liczącej 
100 metrów Józef Gomola ustawił kilka bramek.

W tym roku podczas zawodów były dwa „Ustroniaczki”, które 
zresztą jako pierwsze przejechały trasę. Później już zaczęły się 
poważne zawody. W klasyfikacji generalnej zwyciężyła Kata­
rzyna Wąsek wyprzedzając o 0,06 sekundy Dawida Gańczar- 
czyka. Zawodników dopingowały całe rodziny. Na mecie Ustro- 
niaczek wszystkim wręczał czekolady. Chętnie fotografowano 
się z maskotką naszego miasta. Wszystkie dzieci otrzymały ma­
skotkę Ustroniaczka, najlepszym dyplomy wręczała wicebur­
mistrz Jolanta Krajewska-Gojny.

Wyniki: rocznik 2000: dziewczynki: 1. Wiktoria Pokorny, 
chłopcy: 1. Przemysław Gawełek, rocznik 1999: dziewczynki:
1. Beata Szturc, chłopcy: 1. Paweł Wąsek, rocznik 1998: dziew­
czynki: 1. Karolina Cieniała, chłopcy: 1. Tobiasz Słowioczek,
2. Grzegorz Brunner, 3. Krzysztof Bielesz, 4. Jakub Mysłek, 
rocznik 1997: dziewczynki: 1. Magdalena Michalska, 2. Moni­
ka Rucka, 3. Wiktoria Michalska, chłopcy: 1. Jakub Gańczar- 
czyk, 2. Szymon Sikora, 3. Cezary Popek, rocznik 1996: dziew­
czynki: 1. Katarzyna Wąsek, 2. Adrianna Broda, 3. Aleksan­
dra Malina, chłopcy: 1. Mateusz Matuszyński, 2. Michał Go­
mola, rocznik 1995: dziewczynki: 1. Dominika Laszczyk, 2. 
Katarzyna Bukowczan, 3. Barbara Gawełek, chłopcy: 1. Da­

wid Gańczarczyk, 2. Patryk Bujok, 3. Kamil Michalski. 4. Adam 
Danielski, 5. Patryk Kaplyta, 6. Piotr Sygnowski. 7. Tomasz 
Michalski.

Zawody zorganizował Urząd Miasta wspólnie z Mariolą Mi­
chalską, właścicielką wyciągu Polanka Czantoria. (ws)

Czekolada na mecie. Fot. W. Suchta

SZEJA NA UNIWERSJADZIE
W snowboardowym slalomie gigancie równoległym, który 

odbył się 13 stycznia w Seefeld w Austrii w ramach XXI Zimo­
wej Uniwersjady startował ustroniak Marcin Szeja. W rywaliza­
cji mężczyzn, student katowickiej AWF, zawodnik Kuźni Ustroń 
zajął drugie miejsce w eliminacjach, ostatecznie dwudzieste szó­
ste miejsce. Do finału kwalifikowało się szesnastu zawodników.

M. Szeja zajął też szesnaste miejsce w snowboardowym snow- 
boardcrossie rozegranym 15 stycznia w ramach Uniwersjady. 
Obaj zawodnicy z naszego powiatu pomyślnie przebrnęli elimi­
nacje. W 1/8 finału odpadł Szczepan Ligocki, natomiast M. Sze­
ja  wraz z Rosjaninem Tregubovem awansował do ćwierćfinału. 
W drugiej rundzie Marcin musiał jednak uznać wyższość rywali 
i nie awansował do czołowej „ósemki” zawodów. (mn)

27 stycznia 2005 r.

AMATORSKA SIATKA
Trwają rozgrywki Amatorskiej Ligi Piłki Siatkowej. 15 stycz­

nia w Szkole Podstawowej Nr 8 w Skoczowie rozegrano V kolej­
kę, a 22 stycznia VI. W lidze występuje także zespól z Ustronia 
pod wdzięczną nazwą Country Miśki Ustroń, który w V kolejce 
po zaciętym meczu wygrał z zespołem Nauczyciele 3:0 (21:20, 
21:19, 21:19), a w VI przegrał z Medicusem 1:2 (19:21, 11:21, 
21:15). Po sześciu kolejkach w tabeli prowadzi GTS Goleszów z 
16 punktami, na 2. miejscu z tą samą liczbą punktów są Młode 
Wilki Skoczów, na 3. STS Skoczów - 13pkt., na 4. Denimex - 12 
pkt., na 5. Browar Bracki - 9 pkt., na 6. Auto-Części Bronowski - 
8 pkt., na 7. Teskid Skoczów - 7 pkt., na 8. Nauczyciele - 6 pkt., 
na 9. Medicus - 6 pkt., na 10. Czarne Kruki - 6 pkt., na 11. Coun­
try Miśki Ustroń - 4 pkt., na 12. Bad Boys z 4 pkt. (mnl

Gazeta Ustrońska 15
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USTRONIACZEK 2005
________________________________________  i
Na mecie małych alpejczyków dopingowała wielgachna 

maskotka Ustroniaczka •  Fot. Krzysztof Marciniuk 
SLALOM Z „USTRONIACZKIEM”

Obfity śnieg i silny wiatr nie zniechęciły dzieci do udziału w 
IV Slalomie „O Maskotkę Ustroniaczka”. Zawody odbyły się w 
minioną sohotę, 22 I, pod Czantorią. Wystartowało w nich 3I 
małych alpejczyków w wieku od 5 do I0 lat.

Zwycięzcami w poszczególnych kategoriach wiekowych zo­
stali: Wiktoria Pokorny, Przemysław Gawełek, Beata Szturc, 
Paweł Wąsek (wszyscy Ustroń), Karolina Cieniała (Goleszów), 
Tobiasz Słowioczek (Ustroń), Magdalena Michalska (Sko­
czów), Jakub Gańczarczyk, Katarzyna Wąsek (najszybszy 
przejazd wśród dziewcząt - 14,51 sek.), Mateusz Matuszyński, 
Dominika Laszczyk, Dawid Gańczarczyk (najlepszy czas 
wśród chłopców - 14,57 sek.) - wszyscy z Ustronia.

Na całej trasie i na mecie pociechy były dopingowane przez ro­
dziców, dziadków i znajomych, a wielgachne maskotki „Ustroniacz­
ka” też zachęcały maluchów do walki. Po przyjeździe każdy zawod­
nik dostawał czekoladę. Najlepszym gratulowała i wręczała nagrody 
zastępca burmistrza miasta Ustronia, Jolanta Krajewska-Gojny.

Zawody zorganizował Wydział Oświaty, Kultury, Sportu i 
Turystyki Urzędu Miejskiego w Ustroniu, przy współpracy z wła­
ścicielką wyciągu „Polanka Czantoria” Mariolą Michalską i Jó­
zefem Gomolą, który ustawił 100-metrowąslalomowątrasę, (mrc)

*
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ZACIĘTA RYWALIZACJA
18 lutego Szkoła Podstawowa nr 2 w Ustroniu gościła uczestni­

ków Regionalnych Eliminacji Ogólnopolskiego Turnieju BRD. 
Organizatorem była Komenda Powiatowa Policji przy współpra­
cy z Ewą ( iruszczyk i Sławomirem Krakowczykicm.

W walce o awans do Eliminacji Powiatowych stanęły najlepsze 
drużyny BRD w naszym mieście.

W rywalizacji gimnazjów osiągnięto wyniki: I. Gimnazjum 
nr 2 w Ustroniu - 186 punktów. Skład drużyny: Paweł Ferfecki, 
Krzysztof Kalisz i Jakub Śliwka -  opiekun S. Krakowczyk; 2. 
Gimnazjum w Goleszowie - 14 punktów. Skład drużyny : Patryk 
Kłoda. Sławomir Konecki i Seweryn Kaszaka -  opiekun Bogu­
sław Woźniak. Najlepszym zawodnikiem został Paweł Ferfecki 
G-2 Ustroń -  74 pkt.

Drużyny te mimo tak zróżnicowanego wyniku zgodnie z regu­
laminem będą reprezentować region w powiecie.

Ponieważ na Turniej nie dojechały dwie drużyny, organizato­
rzy dopuścili do sprawdzenia umiejętności drużynę rezerwową 
z Gimnazjum nr 2 w Ustroniu w składzie: Artur Podżorski, Paweł 
Szafranek i Paweł Waszek. Drużyna uzyskała 78 pkt.

Wśród podstawówek była większa rywalizacja, bo do walki przy­
stąpiło 8 drużyn: SP-2 Ustroń, SP-3 Ustroń Polana, SP-2 Wisła, SP 
Puńcow, SP Jaworzynka, SP Koniaków, SP- Goleszów, SP-4 Wisła. 
Najlepszymi okazały się drużyny: I. SP-2 Ustroń -  202 punkty. 
Skład drużyny: Grzegorz Kalisz, Dawid Molek, Artur Posniyk 
-  opiekun E. Gruszczyk; 2. SP-4 Wisła -  162 punkty. Skład druży­

ny: Paweł Lazar. Rafał Matuszny i Szymon Pilch -  opiekun 
Jerzy Wrzecionko. Najlepszym zawodnikiem był Dawid Molek 

•SP-2 Ustroń - 86 pkt.
Drużyny te wystartują w Eliminacjach Powiatowych, które txl 

będą się w SP-2 w Ustroniu 2 kwietnia 2005 roku.
Serdecznie zapraszamy. Ewa Gruszczyk

Slalom sprawiał wiele trudności. Fot. W. Suchta

- . - - , I_I
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Tor przeszkód. Fot. W. Suchta

DECYDOWAŁ TEST
2 kwietnia w sali gimnastycznej Szkoły Podstawowej nr 2 

w Ustroniu odbył się powiatowy Turniej Bezpieczeństwa 
w Ruchu Drogowym. Od kilku lat ważniejsze turnieje BRD od­
bywają się właśnie w ustrońskiej „dwójce”, a o prestiżu tej im­
prezy niech świadczy lista gości, którzy przybyli obserwować 
zmagania młodzieży. Byli wśród nich: burmistrz Ireneusz Sza­
rzeć, wieceprzewodniczący Rady Miasta Stanisław Malina, dy­
rektor Wydziału Ruchu Drogowego Komenty Wojewódzkiej 
Moraw Północnych Jarosław Byrtus, jego zastępca Jerzy Zly, 
komendant powiatowy Mirosław Wija, jego zastępca Grzegorz 
Gładysz, przedstawiciel Kuratorium Oświaty Józef Szczepań­
czyk, dyrektor Wojewódzkiego Ośrodka Ruchu Drogowego 
Anatol Fajkiel, prezes fundacji BRD Alina Porębska-Puszyń- 
ska, prezes cieszyńskiego Automobilklubu Stanisław Wisełka, 
przewodniczące Rady Rodziców SP-2 Halina Puchowska-Ry- 
rych i G-2 Małgorzata Waszek.

Na wstępie rozstrzygnięto konkurs plastyczny. Zwyciężyli 
w nim: szkoły podstawowe: klasy I-III: 1. Barbara Gawełek 
SP-2 Ustroń, 2. Katarzyna Raszka -  Goleszów, 3. Robert Tro- 
szok SP-2 Ustroń, klasy IV-VI: 1. Anna Mańczyk SP-2 Ustroń, 

' 2. Bogumiła Kajzar SP-2 Ustroń, 3. Justyna Parchańska -  Ocha­
by, gimnazja: 1. Małgorzata Gaduła G-l Ustroń, 2. Jacek Ma­
tuszek G-3 Cieszyn, 3. Aneta Murzyn G-3 Cieszyn.

Następnie przystąpiono do zmagań turniejowych. Sędzią głów­
nym turnieju był Józef Brózda. Pisano test ze znajomości prze­
pisów ruchu drogowego. Tu najlepszymi okazali się uczniowie 
Szkoły Podstawowej nr 3 ze Skoczowa, a wśród gimnazjów dru­
żyna z G-2 Ustroń. Wszystko rozstrzygnęło się na sali gimna- 

k stycznej, gdzie ustawiono tor przeszkód, który równocześnie był 
miasteczkiem ruchu drogowego. Wymagało to od startujących 
podwójnego skupienia.Wśród szkół podstawowych tor najlepiej 
przejechała drużyna z Drogomyśla, zaś w miasteczku ruchu dro­
gowego tyle samo punktów zdobył Ustroń i Drogomyśl. Obie 
drużyny miały też taką samą ilość punktów w klasyfikacji koń- 

tj cowej. Zwyciężył Ustroń, gdyż w takiej sytuacji decydują wyni- 
!; ki testu, a ten nasza drużyna napisała lepiej od Drogomyśla.

Kolejne miejsca zajęły: 3. SP-3 Skoczów, 4. SP-4 Wisła, 5. SP 
< Marklowice Górne, 6. SP Zebrzydowice, 7. SP Bukovec z Zaol- 
4 /rd startujący gościnnie poza konkursem. Indywidualnie: 1. Da­

wid Molek (SP-2 Ustroń), 2. Daniel Czakon (SP Drogomyśl), 
3. Paweł Czwartos (SP Drogomyśl). Wśród gimnazjów zdecy­
dowanie zwyciężyło Gimnazjum nr 2 z Ustronia zwyciężając na 

* zajmując drugie miejsce w miasteczku mchu drogowego. 
Kolejne miejsca zajęły: 2. Strumień, 3. Dębowiec, 4. Gimnazjum

 ̂4 kwietnia 2005 r.

Towarzytwa Ewangelickiego w Cieszynie, 5. Brenna. 6. Gole­
szów. Indywidualnie: 1. Piotr Misiuga (G-2 Ustroń), 2. Paweł 
Ferfecki (G-2 Ustroń), 3. Kamil Szafarz (Strumień).

Do dalszych etapów przechodzą dwie najlepsze drużyny szkół 
podstawowych i jedna z gimnazjów. Turniej wojewódzki zosta­
nie rozegrany również w Ustroniu, ale wcześniej jeszcze turniej 
kwalifikacyjny w Bielsku-Białej.

Po raz pierwszy turniej BRD odbyt się w obsadzie międzyna­
rodowej. Drużyna z Bukowca n» Zaolziu startowała na zaprosze­
nie WORD. Chcieliby podobne turnieje organizować u siebie 
i przyjechali zbierać doświadczenia.
- Wszystkie drużyny nagrodzono, indywidualnie również każdy 
uczestnik otrzymał nagrodę. Dla pierwszych pięciu byty nagro­
dy dodatkowe -  mówi Ewa Gruszczyk, zajmująca się drużyną 
SP-2 w Ustroniu. -  Jest to jedyny turniej tak nagradzający uczest­
ników. Organizatorzy dbają, żeby każdy wychodził /  turnieju 
zadowolony. Drużyna z Zaolzia startująca poza konkursem rów­
nież została nagrodzona. Podkreślić trzeba, że turniej BRD 
w powiecie cieszyńskim stoi od lat na bardzo wysokim pozio­
mie. Dotychczas rywalizowaliśmy tylko z Drogomyślem, teraz 
pojawiła się bardzo dobrze przygotowana drużyna z Wisty Głę- 
biec. Może w końcówce trochę przeszkodziła im trema.

Przygotowaniem turnieju zajmował się Mariusz Tomica 
z Wydziału Ruchu Drogowego Komendy Powiatowej Policji 
w Cieszynie. Z ramienia ustrońskich szkól przygotowaniem tur­
nieju zajmowali się Zbigniew i Ewa Gruszczykowie z SP-2 na­
tomiast z Gimnazjum nr 2 w Ustroniu Iwona Werpachowska, 
Sławomir Krakowczyk, Artur Kluż. Turniej sponsorowali: 
WORD Bielsko-Biała, Fundacja BRD, Automobilklub Cieszyn, 
PZU Cieszyn, Bank BPH, firmy: Smakosz, Gomola, Husar, Kuba­
la, Ustronianka, Mokate, Kargo. (ws)

i AA plakatów z 26 szkół wpłynęło na ogłoszony 
■ w  przez Starostwo Powiatowe konkurs „Bez­

pieczna droga”. Celem konkursu było kształtowanie po­
czucia odpowiedzialności za bezpieczeństwo, zdrowie 
i życie użytkowników dróg.

W kategorii młodszych klas szkoły podstawowej nagrodzo­
no prace Dawida Matuszyńskiego z SP 2 w Cieszynie (I miej­
sce), Agnieszki Pawlusińskiej z SP 1 w Koniakowie i Anny 
Kohut z SP 2 w Koniakowie (równorzędne II miejsca). W kate­
gorii starszych klas podstawówki najwyżej jury oceniło pracę 
Izabeli Pupek z SP w Haźlachu, drugie miejsce zdobyła Bogu­
miła Kajzar z SP 2 w Ustroniu, a trzecie Klaudia Brachaczek 
z SP w Kończycach Wielkich.

Wśród uczniów gimnazjów pierwsze miejsce zdobyła Joan­
na Szpin z Gimnazjum nr 2 w Cieszynie, a drugie ex aequo Zo­
fia Swoboda z Gimnazjum nr 3 w Pierśćcu oraz Sara Kiedroń z 
Katolickiego Gimnazjum w Cieszynie. Natomiast w kategorii 
szkół ponadgimnazjalnych pierwsze miejsce przypadło Beacie 
Kufel z ZSP nr 1 w Cieszynie, drugie zdobyła Aleksandra Go- 
rzołka z ZSO w Wiśle, a trzecie - Magdalena Sitarz z ZSO im. 
M. Kopernika w-Cieszynie.
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BEZPIECZNA
DROGA

Na początku kwietnia po­
znamy zwycięzców powiato­
wych zmagań Ogólnopolskie­
go Turnieju Wiedzy o Bezpie­
czeństwie Ruchu Drogowego. 
Do rywalizacji staną najlepsze 
drużyny ze szkół podstawo­
wych i gimnazjów, wyłonione 
podczas eliminacji miejskich i 
gminnych.

Jak informuje sierż. 
sztab Mariusz Tomica, finał 
powiatowy odbędzie się 2 IV, 
po raz kolejny w gościnnej 
sali sportowej Szkoły Podsta­
wowej nr 2 w Ustroniu.

NA STR. 2

Turniej BRD cieszy się dużym wzięciem w cieszyńskim re­
gionie, a finałowe zmagania w sali ustrońskiej SP 2 stoją za­
wsze na bardzo wysokim poziomie •  Fot. Krzysztof Marciniuk
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I nie ma co ukrywać, iż 
w łaśnie gospodarze, którzy 
mają na swoim koncie wiele 
sukcesów, również na szczeblu 
w ojew ódzkim  i krajowym , 
znowu wystąpią w roli fawo­
rytów.

Do rywalizacji zakwalifi­
kowały się drużyny SP Mar­
klowice, SP Zebrzydowice, 
SP D rogom yśl, SP 3 S ko­
czów, SP 2 Ustroń i SP 4 Wisła

Głębce oraz Gimnazjum Dębo­
wiec, GTE Cieszyn, Gimnazjum 
nr 1 Brenna, Gimnazjum Stru­
mień, Gimnazjum nr 2 Ustroń i 
Gimnazjum Goleszów.

Finał powiatowy Turnieju 
BRD, któremu patronuje „Głos 
Ziemi Cieszyńskiej”, organizu­
ją  wspólnie Automobilklub 
C ieszyńsk i, F undacja Na 
Rzecz Bezpieczeństwa Ruchu 
Drogowego w Bielsku-Białej i 
Sekcja Ruchu Drogowego K.PP 
w Cieszynie. (mark)

■HH
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D E C Y D O W A Ł A  L E P S Z A  Z N A J O M O Ś Ć  P R Z E P IS Ó W

PODWÓJNY SUKCES USTRONIAN
Zgodnie z przewidywaniami, walkę o pierwszeństwo w Powiatowym Tur­

nieju Bezpieczeństwa Ruchu Drogowego stoczyły drużyny z Ustronia, Stru­
mienia i Drogomyśla. Zwycięsko z tej potyczki wyszli ustronianie, którzy 
podtrzymali pasmo sukcesów z poprzednich lat.

Zasady rywalizacji pozostały bez zmian. 
Najpierw pisemny test ze znajomości przepi­
sów ruchu drogowego, a później rywalizacja 
na torze przeszkód i w miasteczku ruchu dro­
gowego. - Inne są  za sa d y  pun ktow ania . Wyniki 
uzyskane  w p o szczeg ó ln y c h  konkurencjach są  
te ra z  p o d s ta w ą  d o  określen ia  m ie jsca  drużyny, 
które j e s t  pun ktow ane  w sk a li o d  je d e n  d o  s z e ­
ściu. Zobaczym y, ja k  to  w płyn ie  na p rze b ie g  tur­
nieju - mówi! „Głosowi” asp. sztab. Ireneusz 
Korzonek, zastępca naczelnika Sekcji Ruchu 
Drogowego KPP w Cieszynie.

Po testach (25 pytań) prowadzenie objęli 
niespodziewanie uczniowie SP 3 Skoczów 
przed gospodarzami turnieju z SP 2 Ustroń i 
SP 4 Głębce. Drogomyślanie zajmowali czwar­
tą lokatę. Liderzy całkowicie jednak pogubili 
się na torze przeszkód. Rowery nie chciały ich 
słuchać i zarobili mnóstwo punktów karnych. 
Walka o zwycięstwo dostarczyła niebywałych 
emocji. Zwyciężyła trójka ustronian Dawid 
Molek (wygrał też indywidualnie), Artur Po- 
smyk (piąty indywidualnie), Grzegorz Kalisz 
- 15,5 pkt. przed SP Drogomyśl w składzie: 
Dawid Czakon (drugi indywidualnie), Paweł 
Czwartos (trzeci indywidualnie), Kamil Ga­
bryś (czwarty indywidualnie) - także 15,5 pkt. 
O pierwszeństwie zadecydowała wyższa loka­
ta podopiecznych Ewy Gruszczyk w teście. 
Obie drużyny będąjednak reprezentowały po­

wiat cieszyński w zawodach okręgowych w 
Bielsku-Białej. Trzecia lokata przypadła SP 3 
Skoczów.

Ciekawostką był start Polskiej Szkoły Pod­
stawowej z czeskiego Bukowca. Trójka zaol- 
zian (jako jedyni mieli w składzie dziewczynkę) 
musiała jednak zadowolić się ostatnią lokatą, 
choć w teście z polskich przepisów była lepsza 
od SP Zebrzydowice.

W rywalizacji gimnazjów ustronianie wy­
grali bardziej zdecydowanie gromadząc 16 pkt. 
Zwycięska trójka to Piotr Misiuga, Paweł Fer- 
fecki i Krzysztof Kalisz pod wodzą nauczy­
ciela Sławomira Krakowczyka. Jako najlepsi 
wystąpią oni na turnieju okręgowym. II miej­
sce zajęło strumieńskie Gimnazjum - 13 pkt., a 
trzecie Gimnazjum Dębowiec - 9 pkt. Indywi­
dualnie wygrał P. Misiuga przed P. Ferfeckim, 
Kamilem Szajterem ze Strumienia, K. Kali- 

-szem i Mariuszem Wanią ze Strumienia.
Najlepsze drużyny otrzymały puchary, a 

wszystkie ekipy dyplomy i atrakcyjne nagrody 
rzeczowe. Nagrodzono też po pięciu zawodni­
ków najlepszych indywidualnie. Turniej pod 
patronatem „Głosu Ziemi Cieszyńskiej” spon­
sorowali Fundacja Na Rzecz Bezpieczeństwa 
Ruchu Drogowego w Bielsku-Białej, Automo­
bilklub Cieszyński, PZMot, a przeprowadzili 
go policjanci z cieszyńskiej drogówki. Sędzią 
głównym był Józef Brózda. (mark)

Drużyny z Drogomyśla (z lewej) i Ustronia będą reprezentować na3z region na 
Okręgowym Turnieju BRD. Chłopcom towarzyszą nauczycielki Renata Piórkowska 

i Ewa Gruszczyk •  Fot. Krzysztof Marciniuk



TURNIEJ BRD
14 maja Szkoła Podstawowa nr 2 w Ustroniu gościła po raz 

kolejny uczestników finału Wojewódzkiego Ogólnopolskiego 
Turnieju BRD. Dwa tygodnie wcześniej w Bielsku-Białej odby­
ły się eliminacje okręgowe, w których drużyna SP-2 w składzie: 
Grzegorz Kalisz, Dawid Molek i Artur Posmyk pod opieką 
Ewy Gruszczyk zajęła III miejsce, a drużyna z G-2 w składzie 
Paweł Ferfecki (I miejsce indywidulnie), Piotr Misiuga 
i Krzysztof Kalisz pod opieką Sławomira Krakowczyka zajęła 
II miejsce. Wyniki te nie dały możliwości startu naszych drużyn 
w finale wojewódzkim.

W sali gimnastycznej SP-2 przygotowanej na ten dzień w spo­
sób szczególny, dyrektor Zbigniew Gruszczyk rozpoczął uroczy­
stym przemówieniem, w którym wymienił głównych organizato­
rów i sponsorów czyli: PZMOT -  Katowice, WORD -Katowice 
i Bielsko-Biała, Fundacja na rzecz BRD -  Bielsko-Biała, Urząd 
Miasta Ustroń, Sekcja Ruchu Drogowego-KPP Cieszyn. Przywi­
tał także sędziów, zaproszonych gości, uczestników, opiekunów.

Turniej zaszczycili swoją obecnością: burmistrz miasta Ustroń 
Ireneusz Szarzeć i z-ca przewodniczącej RM Stanisław Mali­
na z Komendy Wojewódzkiej Policji w Katowicach: naczelnik 
Wydziału Ruchu Drogowego -  mł. insp. Mariola Będkowska, 
z-ca mł. insp. Andrzej Czernek, nadkomisarz Mariusz Katolik 
-  sędzia główny Turnieju, nadkomisarz Henryk Hyła, st. asp. 
Wiesław Gołuch, st. asp. Dariusz Chromański, mł. asp. Adam 
Pływacz. Z Kuratorium Oświaty w Katowicach: kurator Jerzy 
Zawarczyński, wizytator Grażyna Kielar, z Delegatury w Biel­
sku-Białej: dyrektor Józef Szczepańczyk, z WORD Katowice: 
Roman Bańczyk, z WORD Bielsko-Biała: Ryszard Gadomski, 
z PZMOT Katowice: Józef Rybicki, Henryk Kuśmierski, z Fun­
dacji na rzecz BRD w Bielsku-Białej Alina Puszyńska, Komen­
dant Powiatowy Policji w Cieszynie: mł. insp. Mirosław Wija, 
nadk. Stanisław Cebulak, st. asp. Ireneusz Korzonek, asp. Je­
rzy Górny, sierż. szt. Mariusz Tomica, zKomisariatu Policji 
w Ustroniu: kom. Janusz Baszczyński, z Ratownictwa Drogo­
wego: prezes Janusz Głaz, z Automobil Klubu Cieszyn: Stani­
sław Wisełka.

Na turniej przybyła również delegacja z Czech w osobach: 
dyr. do/s Ruchu Drogowego w Pradze: Robert Szczastny, z-ca 
dyr. Jerzy Zlik, dyr. z okręgu Ostrawa Jarosław Byrtus.

Po oficjalnym otwarciu został podany program oraz przypo­
mniano główne zasady regulaminu. Przystąpiono do współza­
wodnictwa w poszczególnych konkurencjach:

- pisanie testu ze znajomości przepisów ruchu drogowego oraz 
udzielania pierwszej pomocy

- jazda sprawnościowa po torze przeszkód
- jazda po miasteczku ruchu drogowego.
Najlepsi będą reprezentować województwo śląskie w finale 

ogólnopolskim. Przed ogłoszeniem wyników zaproszono wszyst­
kich uczestników do obejrzenia występów artystycznych, w któ- |

Tor przeszkód stwarzał szereg problemów. Fot. W. Suchta
rych pokazali się uczniowie Gimnazjum nr 2: zespół GAMA-2 
pod kierownictwem Janusza Śliwki, solistki Barbara Kaczma­
rzyk, Mariola Gómiok i Trio Musie Dogs: Piotr Misiuga, Patryk 
Sobek i Mateusz Greń.

W tym czasie zespół sędziowski podsumował wszystkie wyni­
ki oraz ustalił kwalifikację końcową.

W kategorii szkół podstawowych: 1. SP w Dankowicach - 13 
pkt., 2. SP nr 12 w Rybniku - 12 pkt., 3. SP w Poczesnej - 9 pkt.,
4. SP nr 1 w Mierzęcicach - 7 pkt., 5. SP nr 30 w Zabrzu - 5 pkt.,
6. SP nr 53 w Katowicach - 2 pkt

Indywidualnie: 1. Robert Koska (SP Dankowice), 2.Wojciech 
Kacprowicz (SP Mierzęcice), 3. Maciej Kluka (SP Dankowice).

W kategorii szkół gimnazjalnych: 1. Mazańcowice -15 pkt., 
2. G-l Rybnik - 11 pkt.,3. G-2 Kamienica Polska - 8 pkt.,4. G-l 
Tychy - 7 pkt., 5. G. Irządze - 4,5 pkt., 6. G-19 Zabrze - 2,5 pkt.

Indywidualnie: 1. Jakub Niemczyk (G -Mazańcowice), 2. Karol 
Wieczorek (G-Mazańcowice), 3. Mateusz Dudzik (G-Rybnik).

Turniej zakończono ogłoszeniem wyników oraz wręczeniem 
pucharów, dyplomów i nagród. Specjalną nagrodę ufundowaną 
przez WORD w Bielku-Białej -  stół do tenisa, otrzymała S P - 2  
za wzorowe przygotowanie i przeprowadzenie Turnieju.

Kurator Oświaty -  Jerzy Zawarczyński i Naczelnik Ruchu Dro­
gowego mł. isp. Mariola Będkowska podziękowali Z. Gruszczy­
kowi za życzliwość, sprawną organizację. Dyrektor podzięko­
wał wszystkim uczniom, nauczycielom i pracownikom szkoły, 
którzy przyczynili się do zorganizowania imprezy, a szczegól­
nie podziękował za współpracę dyrektor Gimnazjum nr 2 Marii 
Kaczmarzyk, Ewie Gruszczyk, Katarzynie Krakowczyk i Beacie 
Korzeń. Ewa Gruszczyk

Miasteczko ruchu drogowego. Fot. W. Suchta

26 maja 2005 r.
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Przedstawiciele trup uczestniczących w I Przeglądzie Amatorskich Zespołów Teatralnych odbierali nagrody i dyplomy. Fot. M. Niemiec

GRAND PRIX DLA BURATINO
I Miejski Przegląd Amatorskich Zespo­

łów Teatralnych odbył się 10 lutego 
w „Prażakówce". 8 spektakli przygotowa­
nych przez zespoły ze szkół podstawo­
wych, gimnazjów, s'rednich oceniali: na­
czelnik Wydziału Os'wiaty, Kultury, Spor­
tu i Turystyki Urzędu Miasta Danuta Ko­
enig, przewodniczący jury - reżyser, ak­
tor. artysta, wspaniały człowiek, jak po­
wiedziała o nim dyrektor MDK Barbara 
Naw rotek-Żmijewska. dyrektor Sceny Pol­
skiej Teatru Polskiego w Czeskim Cieszy­
nie Karol Suszka, wiceprzewodniczący 
Rady Miasta Stanisław Malina.

W pierwszej częs'ci zaprezentowały się 
trupy: Zespól Teatralny „Chochlik” ze 
Szkoły Podstawowej Nr 6 pod kierunkiem 
Zuzanny Sikory z „Baśnią o złotniku za­
klętym w kaczora". Teatrzyk „Iskierka", 
również z SP-6. również pod kierunkiem 
Z. Sikory. „Entliczek Pentliczek" z SP-5, 
pracujący pod okiem Agnieszki Szonow- 
skiej z „Szałową babką" i spektaklem 
„Zona ma zawsze rację", „Łuska" ze Szko­
ły Podstawowej Nr 3 przygotowujący się 
z Emilią Bilko w basmi „O rybaku i rybce". 
Teatrzyk „Buratino” ze Szkoły Podstawo­
wej Nr 2 z opiekunką Wiesławą Herman 
i Aleksandrą Szczurek, „Białe Murzyny 
Show" -  młodzież z Zespołu Szkół Ponad- 
gimnazjalnych z „Freestylerem", której po­
magał wychowawca klasy Marek Sikora, 
„Maski" z Gimnazjum Nr 2 pod kierunkiem 
Lidii Szkaradnik z przedstawieniem „Drew­
niana miska”, „Trójwies' albo Siedem Nie­
szczęść” z Zespołu Szkół Ponadgimnazjal- 
nych z dramatem. „Zmorysaniec" czyli 
„Kopciuszek", uczniowie, których w przy­
gotowaniach wspierała Jolanta Myrmus 
i wychowawca Piotr Kaczmarzyk.

Przegląd można nazwać świętem teatru, 
które udało się stworzyć aktorom i publicz­
ności. Zmieniali się miejscami, ale 
z równym zaangażowaniem grali i ogląda­
li. Dorośli z niezwykłą przyjemnością ob­
serwowali szczególnie najmłodszych, któ­
rzy zestresowani czekali na swoją kolej, a 
kiedy nadeszła, z pasją ustawiali dekora­
cje, podłączali sprzęt i wcielali się w posta­
ci dramatu. Spektakle ciekawiły, zmuszały

do myślenia, inne rozśmieszały i zadziwia­
ły. Salwy śmiechu wybuchały przy oglą­
daniu „Freestylera”. dech zapierały wy­
czyny Białych Smoków w pozakonkurso- 
wyin pokazie wschodnich sztuk walki.

O przygotowaniu i poziomie przeglądu 
mówił po prezentacjach K. Suszka:
- Ponieważ jestem najstarszy w tym gro­
nie, pani dyrektor powiedziała: Idź ogłoś 
werdykt, oni na ciebie nie będą krzyczeć, 
bo jesteś stary i zostawią cię w spokoju. 
Mam niesamowitą przyjemność, radość, 
błogość, że mogę się spotkać z tyloma 
młodymi ludźmi, których cieszy i bawi 
teatr, sztuka, występowanie na scenie. Są 
to piękne zainteresowania i pozostają na 
całe życie. Dziękuję pedagogom, dzięku­
ję rodzicom, którzy kupują materiały 
i szyją kostiumy, a przede wszystkim wam. 
którzy się bawicie w tego rodzaju twór­
czość sceniczną.

Przewodniczący jury przedstawił też 
swoje krytyczne uwagi, które w przyszło 
ści pozwolą młodym artystom lepiej pre­
zentować się na scenie. Dzięki tym facho­
wym informacjom i wysokiemu poziomo­
wi ustroński przegląd nie pozostaje jedy­
nie próbą generalną przed występami 
w większych miastach. To sprawdzian 
umiejęności i talentu.

W kategorii młodzieżowej jury nie prz\ 
znało żadnej nagrody, wyróżniony został 
zespól „Białych Murzynów”. W grupo 
dziecięcej trzecie miejsce przyznano „En- 
tliczkowi Pentliczkowi". drugie „Iskier­
ce". a pierwsze jednogłośnie „Buratino". 
Zwycięzcy otrzymali od Urzędu Miasta 
bon na przejazd wyciągiem na Czantorię. 
Zdobywcami statuetki grand prix zostali 
artyści z „Buratino”, a nagrodą za profe­
sjonalizm będzie występ w ramach 
Ustrońskich Spotkań Teatralnych ora/ 
występ na XV Bielskich Spotkaniach Te 
atralnych w teatrze „Banialuka".

Monika Niemiec

Fot. M. NiemiecTak cieszą się aktorzy z „Buratino” po zdobyciu grand prix.

6 Gazeta Ustrońska 17 lutego 2005 r.
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Kabaretowa scenka pt. „Ż o n a  m a za w sze  ra c ję " w wykona­
niu uczniów z ustrońskiej SP 5 •  Fot. Krzysztof Marciniuk

ZESPOŁY TEATRALNE W „PRAŻAKÓWCE”

U strońska .Prażakówka" go­
ściła w ubiegły czwartek, 

10 II, amatorskie zespoły teatral­
ne ze szkół podstawowy ch, gim­
nazjów i szkół ponadgimnazjał- 
nych. Prezentacje trwały ponad 
cztery godziny i trzeba przyznać, 
że nikt się nie nudził, a to za spra­
wą urozmaiconego repertuaru.

- To pierwszy miejski prze­
gląd ijesteśmy pozytywnie zasko­
czeni dużym zainteresowaniem. 
Występuje bowiem osiem zespo­
łów. co daje pewną orientację 
odnośnie amatorskiej twórczości 
teatralnej w  naszym mieście. Ce­
lem tego przeglądu jest również 
budzenieJascy nacji teatrem, roz­
budzanie wyobraźni twórczej, 
skłanianie do poszukiwań róż­
norodnych rozwiązań artystycz­
nych w  dziedzinie sztuki teatral­
nej oraz popularyzacja dorobku 
artystycznego dzieci i młodzieży 
ustrońskich szkól. Przy okazji 
chcemy wytypować najlepszy ze­
spól który pokaże się podczas te­
gorocznych Ustrońskich Spotka­
niach Teatralnych, a także we­
źmie udział w Bielskich Spotka­
niach Teatralnych - powiedziała 
„Głosowi” Barbara Nawrotek- 
Zmijewska, dyrektor MDK 
„Prażakówka”.

Przedstawienia oceniało 
trzyosobowe jury w składzie: 
Karol Suszka, Danuta Koenig, 
Stanisław Malina. Po obejrze­
niu wszystkich wykonawców ju­

rorzy przyznali w kategorii szkół 
podstawowych I miejsce dla 
Teatrzyku Szkolnego „Buratino” 
ze Szkoły Podstawowej Nr 2 w 
Ustroniu (opiekunowie: Wiesła­
wa Herman, Aleksandra Pru- 
szydlo, Magdalena Gregorska) 
za spektakl pt. „Cudowny 
owoc ". Teatrzyk ten otrzymał 
także Grand Prix, co oznacza 
występy podczas Ustrońskich 
Spotkań Teatralnych i udział w 
XV Bielskich Spotkaniach 
Teatralnych. II miejsce zajął 
Teatrzyk Szkolny „Iskierka” z

SP 6 w Ustroniu Nierodzimiu 
(opiekun Zofia Sikora) za 
przedstawienie pt. „ Grajek i kró­
lewna ", a III miejsce przypadło 
Zespołowi Teatralnemu „Entli- 
czekPentliczek”zSP5 w Ustro­
niu Lipowcu (opiekun Agniesz­
ka Szonowska) za kabaretowe 
scenki „Szalowa babka" i 
„Żona ma zawsze rację". W 
kategorii szkół ponadpodstawo­
wych wyróżnienie otrzymał ze­
spół „Białe Murzyny Show” z 
Zespołu Szkół Ponadgimnazjal- 
nych w Ustroniu. (niark)

*51

<5 W Domu Narodowym w Cieszynie odbyły się eliminacje rejo­
nowe do Wojewódzkiego Przeglądu Szkolnych Zespołów Arty­
stycznych. W tym roku odbyły się po raz trzydziesty, choć jubi­
leuszowy przegląd poprzedziła kilkuletnia przerwa. Kiedyś eli­
minacje do konkursu wojewódzkiego przeprowadzano w woje­
wództwie bielskim. Po jego likwidacji, o wyłanianiu reprezen­
tantów naszego regionu, zapomniano. Wrócili do tego członko­
wie Komisji Kultury Związku Komunalnego Ziemi Cieszyńskiej. 
Szefowa komisji - Danuta Koenig, jednocześnie naczelnik Wy­
działu Oświaty, Kultury Sportu i Turystyki w Urzędzie Miasta w 
Ustroniu była jedną z oceniających młodych artystów. Jednak 
zespoły z Ustronia sukcesu nie zawdzięczają protekcji, ale cięż­
kiej pracy. Najlepiej ocenione zostały: w kategorii zespołów te­
atralnych: „Buratino” ze Szkoły Podstawowej Nr 2, zespołów 
muzycznych - Zespół Wokalny z Gimnazjum Nr 2, zespołów 
tanecznych - Zespól Akrobatyki z SP-2. Nagrodą za występ jest 
udział w Wojewódzkim Przeglądzie Zespołów Artystycznych 
w Częstochowie. (mu)
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Z roku na rok świat wokół nas coraz 
bardziej niknie pod stertami śmieci. Gdy 
tylko stopnieje śnieg zauważyć można, że 
ustrońskie lasy, jary a nawet parki w ciągu 
zimy stały się dzikimi wysypiskami śmie­
ci. Zdawać, by się mogło, że człowiek jako 
istota myśląca zauważy w końcu swoją 
destrukcyjną działalność i się opamięta. 
Tak się jednak nie dzieje, lekką ręką za­
śmiecamy świat.

Zachwycamy się przyrodą, a za moment 
beztrosko rzucamy papierek. Nie zdajemy 
sobie sprawy, że będzie się on rozkładać 
dziesiątki lat. W tej sytuacji każdy gest roz­
sądku jest na wagę złota. Obchodzony 22 
kwietnia Dzień Ziemi ma nas z lekka 
otrzeźwić i zmusić do porządkowania ba­
łaganu, który po sobie zostawiamy.

U looieUuu - od 22 do 26 - ■ucztiiotoe ttQ&xej sotkol-u u>ouąli 
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MISTRZOWIE ORTOGRAFII
14 kwietnia w Miejskim Domu Kultury „Prażakówka” zorga­

nizowano 111 etap Miejskiego Konkursu Ortograficznego. Poprze­
dziły go eliminacje klasowe a potem szkolne, z których wyłonio­
no najlepszych uczniów do konkursu miejskiego.

Konkurs odbył się w III kategoriach: I grupa -  klasy III-IV 
szkół podstawowych, II grupa -  klasy V-VI szkół podstawowych, 
III grupa -  klasy I-III szkół gimnazjalnych.

Mistrzami ortografii w każdej grupie zostali: Gr. I -  Elżbieta 
Grzesiakkl. IVc - SPnr2,gr. II-DariuszMałyszkl. VI - SPnr5, 
gr. III -  Agnieszka Legierska kl. II c - Gimn. nr 2.

Pozostałe miejsca zajęli: gr. I miejsce 2 -  Diana Sikora - kl. III 
a - SP-6; miejsce 3 — Kornelia Kokolus - kl. IV b -  SP-1; gr. II 
miejsce 2 - Agnieszka Suchy - kl. VI a - SP-1, miejsce 3 -  Szymon 
Muszer - kl. VI a -  SP-6; gr. III miejsce 2 -  Pamela Rudnik - kl. I 
b - Gimnazjum nr 2, miejsce 3 -  Piotr Misiuga - kl. III d -  G-2.

Uczniowie wykazali się dobrą znajomością ortografii. Teksty 
dyktand przygotowali państwo Małgorzata i Waldemar Krzy­
siek z Chybia. Zwycięzcy otrzymali dyplomy i nagrody książko­
we. Wszyscy uczestnicy mogli wspólnie obejrzeć spektakl „Wars 
i Sawa”. (ag)

♦ ♦ ♦
W Miejskim Konkursie Pięknego Czytania szkół podstawo­

wych, zorganizowanym przez MDK „Prażakówka” 12 kwietnia 
wzięło udział 21 uczniów ustrońskich szkól.

W skład jury weszły: przewodnicząca Danuta Koenig - na­
czelnik Wydziału Oświaty, Kultury, Sportu i Turystyki Urzędu 
Miasta, Barbara Nawrotek-Żmijewska - dyrektor MDK „Pra­
żakówka”, Anna Michajluk-Kisiała -  starszy instruktor kół za­
interesowań MDK „Prażakówka”.

Nagrodzono i wyróżniono następujących uczniów: - w kate­
gorii klas I - 1 miejsce - Kornelia Rusin SP-6, 2. Magdalena 
Kłoda SP-2, 3. Mateusz Majewski SP-1. Wyróżnienie - Julia 
Kral SP-5. W kategorii klas II, 1. Aleksandra Malina SP-2, 
2. Aneta Pieszka SP-6,3. Dagmara Jaworska SP-1. W kategorii 
klas III -  1. Dominika Laszczyk-Hołyńska SP-2,2. Kinga Waw- 
rzyczek SP-2, 3. Diana Sikora SP-6.

Wszyscy uczestnicy otrzymali dyplomy i upominki - przybo- 
ry szkolne, a osoby nagrodzone i wyróżnione także nagrody 
książkowe i kalendarze ścienne. (ag)

♦  ♦  ♦



Puszczać latawce pomagali nauczyciele. Fot. W. Suchta

ZAWODY LATAWCOWE
22 kwietnia na stadionie K.S. „Kuźnia” odbyły się Miejskie 

Zawody Latawcowe zorganizowane przez Miejski Dom Kultury 
„Prażakówka”. Stratowało 68 osób.

Zawody rozegrano w dwóch klasach: latawców płaskich i la­
tawców skrzynkowych.

Konkurs przeprowadzono w dwóch kategoriach wiekowych: 
Igr. -9-13 lat; II gr. - 14-18 lat

W grupie młodszej w kategorii latawców płaskich 1 miejsce: 
Sylwia Mirocha SP-6, 2. Edyta Kostka SP-6, 2. Patryk Ciele- 
pak SP-2, 3. Mariola Kuhok G-2.

W kategorii latawców skrzynkowych: 1 miejsce Daniel Hub- 
czyk SP-6, 2. Szymon Szpin SP-6, 3. Anna Pustówka SP-2, 
4. Bartosz Pawłuszek SP-6.

W grupie starszej w kategorii latawców płaskich: I miejsce 
Marcin Lasut i Przemysław Grzybek G-2, 2. Krzysztof Kania 
G-2, 3. Patrycja Bury G-1,4. Tomasz Kubicius Zesp. Szk. Ho­
telarsko-Gastronomicznych w Wiśle. W kategorii latawców 
skrzynkowych: 1. Maria Górniok G-2, 2. Agnieszka Chmura 
G-2, 3. Damian Gruszczyk G-l, 4. Elżbieta Francuz G-2.

W klasyfikacji drużynowej I miejsce zajęła SP Nr 6 - 962 pkt, 
II miejsce -  G-2 930 pkt, III miejsce SP-2 489 pkt, IV miejsce G- 
I 357 pkt, V miejsce SP-3 227 pkt, VI miejsce MDK „Prażaków­
ka” 173 pkt, VII miejsce Z.S.H.G Wisła 111 pkt. (ag)

Wszystko zależy od sprawnego sterowania.

10 Gazeta Ustrońska
Fot. W. Suchta



Julia Kral i Mariusz Bielesz. Fot. M. Niemiec

POEZJA I PROZA
Przed południem 10 marca w MDK „Prażakówka” odbył się 

Miejski Konkurs Recytatorski, w którym wzięło udział 20 
uczniów. Ich umiejętności oceniała komisja w składzie: Karol 
Suszka, aktor, dyrektor Teatru w Czeskim Cieszynie, Danuta 
Koenig, naczelnik Wydziału Oświaty, Kultury, Sportu i Turysty­
ki Urzędu Miasta, Barbara Nawrotek-Zmijewska, dyrektor Miej­
skiego Domu Kultury. W kategorii klas 1 -3 szkół podstawowych 
pierwsze miejsce zajęła: Julia Kral z kl. 1 SP-5. Wyróżnieni 
zostali: Aleksandra Malina z kl. 2c SP-2, Diana Sikora z SP-6, 
Adrianna Broda z kł. 3b SP-1. W kategorii klas 4-6 szkół pod­
stawowych kolejne miejsca zajęli: 1. Nina Blaut z kl. 4c SP-2, 2. 
Agnieszka Roman z kl. 4 SP-5,2. Anna Mańczyk z kl. 6 SP-2,3. 
Agnieszka Suchy z kl. 6a SP-1,3. Mariusz Bielesz z kl. 6b SP-1. 
Jury wytypowało następujące osoby do dalszych eliminacji VII 
Rejonowego Konkursu Recytatorskiego „Słońce, słońce, życie” 
w Bielsku-Białej: J. Kral, N. Blaut, A. Roman, A. Mańczyk, 
A. Suchy, M. Bielesz. Laureaci otrzymali dyplomy i cenne na­
grody książkowe natomiast wszyscy uczniowie z młodszych klas 
kalendarze ścienne, a ze starszych „Kalendarze Ustrońskie 2005”. 
Podczas konkursu panowała atmosfera literackiego święta. Mimo 
obecnego ducha rywalizacji, młodzi recytatorzy z uwagą słu­
chali kolegów, jak na elitę intelektualną przystało, zachowywali 
się bardzo kulturalnie. Prezentowane teksty poetyckie i te pisa­
ne prozą były dowodem na szerokie zainteresowania literackie 
uczniów. Przygotowując się do konkursu sięgnęli po książki za­
liczane do klasyki i zupełnie współczesne, także te obecnie naj­
modniejsze wśród młodych czytelników. Organizatorzy zapew­
nili również strawę cielesną. W przerwie przesłuchań raczono się 
słodkościami i herbatą. Monika Niemiec

Uważnie słuchało jury, nauczyciele, rodzice i koledzy. Fot. M. Niemiec

6 Gazeta Ustrońska
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Dzieci dostały ciekawe książki. Fot. M. Niemiec

WIZJA PRZYSZŁOŚCI
W piątek przed południem Beata Grudzień, pracownik Miej­

skiej Biblioteki Publicznej oraz dyrektor Krzysztof Krysta spo­
tkali się z młodymi artystami, którzy wzięli udział w konkursie 
plastycznym „Moje miasto Ustroń za 700 lat”.
- Po raz pierwszy konkurs plastyczny cieszył się tak dużym zain­

teresowaniem. Napłynęło ponad 100 prac, wyróżnilis'my 30. 
Oczywis'cie był to wybór niesprawiedliwy, bo prace były tak 
interesujące, że należałoby wyróżnić wszystkie - mówił dyrek­
tor biblioteki.

Dzieci, którym towarzyszyły nauczycielki oraz rodzice, słu­
chały z zainteresowaniem pochwał, ale nie przeszkadzało im to 
w pałaszowaniu słodyczy dla nich przygotowanych. Część zło­
żonych na konkurs prac wystawiona jest w sali na pierwszym 
piętrze w budynku biblioteki i można tam zaprosić kolegów, 
ciocie, dziadków. K. Krysta wyraził nadzieję, że sala będzie udo­
stępniona na wystawy, jako że biblioteka ma częściej zachęcać 
młodych czytelników do twórczości. Uczestników powinno być 
dużo, bo, bądź co bądź, poza dobrą zabawą, można jeszcze do­
stać nagrody książkowe. Właśnie książki wręczano laureatom 
konkursu, a zostali nimi: ze Szkoły Podstawowej nr I: Agnieszka 
Duda (5b), Jonasz Cieślar (5a), Krystian Mikołajczyk (2a). Do­
minika Bernacka (6b); ze Szkoły Podstawowej nr 2: Jolanta 
Strach (3a), Mateusz Chmiel (3a), Gabriela Białek (3a), Domi­
nik Osowski (3a), Damian Majtczak (3a), Michał Krężelok (3a), 
Mateusz Majewski (3a); z Przedszkola nr 2: Natalia Kowalczy k, 
Patrycja Wiercigroch, Klaudia Wigłacz, Krzysztof Bielesz, 
Bogumił Piotrowski, Arkadiusz Bujok, Filip Wałach, Marta Ro­
kosz; z Przedszkola nr 4: Filip Cieślar, Maciej Oczkowski, Aleks 
Adamczyk, Wiktoria Skwarło, Natalia Sobik; z Przedszkola 
nr 7: Weronika Kubik, Paulina Kohut, Roksana Janus oraz pra­
ca zbiorowa; z Przedszkola nr 5: Michał Galanty, Maksym Ste- 
kla, Magda Gonska, Daria Ryś. (mn)

JAK USTRONIAK Z USTRONIAKIEM
P R A C E  N A G R O D ZO N E 1

M a te u sz  S k oru p a , k l. III a - Szkoła Podstawowa Nr 2 w Ustroniu

M aria R yrych , k l. III a - Klimatyczna SP Nr 2 w Ustroniu 
K la u d ia  F icek , k l. III a - Klimatyczna SP Nr 2 w Ustroniu

ilcx/vuov)ie klasy 3a ^izygotooy/toćMu \kOd
R ieJaa/neU y S ^ c z a re k / x d o b y u  3  'U o g ro d - tj , co jes*- ioieikity% 

sukcesem 3 maagi /na bardzo lloóć \odesTcdyujCA p'QC-



T R A N S G R A N IC Z N Y  
INTERDYSCYPL INARNY 
K O N K U R S  PLASTYCZNY

„ M i e s z k a m  
w B e s k i d a c h "

X I I  E 3 > V C 3 A  2 0 O A /  2 0 0  6r.

la u re a ta m i xil edycji ^cwfyursic 1( \o IŁeskidaci/
30$taU >nast. Ucimioioie k\. jh a  'nasiej 5xHottj:
-  tokaietjorii POE&3A - T miejsce Magdalena togut , J -  Mateas* 
Slcom^io t T - ^Domimlc Badura j w m^ce -  Maria 'Ryrycft ^
HT miejsce -^olawta Cagi. Uc^nioiote ftrQcoaali pod. kier. A.Szczurek

- w kat e óorit 
GRAFIKA — B) m. 
MickaT tCrężeiok 5a

" w kategorii 
Rysunek -  TT m.

-łCamil CDućla 5a 
""k.Wożniczka 5ą

MIESZKAM W BESKIDACH
Uczniowie ustrońskich szkól na stale zawitali już na listach lau­

reatów Międzyszkolnego Konkursu pod hasłem „Mieszkam 
w Beskidach” organizowanego przez Gminny Ośrodek Kultury 
w Swinnej. Od kilku lat wysyłają swoje prace plastyczne, od nie­
dawna literackie, a konkurs cieszy się coraz większą popularno­
ścią w naszym mieście.

Jego pierwszą edycję zorganizowano w 1993 roku i brało 
w niej wówczas udział 688 uczniów z 28 szkół podstawowych. 
Z roku na rok konkurs rozszerzał swój zasięg terytorialny. Objął 
całe byłe województwo bielskie oraz część nowosądeckiego. Po­
jawiły się również prace ze Słowacji. O nieustającym wzroście 
jego popularności świadczy fakt, że na VII edycję konkursu nade­
słano 2178 prac. Wraz ze wzrostem liczby uczestników rozszerza 
się również zakres techniki wykonywanych prac. Obok najczę­
ściej spotykanych rysunków kredką czy farba plakatową pojawiły 
się rzeźby, płaskorzeźby, prace z bibuły, fotografie, filmy video, 
makiety, wyszywanki, grafiki, w tym grafika komputerowa. W VII 
edycji wzięli udział także literaci, a od 1998 roku w konkursie 
biorą udział nie tylko uczniowie szkół podstawowych, ale także 
średnich oraz przedszkoli. Z roku na rok organizatorzy starająsię, 
żeby nagrody były jak najbardziej atrakcyjne.

UUjrÓi n i e  n ie  
dodatkowe 
za piękną pratf 
piast gcancj 
zdobyTc? <3<Dtu<p 
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STOWARZYSZENIE KOMBATANTÓW 
POLSKICH Sk  ZBROJNYCH m  ZACHODZIE

OcJaUhaN Regionalny
w o j. *J « s k te . 4 3 - 4 5 0  U a tr o r i  
ul M KonopoicAiAi 32/0 w  1003) tóA-34-91

U s t r o ń , 2 9 . 0 3 . 0 5

Szanowna D y r e k c j a  S z k o ł y  P o d s taw o w ej  N r  2
w U s t r o n i u

Z arząd  S t o w a r z y s z e n i a  ko m b a tan tó w  P o l s k i c h  S i ł  
Z b r o jn y c h  na Z a c h o d z ie  O ć d z . U s t r o ń , s k ł a d a  s e r d e c z n e  p o d z i ę ­
kowanie  D y r e k c j i ,m ł o d z i e ż y  k l a s y  i  wychowawcom p a n i  mgr 
G r a ż y n i e  L e w a l s k i e j , p a n i  m y^ooaun ie  o ł o w i c k a - G a w e ł e k  za p i ę k n y  
w y s tę p  na naszym s o t k a n i u  j u b i l a t ó w  1'/ c ze rw ca  b r .  
w ys tępy  m ło d z i e ż y  p rz e d  sę d z iw y m i  w e te r a n a m i  .11 wojny ś w i a ­
t o w e j  s ą  zawsze  przyjmowane ze w z r u s z e n ie m  i  r a d o ś c i ą , z a  co 
w i m i e n i u  t y c h  s i e d e m n a s t u  n O -Ia tk ó w  j e s z c z e  r a z  d z i ę k u j ę

Z poważaniem.
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'Wyniki Sfiraiodiiianu 3iOD5 j

J âjle/fiiej 2 nasiej sjdcbtii ^Ofit^sala s^roioctuia/n 
JfiHfici J^tltiC^ik itc^e/nViica VI c - utyskujqc
4nalcsaj/męl/nq JU'cab<ą /fiu/rUcłćur! /  4D/. J 
^lafeiib «lijiowtxQn | zdobyli /rto 3 9 /fiunkióa 
Cixê Dt)t Cl&titt J^aj^mując Ji miejsce -to sokole. 
Wz/yuouie, ck^ouy tóuskaU 3? pJd. *0 : ^owruerounf^ 
mdosTou; Jtś/omsJd ItacUMTotr, lesornuk ^fcwamta, 
Sitora 3Kart?iiiut ( TUck Jftaciclatełta , B̂ -rys Sora ; 
%bkJkl W ktoc' unj/mk 38 pkt. klasy fikoi^aT <icu /hq
łuecitu onaiejsat 10 sokole.
&  punktów u^yskaU: fialcar Ki/h g g , XoxioT Jicrdn, 
tibźmcik, £afat ,Cijiowsid JUickat, kajxor jftrtur, aaok £ .
JYoioaicS. | 5*e{ka Aleksandra, Ualcsysko Urszula.
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7  bielącym  roku uczniowie na^c/ej ccskolg brali udział 

40 lu^iych. ^cw^ur&ach /fuąedwtolcnDtjcu, Grty^łgei^iyck i 
T^aortoiDtjdt ^dobgoając 'loysokie bekały ua róî nycic ŝciebiacfc.

-konkurs języka angielskiego TOx -2005
- laure&tem zostaT kJikior £ybicki -  40lokata u> kroju 

Prouo t jaoe^ja o języku Shekespeareki
" ii m-ce co rejonie zdobyła Dominika Skieypczok.

2)o iccnicursóio laureatów pî yg. p. A. Białas i M.Cjreyorsko.
lO m ięd u y ^aro d o o y m  kbtikursie JHatetricrtucimyw
n ^an g U r 2005" bdb coy/vn<ki UXijXSkQU: Icasper lo c h o m
i  A.3vb;Rak. ^yró im ieuia  zdobyli: E-^eesiak, u. 
Radosław Jf i oi/riski. Opiekuoiawi w/U uczmóto były 
M.fcid:dorko; G.^bctóoma, M.Miercoa, M.giu^a.
W mi ej ski/m -konkursie gu>arou?ymi -  ^oanrna Si rock 
acająTa T miejsce } A.^nyboi^Aci, ś lin k a , Sirack -  
xes|voXocoo Najęli TT miejsce u> Ostromiu, Ofuekuuką 
uczniów była pani ‘kry&tyna Foltym.
JUiejsid -konku^5 ^ecq ta i Orski •
Nina JŁlaui "  I_  miejsce - m aua. Cj.dLeioalska 
Anna M ańcayk - ?  miejsce -  r w- ś. Goik 
Rejonowy 4co^Ucuirs 'Recytatorski -  touróinienia-JT. Blciub 
JUlejski ico^nkurs O rto q ra ficm u - £ ii b ielą Gi?eęvc2 k 
Xxx]ąla X miejsce . Xo konkursu tui. puygałrg.cleoalskćk 
JYliBjskc konkurs Ekologic2tetj-. Ji miejsce za ję ła  
d ru iym a io sJaacbue-. g.ou/]toioc^aui U). 'Jybida, S . ^ k  
-UCmiowie pay gotowy idola dc? konkursu -p. 8. S*M’6rfiuG.

. m



M i ę c l % y n a r o c i o i x j  k o n k u r s  W .  c i u - k a s m ^  

finaliści; Cpegoiii X alias, ^Joanna Słrach -  opiek. K.&uiizunska 
łcarolma Siicord (46 m-cej -  opiek. Urszulo Śliwka, 

Śląski konkurs fbibUyny - Dxieje -frfaosłolskie 
finalistą nastał Bartłomiej b ia łe k  - (>]iiebuiv=ką bcjla k. iką

iCcnkurs literatki PCk -  „ kreta darem życia
K  m - c e  u? u x j .  n a j ę ł a  3 -  ś l t i o k c c
Ji m-ce /-v ii _ <v|/ ~ W. b ru d n y  ~ 0 \uekuyą

n

k ry  s ły n ą  Fblłtjn

jśoioa - m ądra  a lo u n ’ - konkurs miejsku dla W.
I  miejsce - Sam u d  U)oIach kl. Zc - op. Jolanta -Moskała
J[ miejsce - Magdalena -Hombek ki.1c- op. Cjiroiym.a Uleli
I  miejsce - IMagdalena Procia k\. 1c - op. Cjraicjma 'łilch
Jll miejsce - Robert- Tros^ok. kl. 2.b - op. Eryka SzUrman

•iCankurs ftębnego  Caytcmia -e ta .fi /miejski.
T m-ce ; Aleksondro Malkna kl. 2c -Op. A. Sikora 
I  m- Ce ' Dominika dassc^yk-łlcoTy/nska - kl. 5 c - op. J. Moskała

I I  m-ce: kinqa tOaioaycaek lei. 3a - op. A. Szczurek 
I  m-ce*. Magdaleną Procia ki. - op. &. Pilch.

f  ^OioiatouDg konkurs T lastyam u -  „ Be£fuec2e/usfux) £uchu_
| TtrocjoioeCjo; X miejsce - Barbara CjOaełek -3c~  y.woskatQ

jlj rmiejsce - 42obe/+ "Troszok-2 b - £. Szurmon. 
Jm-ce “ Anna Mauczyk ( TT m-ce Bogumiła kaj^or - O p . E.Ojfuszuc|k 

s OCjólnofiolski -konkurs ^ lasttyem y  -  u Dodo -  bezpłeaeu- 
dtoo - ja"  — I  miejsce ib potoiecłe - Bogumiła kcytor -t.gruszo^k

J  miejsce 10 mieście -  koloeik Tfoszok. - E.Szurunan
konkurs plastycełiy Orgami^ou^a/rty pae-2 cLOP- Cieszy n * 
Wyróżnienia ^obyL*. Damian M ajtnak -Sa 1 A-Szczurek

klauclia Picek - 3a J
Powiatowy k on k u rs ckOP; „Czyste tooclu źródłem  życia"
-  S. Wisełka ? T Matrlak ) P. Cielejrak ( D. Kilek , R-Najmula, g. C^ozda i 
A .Dzieud^ici -  ojuekun E loa Szttcńer Lnia.
konkurs LOP -  „Przyrodo z im ą 0 -  ku bok ^ .ka jzo r, JCjazcfy 
kTtj-stCâ  go j, k. Cteślar , K.Picek ( E . E>rÓ2da , A. Cjr̂ y waaegska
-  opiekunka/m i uczniów b yły  iłaucłudeUa'. A.Saaurek,
K. Fołtyn , E. Szfwierł/nia .



M'im i stałkóioka - ^es îóT /io ^Hrotóe:
karolćna JjaWic, «karoli/MQ Si-fcora, Elżbieta ^rccuer Anna 
Koiac^yic, ^justy/ua ^ay&lakotosica, -k^ojcnroioska, HTerarciyk, 
^.Oclrotuec, E. lb\ZÓs\cCL , IL Oalczysko, 5."bortjs, -Pul bój -

drużyna u> składce'. ki. Wajtacha, P. JuroszeŁ, 2). bujo^,
M. Uo^iÓl , 3). MOkb, P. N iłOPHSki, A.BujOłc , P.StelwGcK ,
P. ^onek ( P. 2aioadct, m. mqcura , T.£>yrdQ

I  miejsce -  muGsk?, 1 m. grupa ( m miejsce - po wiat

Hinf slałkóiOka /dwpcy/-opiekun-, 5, kratococryk^

I  miejsce - miasto ( T m. grupa, I  m-ce poiotai- , J  ~ miejsce 
rejo^ , i  miejsce - póTf-i/riaT toojetoód^.
Czwdrbój LA - drużyna treiaoaatia k^rakoocfy^ 
w sktadiud 1 +caroU/Via Icimh

]oa/n^ia Tesarayic
8(xbieta ?rocuer 
iiia IDaldysko 
EMulta 'feró^da 
jjoa/n/na OoUcMieo

-Hulbój
^ajdci I  miejsce m  szaebiu miasta ,1 m-ce-fiowiai 

]t miejsce w rejavu€.

Mmi kosxyk6ioka /clnlopCijj -  Ofijetun- S.krakoioczylc



S k c y e w c a  o d b y ła  £ię uroczysta cĄadę^nia}
/fioclc^as \iórt\ f.oiieg4iaUsiuy absouoeottóio^ias l i .
-TTajle/fist Otaij/ttiali (0S|ta^ialG 5iXoclectu>a } 'naarodu  i
dy^lowty ^ a ’ osioyy/nięcia \o 4conkursach i ^atoodacu.
'BtjTtj locij 102 r u syewia i millG sTodg j 

„ ^ua się skońcuifia  /n au k a  , 
stc/i/mu u  progu wakacji - 
lOięc cnce/mg +um, co u a s  Uc^q 
k>avuę csności długi ^afilaać

Wycwoiocuoca-. tngr Grcby/na deioals*:ci



Dychowa u) ca-, mgr Pijemy slaio Swłoiert/nta



Z L k Q b Ą 0 0 5 t 6fl0t-KaU'śm^J 5ię m  nSOlt ęjinn- 
/nast^o^ej f^ a  uroczystej akade/mii ̂ cyńc^Ącej rok te-koituj.

rektor «\Ss<̂ pTij - źlhiąnietd Cjru6«c«ijk /na)le'tis:uj/nt H-atuom 
loręc^yt MoiacLeckoa 3* fiaskiem ( /łiagrocli)cksiqikoioe i dy/juom^ 
sta najęcie o^sokck miejsc D^konkursack p r^ c ^ o to ^ c k , 

/filasHjc^nijd\, dfioftowyck. to cxęśu arhjskjcsnej ^yst-q^uTu cteieu
kLas 1  fiajjCjotou). /fiaez /nauczycieli: -k.9uCKot^skq - Ś W jc k , 
Aleksa/ndrą vS\4corą i Erijką o2urmcvn. 02dobq ^ako^c^euia 
roku biji ioysł<jp aes^Tu ak/obatycmecjO

Ozdobą zakończenia roku w SP-2 był występ akrobatek. Fot. W. Suchta



Burmistrz gratuluje najlepszym sportowcom. Fot. W. Suchta

ABSOLWENCI ROKU
Od kilku lat w Miejskim Domu Kultury

„Prażakówka” obchodzony jest miejski 
koniec roku szkolnego. Uczestniczą 
w nim władze miasta, wyróżnieni ucznio­
wie i ich nauczyciele.

Rano we wszystkich ustrońskich szko­
łach odbyło się zakończenie roku. Przy­
gotowano programy artystyczne, życzo­
no sobie udanych wakacji. Nauczyciele 
otrzymywali kwiaty, uczniowie świadec­
twa. W tym roku Szkoła Podstawowa nr 1 
swoje zakończenie roku miała w amfite­
atrze, a nie w sali gimnastycznej.

O godz. 14.00 rozpoczęło się zakończe­
nie roku w „Prażakówce”. Oprawę arty­
styczną zapewnił zespół wokalny z Gim­
nazjum nr 2 „Gama 2” prowadzony przez 
Janusza Śliwkę. Wyróżniono wybijają­
cych się uczniów. Kolejno wywoływano 
ich na scenę wraz z przygotowującymi ich 
nauczycielami. Następnie wyróżniono 
najlepszych absolwentów sportowców 
w poszczególnych szkołach. Najlepszy­
mi sportowcami zostali:

SP-1: Anna Bożek. SP-2 Karolina Ja­
nik i Damian Bujok, SP-3: Jolanta Baca

i Michał Gomola. SP-5: Anna Kozub i 
Jerzy Mendrek. SP-6 Magdalena Woj­
dyło i Karol Sieroń. G-l Dominika Ko­
zak i Adrian Wiktorowski, G-2: Natalia 
Żebrowska i Łukasz Kolankowski 

Absolwentami roku zostali:
SP-1: Agnieszka Suchy 
SP-2: Jakub Lipowczan 
SP-3: Katarzyna Groborz 
SP-5: Dariusz Małysz 
SP-6: Iwona Chraścina 
G -1: Zuzanna Kamycka 
C-2: Barbara Kaczmarzyk 
Pamiątkowe puchary i dyplomy wręczał 

wyróżnionym burmistrz Ireneusz Sza­
rzeć, który na zakończenie uroczystości 
powiedział:
- Drodzy rodzice, nauczyciele i wy. droga 

młodzieży. Stało się tradycją w naszym 
mieście, że ostatni dzień nauki kończymy 
uroczystym uhonorowaniem wszystkich 
tych, dla których nauka w naszych szko­
łach jest zaszczytem ale i obowiązkiem, jest 
czymś, co przynosi chwałę i dumę. Z wiel­
ką radością uczestniczę w tych podsumo­
waniach. Chciałbym jeszcze raz serdecz­
nie pogratulować wszystkim laureatom, 
najlepszym uczniom i ich nauczycielom, 
opiekunom, wychowawcom i wam, drodzy 
rodzice, bo przecież druga część pracy od­
bywa się w domu. Cieszymy się, że mamy 
tak liczne grono tak wspaniałych uczniów, 
wspaniałych nauczycieli i rodziców. Stąd 
jeszcze raz życzę wszystkiego dobrego 
i serdeczne dzięki za to, że jesteście, że mo­
żemy się wami chwalić na zewnątrz. W tym 
pięknym dniu chciałbym życzyć wszyst­
kim wesołych, radosnych i bardzo słonecz­
nych wakacji. To, że dzisiaj tu się znaleźli­
ście wymagało dużej pracy. Teraz odpocz­
nijcie i wróćcie ze świeżymi siłami do pra­
cy w nowym roku szkolnym.

Wojsław Suchta

Program artystyczny io icytona/ruu 
k la s  i\xeacM, ( 3 a , 3 b l 3cJ .



Boisko uroczyście otwierał burmistrz. Fot. W. Suchta

PLAŻOWE BOISKO
Miedzy salą gimnastyczną a skrzydłem Szkoły Podstawowej 

nr 2 powstało boisko do siatkówki plażowej. Jeszcze przed koń­
cem roku szkolnego na tym boisku odbywały się ostatnie lekcje 
wychowania fizycznego, a uroczystego otwarcia dokonał 24 
czerwca burmistrz Ireneusz Szarzeć. Pierwszy serw na otwartym 
boisku też był dziełem burmistrza.
- Nie było takiego obiektu w naszym mieście, a jest to dyscypli­
na coraz bardziej popularna -  mówi dyrektor SP-2 a jednocze­
śnie trener siatkówki Zbigniew Gruszczyk -  Przede wszystkim 
mieliśmy teren na dwa boiska. Zabudowane są budynkami 
szkoły z trzech stron, z czwartej obudow ano je wysoką siatką. 
Nie ma więc możliwości, że na boiska dostaną się psy czy koty. 
Takich profesjonalnie zrobionych od podstaw boisk do siat­
kówki plażowej praktycznie nie ma w naszym powiecie. Jest 
to obiekt z doskonałym drenażem, tak że nawet po obfitych 
opadach woda szybko schodzi i po chwili można już wchodzić 
na boisko. Planujemy organizacje imprez dla uczniów ustroń- 
skich szkół, otw arte turnieje. W tej chwili już drużyny ze Ślą­
ska dowiedziały się o tym boisku i chcą przyjeżdżać.

Boiska kosztowały 45.000 zł i finansowane zostały ze środ­
ków Miejskiej Komisji Rozwiązywania Problemów Alkoholo­
wych. Roboty wykonywano w dwóch etapach. Jesienią wszelkie 
przygotowania łącznie z drenażem, wiosną położenie zabezpie­
czonych krawężników i przywiezienie piasku. (ws)
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Od pierwszych chwil nie brak chętnych do gry.
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Wyróżnienie odbiera A. Bijok. Fot. K. Marciniuk

WŚRÓD NAJLEPSZYCH
31 marca podczas uroczystej sesji Rady Powiatu Cieszyńskie­

go uhonorowano 10 najlepszych sportowców, których wybrali 
czytelnicy „Głosu Ziemi Cieszyńskiej”. Organizatorem, tak jak w 
latach ubiegłych było Starostwo Powiatowe i redakcja GZC. Do 
plebiscytu zgłoszono prawie 30 sportowców z terenu naszego 
powiatu - mistrzów świata i Polski, osoby uprawiające bardzo róż­
ne dyscypliny sportowe. Dyplomy i puchary wręczali uhonoro­
wanym sportowcom starosta cieszyński Witold Dzierżawski, wi- 
cestarosta Tadeusz Kopeć i przewodniczący Rady Powiatu Lu­
dwik Kuboszek. Wśród wyróżnionych znaleźli się także ustronia- 
cy, a raczej ustronianki. Na 9 miejscu z 674 punktami uplasowała 
się Karolina Czapka, reprezentantka Karolina Autosport Ustroń, 
która zwyciężyła w klasie narodowej i klasie A-2000 
w Wyścigach Samochodowych Mistrzostw Polski. Na 10. miej­
scu, zdobywając 645 punktów znalazła się Agata Bijok, zawod­
niczka Kuźni Ustroń, mistrzyni Polski młodziczek w skoku o tyczce. 
Najwięcej głosów - 1860 zebrał Adam Małysz.

Podczas tej sesji uhonorowano również przedstawicieli szkół 
podstawowych, gimnazjalnych i ponadgimnazjalnych, które za­
jęły trzy pierwsze miejsca we współzawodnictwie sportowym 
w roku szkolnym 2003/2004. Organizatorem i koordynatorem 
rozgrywek jest Szkolny Związek Sportowy, który rocznie orga­
nizuje ponad 30 imprez sportowych, w których bierze udział 
ponad 5000 uczniów. We współzawodnictwie sportowym wzię­
ły udział 64 szkoły podstawowe, 24 gimnazja oraz 15 szkól po­
nadgimnazjalnych. Szkoła Podstawowa Nr 2 w Ustroniu znala­
zła się wśród trójki najlepszych zajmując miejsce trzecie, (m n )

Wyróżnienia dla ustrońskiej Szkoły Podstawowej nr 2 odebrały G. Podżor- 
na i K. Krakowczyk. Fot. K. Marciniuk
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